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Długie jeżyki.
Sprawa zamierzonej ostatniej po

życzki w Ameryce może i powinna
być przedmiotem,,bacznych rozważań
publicysty. Zagranicą towarzyszy pó-
t(obnemu przedsięwzięciu dziwnie

dobrany zestrój prasy pod batuta
rządową. Tam, pojmują doskonale,
że udanie się lub nięudkńie układów
zależy w wysokim sto’pniu od taktu,
rozumu i umiaru, dzienników, nie ha
sających, jak u nas na tabunowych
konikach i podających najczęściej
wiadomości, wyssane z palca. Pod

batutą-odpowiedniego czynnika mi-

uisterjalnego prasa podnosi lub obni
ża tempo, wreszcie nakłada kaganiec,
aby - w miarę ,potrzeby szachować,
podniecać, trzymać w należytym dy
stansie kapitalistów.

Czemże bowiem jest każda pożycz
ka? Interesem, interesem najbar
dziej samolubnyńi i Stokroć such
szym od wiór z desek, w którym jed-
ńa strona chce wziąć najtaniej, dru
ga dać najdrożej. Każde zatem myl
ne posunięcie i ześlizgnięcie się musi
odbić śię fatalnie na

’

całym planie,
a za rozkosze zabaw i plotek druko
wanych oraz chwytania kaczek za

skrzydła, pła,ci oczywiście po,tem
zbiorowisko. Wszędzie zatem pewne
go rodzaju dyskrecja i delikatńość

poi’uśzónia feńrattrjest obńwiązują-
cem hasłem, natomiast my wyłamu
jemy si-ę z pod słusznej zasady, gwoli
ftówinkai’st-wu i nałogowemu gadul
stwu. v’ ;"J"": ,’! -;\:

Jasną, jest bowiem rzeczą, że nie

pan Bonifacy czy Pafnucy, nie miljo-
ńowogłowa mądrość mogą rokować,
ani też różne , Ekspressy" i gazetki,
tylko upoważniony do tego minister
Skarbu z pomocą, odpowiednich in-

Stytucyj i ludzi. Wszędzie rząd jest
od rządzenia bez pomocy polityko-
manów kawiarnianych lub pokąt-
nych myślicieli i prasowych, a dopie
ro po zakończeniu rozmów i skry
stalizowaniu planu może opinją pu
bliczna wypowiedzieć się a Sejm za
twierdzić lub odrzucić preliminarja.

Ale wścibstwo zaraz na samym po
czątku, gawędy ńa wzór ,,mościdzie-
ju" lub ,,paniedzieju" nikomu na nic
nie przydadzą się, owszem poza za
mętem, wywołują na rynkach pie
niężnych wprost odrażające wraże
nie. Jakież drwiny towarzyszyły po
dróży prof. Krzyżanowskiego i p.
Młynarskiego za Atlantyk!... ,,Wy
prawę argonautów" przepuszczano
niemal przez pryzmat komizmu i ob
rzucano ją grudkami uszczypliwych
docinków. Z pewnością usłużni refe
renci zawiadamiali ,,Bankers Trust"
i inne domy o wszystkiem i tam,
gdzie trzeba, mocno kiwano głowami
i zastanawiano się niechybnie, czy
należy poważnie przyjąć delegatów?

Przecież jest prawdą ustaloną, że
ten najsilniej występuje, kto ma za

sobą społeczeństwo, nie pokpiwania...
Ale nie dość! Jeszcze w ostatniej
chwili wygarnia się dykteryjkę, że

jakaś osobistość ,,wysoko postawiona
w Klerarchji państwowej" niechętnie
bardzo patrzy na pożyczkę, uważając
położenie gospodarcze Polski za wy
jątkowo korzystne, upoważniające do

podnoszenia głowy i zgodzenia się je
dynie na warunki oszałamiające pod
względem, dogodności. Stary kołtun

polityczny, manjak,. wygrywający
wszelkie bitwy przy bombie piwa, nie
zanikł jeszcze niestety i w różny ,spo
sób daje znać o sobie. Jego nie ob
chodzi rzeczywistość, życie i wszyst
ko, co składa się na konieczności.

ty!ko arogancja, lubiąca wygrywać
na klawiszach, choćby wydawały fal
sety... Inny znowu statysta, czuwa
jący u progów ojczystych, załamuje
ręce nad możliwością opanowania
Banku Polskiego przez cudzy kapitał
i zapewnienia mu przeważającego
wpływu. Wersyj jest dziesiątki i kto
by z niemi chciał się rozprawiać, za
dałby sobie srogi trud odwie,dzania
cel w szpitalu, mieszczącym ludzi
nerwowo chorych.

Nić wiem, czy pożyczka przyjdzie
do skutku czy nie, jeżeli tak, na ,ja
kich warunkach, nie wiem w jakim
okresie znajdują się rokowania, ale

odczuwam, że nasza niesforność,
przeniesiona z -wielu dziedzin życia
na tło polityki finansowo-gospodar
czej jest ciężkirp grzechem, mogącym
zaważyć na losach państwa i ostate
czną sprowadzić kompromitację. Ju-
gosławja dostała bez szczególnych
zachodów w tych dniach sześćdzie
siąt miljonów dolarów z Ameryki,
nie dorównując Rzeczypospolitej ani

obszarem, ani gęstością zaludnienia,

ani bogactwem, my zaś trzepoczemy
się, niby ptak w klatce, już srokę
chwytamy za ogon i w końcu zosta-

jemy tylko z wyrwanym ogonem.

Coś w tem tragicznie niezdrowego,
zasmucającego i — powiedzmy szcze
rze - pełnego upokorzenia. A winna
temu w niemałej części nieodpowie
dzialność słowa, odbywająca marsz

tryumfalny po wielu gazetach, owo

bajkowanie i pchanie czytelników w

ramiona obrzydzania wszystkiego, co

poczyna się u góry. Niemały grzech
cięży także na sumieniu rządu, który
zamknąwszy’ biura prasowe w Prezy
djum Rady Ministrów i w Minister
stwie Spraw Wewnętrznych, wytrą
cił z własnej dłoni regulatora do pro
wadzenia i trzymania, na wodzy nie
których organów oraz poddawania
hasła dnia. Tam, gdzie niema tamy
należycie umocowanej — występuje
woda z łożyska i zalewa okoliczne

,pola...
Warszawa, w kwietniu.

V- W. K,

Żydzi przygotowują okupację
Warszawy.

Chrześcijańskie stronnictwa w obronie stolicy.
Warszawa, 13. 4. (AW) W związku

ze zbliżającym się terminem wybo
rów- do Rady miejskiej w Warszaw-ie,
,w-śród żydowskich ugrupowań roz
poczęły się ożyw-ione akcje przygoto-
a aw-cze. Wczoraj odbyło się posie
dzenie centralnego komitetu organi
zacji sjonistycznej w Polsce, na któ
rem przyjęto rezolucję w-skazującą
na konieczność zw’artego frontu ży
dowskiego przy wyborach. Do reali
zacji tego, organizacja sjonistyę?na
podejmuje inicjatywę stworzenia na
rodow-ego żydowskiego bloku w-ybor
czego.

Warszawa, 13. 4 . (AW) Sytuacja
poprzedzająca wybory do warszaw’
skiej Rady Miejskiej, nie jest jeszcze
dostatecznie wyjaśniona. Toczą się
pewne pertraktacje pomiędzy P. P, S.
a. kilku związkami pracowników,
zmierzające do wystawienia wspól
nej listy. Partja Pracy również pra
gnie przyciągnąć związki inteligencji
pracującej. Nie wykluęzpnem jest, iż
stronnictwo to pójdzi,e do wyborów
razem z grupami mieszczańskięmi.
Z oddzielną listą ma wystąpić Zw.

Naprawy Rz. P. i NPR. Oddzielnie

pójdą do wyborów Ch. D. i Z. L. N.

Odkrycie pokładów złota i srebra

pod Łuniócem.
Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Staro

stą z Łunińca przesłał do tutejszego
Instytutu Geologicznego dwie skrzy
nie piasku z rzeki Łan, dopływu Pry-
peci na Polesiu. Profesor Morozowicz
zbadał zawartość, dostarczonego ma
terjału i znalazł w nim złoto 1 srebro

w poważnej ilości. Szlachetny kru
szec występow’ał w formie kryształ
ków, które skutkiem oddziaływ’ania
wody przybrały postać ziarnek. Z je
dnej tonny piasku wydobyto 5 gra
mów czystego złota i 12 gramów Sre
bra.

Wojna domowa w Chinach.
Armja pćłrwćria odzyskuje stracone iereny,

Klęska Kantoórzyków.
Paryż, 13. 4 . (PAT) Według wiadomo

ści, otrzymanych z Chin przez mini
sterstwo spraw zagr., akcja armji pół
nocnej przeciwko Kantończykom uwy
datnia się coraz bardziej. Oddziały ar
mji północnej po przegrupowaniu od
rzuciły Kantończyków do rzeki Jang
Tse. Naprężenie pomiędzy Czang - Kai-
Szekiem a rządem w Hankou wzrasta.

Cząng - Kai - Szek opuścił Szanghaj po
podjęciu wszelkich środków ostrożno,
ści celem utrzymania tam porządku i
udał się do Nankiriu. Ńa terytorjum
koncesji francuskiej panuje spokój.

Szanghaj, 12. 4. (PATY Agencja Reu
tera donosi, że dziś rano zwolennicy
Czang - Kai . Czeka, zaatakowali przy

pomocy policji wojskow-ej w dzielnicy
Cza -Pei miejscowe czerwone związki
robotnicze. Policja uzbrojona była w-

karabiny maszynowe, rewolwery i bom
by. W całym szeregu punktów Cza -

Pei wywiązała się walka, w czasie któ
rej 15 członków związków robotniczych
zostało zabitych, a bardzo wielu odnio
sło rany. Pozatem 600 robotników zo
stało rozbrojonych i zatrzymanych. W

ręce policji w-padlo 7 kulomiotów, 300
karabinów i rewolwerów oraz pewna i-
lość bomb i amunicji. Wojska chińskie

zajęły dzielnicę związków robotniczych.
W podobny sposób zaatakowane zostały
związki zawodowe w Hang - Czeu, przy-
czem wieie osób zostało rozbrojonych i

uwięzionych.

Pocztowcy zapowiadają
strajk,

ponieważ rząd niechce Im
udzielić ,,bezz wrotń ej pożyczki".

Warszawa, 13. 4 . (Tel. wł.) .Zwią
zek pracowników poczt i telegr, zwró
cił się przed pew-nym czasem do mi
nistra Miedzińskiego z żądaniem
przyznania, pracownikom pożyczki
bezzw-rotnej (?) w wysokości jedno
miesięcznej pensji. Pan Miedziński

przyrzekł uwgzlędnić żądanie, nato
miast minister Czechow-icz nie przy
chylił się do jego wniosku. Rów nież
wicepremjer Bartel stanął po stronie
ministra skarbu.

Związek pocztow-ców postanowił
wobec tego urządzić trzygodzinny
strajk demonstracyjny w całem Pań-
stwe. Przedtem powziął wszakże’o
statnią decyzję. Specjalna delegacja
udała się wczoraj do wicepremjera,
ale nie uzyskała audjencji. Dziś odr
będzie się ogólna konferencja, która

postanowi, czy poprzestać na strajku
demonstracyjnym, czy też ogłosić
faktyczny, aż do zwycięstwa.

Można być wielkim fenwem

a marnym szoferem.

Przygoda Kiepury w automobilH.

Bielsko. 13. 4. (AW) Kiepura u-

legł poważnemu wypadkowi ,podczas
jazdy automobilem. Jechał on z ,Wie
dnia własnym samochodem, który o’
sobiście prowadził, mimo oczywistego
braku wprawy. Niedaleko Bielska, gdy
auto wzięło znaczną szybkość, Kiepura,
wypuścił z rąk kierow-nicę i zjechał w

bok, uderzając w- słup . telegraficzny.
Skutki uderzenia były fatalne. Słup te
legraficzny runął złamany, cała, karo-

serja została zdruzgotana, siedzący o-

bok szofer uległ ciężkiem obrażeniom
ciała. Szkoda wynosi 9 tys. dolarów- .

Kiepura odjechał do Warszawy pocią
giem.

Huta Esldcna

n!e dotrsymćiła zobowiązan!a,

Katowice, 13. 4. (AW) Dzisiejsza Ga
zeta Robotnicza przynosi rewelacje o

nadużyciach huty Baildona, która w r,
1924 na zasadzie art. 220 konwencji ge
newskiej przywiozła bez cła z niemiec
kiej części Górnego Śląska 20 tys. ton

rudy żelaznej, w zamian za co miała w

myśl konw-encji w ciągu 6 miesięcy wy
produkować i eksportować gotowy fa
brykat określonej wartości. Otóż we
dług Gazety Robotniczej drugiego tego
postanowienia huta nie dopełniła do

dzisiejszego dnia, mimo że okres ten

był jej kilkakrotnie prolongowany. Ga.
zeta Robotnicza wzywa skarb Państwa
do ściągnięcia należności celnej w

wysokości 1 500 000 zl.

Katastrofa kolejowa
w Czechosłowacji.

Berno Morawskie, 12. 4. (PAT)
Wczoraj wydarzyła się w-ielka ka

tastrofa kolejowa na głów-nym dwor
cu, gdzie zderzyły się dw-a pociągi o-

sobowe, przyczęm 7 osób poniosło
śmierć, 40 osób zostało ciężko ran
nych, a prżeszł 100 lekko. Maszyni
sta jednego z pociągów został aresz
tow-any.
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Pod strzelecką PŁłką.
(Fragment lwowski.)

IV.

Do obchodu na cześć Marszałka

Piłsudskiego włączył Strzelec Marsz
Zadwórzański. Oddziały strzeleckie,
wojskowe, drużyny sportowe itd. u -

rządziły żołnierski wyścig marszowy
pomiędzy Zadwórzem, a Lwowem.

Była to minjatura marszu, z Krakow
skich Oleandrów do Sulejówka, gdy
zważymy, że odległość między Za
dwórzem a Lwowem sięga czterdzie
stu kilometrów.

Zadwórze!... Jeden krwawy obe
lisk wojennej chwały polskiej więcej,
jeszcze dobrze !auro wem .kwieciem

nieporośnięty, husarski kopiec, go
dny murów Trembowli, wałów Zba
raża, przyczółka, na Woli, opasanej
błyskawicą grenadjerskich bagnetów
Suwarowa. Gdyby Zadwórze leżało
w Kastyłskich górach Cyda, w doli
nie Rolanda, na Szwajcarskich wir-
chach Winkelrieda — poetyczna gęśl
osnułaby kaskadą djamentowych
słów grobowiec poległych. U nas

skromna, doroczna pielgrzymka o-

bvwatelstwa lwowskiego czci boha
terskie prochy i relikwie.

Kiedy krwawa bolszewicka kra się
gała bram Warszawy, a Cud nad
Wisłą rozwalał w pył triumfujące
armje rosyjskie, potężne skrzydło
pod wodza czerwonego atamana Bu-

diennego następowało na Lwów, go
niąc przed sobą rozbite pułki polskie.
Z godziny na godzinę oczekiwano
wroga u rogatek miasta. Tymczasem
z Zadwórza przyszło wybawienie.
Stanął tam, odcięty od swoich, zabłą
kany oddział polskich Termopiłart
pód wodzą kapitana Zajączkowskie
go. Licha budka kolejowego dróżni
ka była jedyną ostoją bohaterów.
Otoczeni chmarą bolszewickich pie
churów, ściśnięci kozacką lawiną —

jeden przeciw pięćdziesięciu — wy
konali żołnierski testament Sowiń
skiego: ,,do ostatniego ładunku, a

potem na kolby i bagnety!". I legli
pokotem, ale ocalili miasto. Stro
piony Budienny wstrzymał pęd po
chodu, zlikwidowanego następnie
w związku z sytuacją strategiczną
na innych frontach.

Ten szlak Zadwórzański wybrał te
raz Strzelec na. swój pochód i po
pis. Rzecz ze stanowiska wychowa
nia fizycznego i przysposobienia
wojskowego pożyteczną. Bez racji
na strzeleckich surmach wydętą do
dzieła Gigantów. Bo cóż znaczy po
kojowy, — żeby najforsowniejszy
marsz czterdziestokilometrowy wo
bec heroizmu wojennych hekatomb
na polach Marny, Verdun, Piawy;
Molotkowa czy Rokitny?

Ale to znów małoznaczna fraszka
wobec końcowego epizodu Zadwó-
rzańskiego turnieju. Strzelec miał

pretensję, aby całe społeczeństwo
lwowskie wzięło udział bodaj w kol!
cowym obchodzie, skoro nie dopisało
w początkowych, uroczystych strze
leckich godzinach. Naturalnie wol
nego obywatelstwa nie mógł stero-

ryzować, bo trafnie napisał Wasz

naczelny redaktor p. Teska, entuzja
zmując się płomienną, wielotysięcz
ną katowicką manifestacją: -,,że wol-
nvch obywateli nikt zmusić nie może
do manifestowania uczuć, które nie
tkwią głęboko w duszy". Natomiast
począł Śtrzelec ze spisem w ręku li
czyć przedstawicieli lwowskich władz
i urzędów, żyjących pod grozą reduk
cji, a więc potulniejszych wszelkiej
komendzie. Końcowa meta Zadwó-
rzańskiego marszu mieściła się
obok kolumny Mickiewicza — i oto

Strzelec nie zobaczył na stopniach
pomnika dwóch oświatowych lwow
skich dygnitarzy, kuratora Riemera
i wizytatora Janellego i spłonąwszy
świętem oburzeniem zażądał spen-
sjonowania obu. Jak gdyby do obo-

Szczere wynurzenia
posła niemieckiego o Polsce.

W^fpiiwości porozumienia polsko-niemieckiego.

Berlin, 13. 4 . PAT . Poseł demokratyczny
do Reichstagu Ehrkelenz ogłasza dziś w

,,Berliner Bórsen Ztg
"

artykuł wstępny pod
t} tulem ,,Polska a Niemcy". Pos,eł Ehrke
lenz stwierdza z naciskiem fce Polska Jest
państwem wewnętrznie skonsolidowanem
i że nie wolno traktować jej Jako państwa
sezonowęgo. Rozporządza ona całym szere
giem dodatnich pozyc.ji rozwojowych. Umo-

i wy i traktaty otwierają przed Polską wielką
i przyszłość gospodarską. Ludność jej jest
J pracowita i cierpliwa, przytem bez wygóro

wanych wymagań, Zwracają.c uwagę na

wielką siłę rozrodczą przy uwzględnieniu
małej śmiertelności w społeczeństwie pol
skiem, Ehrkelenz stwierdza, że tylko nie
liczne państw-a europe skie mogą dorównać
Polsce pod względem zdolności regeneracyj
nej. Z zagadnieniem emigracji Polska za
ła.twi się w krótkim czasie. Źródłem, z któ-

! rego Polska czerpie soki żywotne w swoim

rozwoju jest zdaniem posła Ehrkelenz,a nie-

wygasający i wiecznie czynny partjotyzm
społeczeństwa polskiego, ogarniający stoją
ce nawet na najniższych szczeblach rozwoju
socjalnego warstwy ludności.

Ostateczne porozumienie polityczne mię
dzy Polską a Niemcami zależeć jednak bę
dzie zawsze od tego, czy Niemcy uzyskają
wolny dostęp do Prus Wschodnich. Wątpić .

jednak należy, czy ze względu na trudności, I

jakie się w tej mierze napotka, porozumie-’
nie takie da się w na bliższej przyszłości
osiągnąć. Ehrelenz uważa za konieczne

podjęcie prac w tym kierunku już w chwili
obecnej, co równoznaczne jest jego zdaniem
z dążeniem do praktycznego porozumienia
z Polską w sprawach gospodarczych. W’a
runkiem tego porozumienia będzie, aby
Niemcy trzeźwo i rozsądnie przystąpiły do
rokowań o traktat handlowy.

Wykrycie sprawcy ohydnego
morderstwa we Frydrychowie.

Wyśledzono go w rok po popełnieniu zbrodni.

W połowie ub. r. znaleziono w’ polu ma
jątku Frydrychów) pod Kowalewem, w jed
nej ze stodół trupa zamordowanego mężczy
zny, którego twarz zniekształcona została
dó tego stopnia, że nic można było stwier
dzić tożsamości zamordow’anego. Władze
nie miały żadnych poszlak co do osoby
mordercy i motyw, zbrodni. Dopiero w ostat
nim czasie, na podstawie odcisków daktylo-
skopijnych zamordowanego, urząd śledczy
w Warszawie rozpoznał w nim niejakiego
Zawistowskiego, który przed kilkoma laty
ods’adywał karę za włóczęgostwo w Wilnie.

Dalsze śledztw’o prowadzone przez podko
misarza Śzmitkowskiego z Torunia, dopro
wadziło po długiej i bardzo mozolnej pracy
do w’ykrycia sprawcy w osobie niej. Henry
ka Zaszkiewicza, noszącego w ostatnim cza-

sie fałszywe nazwisko Rutkowskiego. Zasz-

kiewicz, j. k wykazało przeprowadzone śledz
two, zamordował w podobny sposób jeszcze
jednego swego towarzysza pracy na jednym
z majątków w pobliżu Chełmży. Roztrza
skał on mianowicie obydw’om ofiarom gło
wy ciężkiemi kamieniami. Po popełnieniu
drugiego czynu zbrodniczego Zaśzkiewicz o-

puśćił Pomorze i znalazł pracę w pew’nym
majątku w pobliżu Kruszwicy w Poznań
skiem.

Policja z ust umierajcej już drugiej ofia
ry dowiedziała się imiona zbrodniarza i o-

statecznie dzięki temu odszukała mord?rcę,
który po zaaresztowaniu przyznał się do po
pełnienia obu zbrodni. Młodego zbrodnia
rza, bo zaledwie 20 lat liczącego, osadzono
w więzieniu śledczym w Toruniu.

wiązków wychow’awców młodzieży
i polskich urzędników państwowych
należało oklaskiwanie maszerują
cych strzelców. Miejmy nadzieję,
że na tę strzelecką pragmatykę je
szcze jakiś czas poczekamy.

Ta budząca wstręt i pogardę de
nuncjacja lwowska, obudziła strze
leckie echo na małopolskiej pro
wincji. Jak jeden syk porusza rojo
wisko węży - tak poczęły synać
się denuncjacje na księży, kateche
tów i profesorów za zbyt mało uro
czyste nabożeństwa, niedociągnię-
te do strzeleckiego ducha eksorty —

niedostatecznie hołdownicze szkolne

pogadanki o Marszałku Piłsudskim.
Dla użytku ministra oświaty Do-

bruckiego poczęto spisywać na szpal
tach lwowskiego organu strzeh ckie-

go cały album nieprawowiernych
pedagogów pod tytułem: ,.U rogów
rządu (czytaj Strzelca) trzeba usu
nąć"

Nie dość na tem. Slrz decka smć
zarzucono nawet na stu unickie ser
ca. Nie zdołano nią usidlić dorosłych,
pobróhowano na dzieciach. ,,Ohyda j"
— woła lwowski organ strze!ecki i
i wmawia w młodzież sżkoina, że

profesorzy starają się wyszpiegować,
czy i którzy ze studentów informo
wali strzelecką prasę o maio zada-

walniającym przebiegu uroc.ysloścł
Józefa Piłsudskiego po gimnazjach.
Może się uda w ten sposób bodaj
dziecięcą duszę chwycić na strze
lecką wędkę. Że przytem zasiewa
się między polskim profesorem a

polskim studentem tę atmosferę,
która dzieliła pątrjotyczną młodzież
wileńską i warszawską od Nowosil-
cowa i Apuchtina, — o to nie troska
się Strzelec, — szukający nawet w

najmniejszych rzeczułkach narybku
dla swoich szeregów.

Strzelecka palka wzniosła się bez
ceremonialnie nad głowami ludzi in
nych obozów i przekonań. I grozi od
19-go marca bezustannie. Dostarcza

tylko jednego dowodu węcej; ile słu
szności ma Poznańskie i Pomorze,
broniąc się przed strzeleckim potopem. (ab.) 1

Kronilm telegraficzna.
Zaprzestać kłótni nasi prochami

wieszcza!

Warszawa, 13. 4. (teł, wł.) Krakowski
komitet sprowadzenia zwłok Słowac
kiego na Wawel zwrócił się z apelem
do społeczeństwa, aby zaniechało szko
dliwej dyskusji na temat miejsca wie
cznego spoczynku Wielkiego Poet.y, Je-

dynem bowiem schronieniem dla jego
szczątek, może być katedra na Wa
welu.

Steczkowski poszedł.

Warszawa, 13. 4. (te!, wł.) Minister
skarbu. złożył; wczoraj wniosek o prze
niesienie w stan spoczynku prezesa ra
dy Banku Gospodarstwa Krajowego.
Dymisji należy się spodziewać w ciągu
najbliższych dni.

Jeszcze jeden szczur’

Warszawa, 13. 4. (tel. wł.) Poseł Ste
fan Brzeziński zawiadomił marszałka

sejmu o swem wystąpieniu z klubu po
selskiego ,,Wyzwolenie".

I

Młynarski zadowolony!

Warszawa, 13. 4 (tel. wł.) Na pytanie
dziennikarzy oświadczył wiceprezes
Młynarski po powrocie z Paryża, że ro
kowania o pożyczkę posuwają się na
przód. Po świętach wraca do Warsza
wy p. Monnet, przedstawiciel konsor
cjum amerykańskiego. Z przebiegu roz
mów jest p. Młynarski zadowolony.

W czwartą rocznicę męczeńskiej
śmierci ks. Butkiewicza,

Warszawa, 13 4. (tel. w!.) W czwartą
rocznicę męczeńskiej śmierci ks. pra
łata Butkiewicza, rozstrzelanego przez
bolszewików, utworzył się tu komitet,

który pragnie uczcić pamięć patrjoty i

kapłana przez wmurowanie w jednej ze

świątyń warszawskich tablicy i utwo
rzenia stypendjum jego imienia. Na
czele komitetu stanął profesor poli
techniki Staniewicz, a protektorat nad
nim objął ks. kardynał Rakowski.

Odszkodowanie dla obywateli po!sk’ch
za zdewalnowane niemieckie banknoly.

Warszawa, 13. 4. (tel. wł.) Rząd pol
ski zamierza w drodze dyplomatycznej
domagać się od rządu niemieckiego wy
płacenia przez Bank Rzeszy pewnego
odszkodowania obywatelom polskim za

banknoty niemieckie przedwojenne, bę
dące w ich posiadaniu. Dane co do ilo
ści tych banknotów zbiera zw’iązek o-

brony wierzytelności w Warszawie.

Gdzie spojrzeć - brud!

Warszawa, 13. 4 . (teł, wł.) Minister
Składkowski zwrócił się do niektórych
kolegów w gabinecie z prośbą o dopro
wadzenie swych urzędów na prowincji
do porządku. Ministerstwo Skarbu wy
dało już surowe rozporządzenia w tym
kierunku, a M. S. Wojsk, wyszle spe
cjalną komisję inspekcyjno - sanitarną.

Zamach kapitana pilota na żonę,
Warszawa, 13. 4. (tel. wł.) Rozegrał

się tu wstrząsający dramat. Kapitan re
zerwy, pilot Rybka, rozszedł się przed
pewnym czasem z żoną Zofją, absol
wentką szkoły Szt. Pięknych. Synka ib

letniego zabrała matka, córeczka 3-let-
nia została przy ojcu.

Wczoraj zaprosił do siebie Rybka żo
nę, aby ułożyć się o niezałatwione
sprawy. Zofja przyszła ze swym bra
tem. Oburzony na to Rybka wszczął
spór ze szwagrem, zażądał jego wyj
ścia, a gdy trafił na opór, strzelił dwu
krotnie w twarz i brzuch żonie, poczem
usiłował sobie życie odebrać. Gdy mu

przeszkadzano, wybieg} na ulicę i udał
się do komisariatu. Rybkową w stanie
bardzo ciężkim przeniesiono do szpi
tala.

Mały ksrsmbol kolejowy
w Rogow!e;

" ’

Warszawa, 12. 4. (PAT) Dnia 11 bm.
o godz. 5,10 na stacji Rogów zatrzyma
ny został pociąg towarowy celem prze
puszczenia pociągu osobowego. Wsku
tek nieuwagi maszynisty pociąg towa
rowy, posuwając się po bocznym to
rze, najechał na zderzaki. Wykoleił się
parowóz i 4 próżne wagony towarowe.
Z obsługi pociągu nikt nie poniósł
szwanku.

(Jest to na stacji Rogów w tym roku
— dziękować Bogu! — dopiero czwar
ty karambol. Red.)
Z"’""__----- ----- ----- ---- --

WIELKI ZLOTY MEDAL PAŃSTWOWY
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Wina Krajowe
H. Makowskiego
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V------------ ---------- -----------

-J
RPOGRAM RADJOFONICZNY.

WARSZAWA 10 Kw. 1U1 m,

15 KWIETNIA.
15.00-15,25. Komunikaty: meteorologiczny S

gospodarczy.
15.30— 15,55. Odczyt dla maturzystów z działu

literatury polskiej p. t . ,,Juijusz Słowacki’.
16.00—16,25. Odczyt dla maturzystów z histo

rji powszechnej.
16.30— 16,45. Komunikat harcersk.

16,45-17,35. Program dla dzieci, ,,Legendy o

Chrystusie".
17,40—18,00, Rozmaitości,
18,00. Transmisja koncertu religijnego z Filhar

monji warszawskiej.
19.00. Recytacje,

PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY

UM czyste
pierwszorzędnej jakości mocy 40 i 45 °/.
Najlepsza wódka ,,Wyborowa" mocy
45 /,i. Sprzedaż obowiązkowa we wszyst
kich handlach wina i spiritualji oraz w

restauracjach. (8489



Nr. 86.
,,DZIENNIK BYDGOSKI” czwartek, dnia 14 kwietnia 1927 r. Sfr. S

Pretensje i postulaty
wierzycieli.

2! IV-tego Zjazdu Stów. Obrony
Wierzytelności.

Ub. niedzieli odbył się w Warszawie

czwarty Zjazd delegatów Stowarzysze
nia Obrony wierzytelności.

Na zjazd ten przybyli delegaci z ca
łej Polski. Po Mszy św. w kościele na

Grzybowie udano się do’ sali Tow.

Łyżwiarskiego, gdzie odbywały się o-

brady. Zagaił je adw. Jeleński. Na

przewodniczącego powołano dyr. Prei
sa z Poznania, sekretarzowali pp. Au
gustowski i Czarnecki. W dyskusji po
kilku referatach zwrócono uwagę na

konieczność należytego rozwoju wła
snej prasy wierzycielskiej. Uchwalono

po obszernej dyskusji cały szereg rezo
lucji. I tak;

1) Powołanie do życia centralnego
związku Stów. Obrony wierzytelności.

2) Wszczęcie przygotowanej akcji
wyborczej dla przeprowadzenia wła
snych przedstawicieli do ciał ustawo
dawczych.

Z racji Zjazdu wieczorem o godz. 7

odbył się w jednej z największych sal

Warszawy, tj. w sali Tow. Hygjenicz-
nego wielki wiec protestacyjny. Zainte
resowało to zebranie Warsz. Stów. ()
brony Wierzytelności.

W przemówieniach kilku mówców

stwierdzono, że wszystkie artykuły roz
porządzeń P. Prezydenta Rzplitej Pol
skiej wydane w ciągu roku 1924 są wy
razem jawnie niesprawiedliwego dzia
łania na korzyść dłużników a z krzyw
dą dla wierzycieli rugują prawo cy
wilne. naruszają zasady moralności i

sprawiedliwości paragrafów 95 i 99

Konstytucji uniemożliwiając cały roz
wój gospodarczy państwa i przeto po
tępiają lex zoil — domagają się znie
sienia tego prawa. R,

jeżeli
nasza rada pozrooli lOam zaoszczędzić
100 zł. rocznie na reklamie, nie zmniej
szajqc roartości łei reklamy, to czy

roarto zapłacić za to 15 zł.

Wiele takich rad można znaleźć
co miesiąc ro roydaroniclroie

,,Sprzedaż i ^Reklama”
lOarszaroa, 3(oszykoroa nr. 7 .

,,Kurtuazja" niemiecka,
Niemcy wyświetlają

filmy siejące nienawiść
do Polski!

Polski Związek Właścicieli Teatrów
Świetlnych w Polsce Zachodniej wysto
sował do p. ministra spraw zagranicz
nych pismo następującej treści:

Międzynarodowy Kongres Filmowy,
którzy odbył się w roku ubiegłym w Pa
ryżu, owiany duchem pokoju wszech
światowego, powziął następującą zna
mienną uchwałę:

,,Kongres zaleca scenarzystom, re
żyserom i przedsiębiorcom filmowym
unikać starannie tematów, mogących
podniecać lub jątrzyć antagonizmy
narodowe i stwarzać nastroje wojen
ne.

Należy nadto unikać dla względów
kurtuazji i przyzwoitości nadawania
cech groteskowych lub ujemnych
typom narodowości lub rasy obcej,
wyobrażanych na ekranie.

Słowem: trzeba dążyć do tego, aby
kino stało się czynnikiem światowego
pokoju i wzajemnego porozumienia
się narodów."

Powołując się na powyżej przytoczo
ne uchwały, rząd Rzeszy niemieckiej
zażądał usunięcia z ekranów francu
skich filmu p. t . ,,Marę Nostrum", a w

Polsce spalenia czterech kopij filmu pt.
,,Czterech Jeźdźców Apokalipsy", cze
mu zadość uczyniono.

W dniu 16 marca hr. Urząd Cenzury
Filmowej w Berlinie uchylił zakaz

wyświetlania filmu antypolskiego, pt.
, Land unterm Kreuz" (,,Ziemia (Górny
Śląsk) pod krzyżem"). W dniu 23 mar
ca br. odbyła się w obecności kanclerza

Rzeszy Marxa i przedstawicieli rządu
,niemieckiego uroczysta premjera tego
filmu w Berlinie.

Ponieważ jest niedopuszczalnem i

sprzecznem z logiką i sprawiedliwością
stosowanie jednej miary do siebie, a in.

nej do sąsiadów, wnosimy do p. mini
stra, prośbę, ażeby, powoławszy się na

uchwały Międzynarodow’ego Kongresu
Filmowego w Paryżu oraz na zniszcze
nie u nas w Polsce filmu ,,Czterech
jeźdźców Apokalipsy", zażądał od władz
niemieckich zakazu wyświetlania tego
antypolskiego filmu w całej Rzeszy nie
mieckiej oraz w innych krajach.

Marjan Bawarski, przewodniczący.
I. Twardowski. Olesiak. Mass.

Głos mniejszości.
Dobrze się stało, że uwolniono z pod

konfiskaty pierwszy numer miesięczni
ka ,,Natio", poświęconego ,,sprawom
narodowościowym w Polsce", Redak
cja wydała dwa zeszyty za styczeń i lu
ty równocześnie w kilku językach.
,,Walka przeciw wspólnemu uciskowi"
— jak zaznaczono we wstępie — połą
czyła przedstawicieli różnych mniej
szości w turnieju o zdobycie lepszego
jutra, Rzeczywiście, na szpaltach ,,Na
tio" przesuwają się nazwiska czołowe,
jak pp. Dymitra Lewickiego, prezesa u-

kraińskiego narodowo - demokratycz
nego Zjednoczenia,, posłów sejmowych
Jeremicza, Gruenbauma, senatora po
morskiego p. Erwina Hasbacha i dr.

Oisejki. prezesa Tymczasowego Komi
tetu Litewskiego w Wilnie. Brak tylko
zastępcy Rosjan bije rażąco w oczy w

programowych odezwaniach się. Być
może, że jeszcze nadciągnie później, a-

łe już jako trochę spóźniony maruder.
Protestów i wytknięć, zawartych w wy
wodach ,,Natio" nie należy żadną mia
rą lekceważ.yć, owszem trzeba je u-

względnić najrychlej, o ile dadzą pogo
dzić się, z interesami i przyszłością
państwowości naszej. Wiadomo prze
cież, że Opatrzność umieściła nas w

złem położeniu geograficznem, na pro
gu między wschodem i zachód eńk wie
cznie --, posługują,c się określeniem
Bakunina -- rozdeptywanym i trato
wanym przez najazdy. Wszelkie zatem

wtykanie waty do uszu i udawanie głu
choty, może przybrać obrót niepożą
dany.

Jednakże w tej chwili nie chodziło o

rejestrowanie zarzutów, podniesionych
w ,,Natio", niezawodnie częściowo słu
sznych, ty!ko o sposób ich ogłoszenia.

Żaden z nadmienionych sztandarowych
ludzi nie stoi wyraźnie na gruncie
państwowości polskiej, tylko mówi o

biedzie swoich ziomków, narzeka, do
maga się, wola z trybuny do aeropagu
publicznego świata, nic w zamian nie

dając, nie określając stosunku do
zw’ierz chniczego kraju. Dobrze jest je
szcze, gdy pp. Lewicki, Jeremicz, 01-

sejko, z cyrklem niemal w dłoni za
kreślają geometryczne figury, aby nie

wyrwać się jednak z pewnej granicy,
chociaż między wierszami dosyć po
wiedzieli, natomiast pp. Gruenbaum i.
Hasbach puścili się na szerokie wody i

zatoczyli przy pływaniu zupełnie wi
doczne kręgi.

Nieprzejednany sjonista, pos. Gruen
baum, proklamuje najszczer.zej państwo
w państwie, zestawia błogosławione
ścieśnienia dla żydów za Rosji z o-

krutnemi dzisiejszemi i pędząc całą si
łą pary zaznacza, że współwyznawcy
jego ponoszą w lwiej części ofiary, ale
nie posiadają równow’ażnika. Domaga
się tedy określenia stosunku do naro
dow’ośc.i żydow’skiej, pogodzenia się z

jej istnieniem i indywidualnością. Mo
że wtenczas — tego nie powiedziano —

okaże się łaskaw’ość i uprzejmość sfca-

rozakonnycb i ustanie nagonka na

Rzeczpospolitą. Obcość w odniesieniu
do wskrzeszonego państw’a bije z rozu
mowań p. senatora Hasbacha , z Pomo
rza, który rzucił, niby na ekran, zarys
stosunków historycznych polsko - nie
mieckich, spreparowany podług ksią
żek Eichlera i Warschauera, w sposób
naciągany i w ten sposób udokumento
wał, że wszystko cokolwiek było w

Polsce uczciwego i pożytecznego po
chodziło od Niemców. Mając zatem tę
wyższość rasy germańskiej na wzglę
dzie zapewnia w sposób dogmatyczny,

Co?!!!!!
jeszcze nie zaprenumerowałeś

Prenumeratę przyjmują wszystkie księ
garnie oraz oddziały i kioski Tow. ..Ruch".

Stefan Zembrznski. (45 |

Ezerwone Pająki.
(Ciąg dalszy).

Już parę razy po cichu sama przed
sobą robiłam uwagę, że na pensji by
ło jakoś inaczej. Była praca, bo

była, znosiło się dokuczania i złe hu
mory nauczycieli i nauczycielek (nie
znośna była Władka, panna Felicja,
ta od robót), ale przynajmniej dzień
zleciał nie wiadomo kiedy, cieszyły
śmy się, gdy nadchodziła niedziela...
Tu mam wieczną niedzielę i jakoś
mnie, to nie cieszy, przeciwnie —-

ciąży mi to. Chciałabym mieć jakieś
stałe swoje zajęcie, ale jakie? Do go
spodarstwa mamusia nie bardzo da
je mi się wtrącać, ,,a bo ty si.ę na

tem znasz" — albo ,,to trzeba umieć
zrobić" — mówi — ,,przyglądaj się,
ucz się przy mnie". Ależ takie bier
ne przyglądanie sie jest strasznie nu
dne!...

Chciałam ojcu prowadzić książki,
ale pierwszego dnia zaraz mnie wy
krzyczał, bom mu pod jedną rubryką
zapisała koniczynę w stogach i ko
niczynę nasienną. A zresztą, od tyłu
lat już sam to sobie prowadzi, więc
najlepiej potrafi to zrobić. Czem
więc zabić tę nudę?... Trochę się zaj
muję dziećmi wiejskiemi, ale to mi
czasu nie zapełni.

10 lutego 1916 r.

Zjawił się u nas we wsi młody
człowiek. Wprawdzie Rosja_nin, ale
wcale przystojny. Nazywa się Kisie
lów, jest nauczycielem _w szkole lu

dow’ej. Kobiety wiejskie opowiadają
o nim z wielkiem uznaniem, że bar
dzo lubi dzieci, jest dobry dla nieb,
a i starszym chętnie z radą pospie
sza, Wprawdzie pop ostrzegał przed
nim, gdyż ma być ,,nihilistą", mimo
to jednak szybko zdobył sobie sym-
patję we wsi.

Nudno u nas okropnie!
Nie tak to kiedyś w dzieciństwie

wyobrażałam sobie życie dorosłej
panny. Myśłałam, że będę jeździła na

bale, że otaczać mnie będą młodzi
ludzie. A teraz?... O balach ani nikt
nie myśli, chłopca młodego ani na

lekarstwo. Już, doprawdy, lepiej by
ło zostać młodą pensjonarką. Ale, a-

fe... byłabym zapomniała napisać...
Poznałam wczoraj p. Kisielowa. —

Byłam u starej Kruglakowej, której
nosiłam lekarstwo, zastałam go tam

w chacie... Przywitał się bardzo u-

przejmie ze mną, podniósł, że pięknie
to jest bardzo, że zajmuję się ludem.
Mnie było jakoś niezręcznie, nie
wiedziałam co odpow’iedzieć i krę
powało mnie to, iż źle mówię po ro
syjsku. Podałam mu rękę, nie pa
trząc i wyszłam. W parę dni potem
znów’ go spotkałam (miałam w’raże
nie, że tego spotkaAia szukał). Tym
razem już śmielej rozmawałam z

nim, narzekając na wiejską nudę.
On obiecał mi dać do czytania ksią
żki. Propozycję tę jego przyjęłam
z obawą, bo nie wiedziałam, co na

to powie mama, która nie każdą
książkę pozw’alała mi czytać. Przez
ciekawość wzięłam. Dopiero w do
mu obejrzałam te książeczki i rozcza
rowałam się ogromnie. Myśłałam, że

będą powieści, a to były jakieś po
ważne rzezy. Z początku nie chciało
mi sie tego i do ręki brać, gdy je

dnak wzięłam, przeczytałam do koń
ca. Było tam o walkach klas, o w’y
zysku burżuazji, nie w’iele z tego
zrozumiałam, to też i otw’arcie po
wiedziałam p. Kisielew’owi. Na drugi
raz dał mi coś bardziej zrozumiałe
go, ale za to — strasznie nieprzyzwo
ite. Przeważnie o wolnej miłości i
o różnych praw’ach kobiet, Z zacie
kawieniem przeczytałam to, choć
musiałam się dobrze pilnować, żeby
mama tego nie zobaczyła.ł-

18 maja 1916 r.

Dawno już nie zaglądam do mego
pamiętnika, Czas schodzi rni teraz

jakoś znośniej, a to dzięki towarzy
stwu p. Kisielowa. Udało mi się
wprowadzić go do naszego domu. —

Ojczulek kręci na niego nosem dla
tego, że jest socjalistą, niateńka boi
się, abym w nim się nie zakochała...
Ach, gdyby wiedziała, jakie są po
glądy nasze na miłość, na te bre
dnie, które ojcowie nasi wymyślili
w tej dziedzinie!... Nie o miłości my-
ślimy i pomiędzy sobą mówimy —

lecz o walce, w’alcd o prawa uciemię
żonych, która nadejść musi. Misza
(takie imię ma p. Kisielów-’) z uwagą
śledzi przebieg wydarzeń na fron
cie, jest bowiem zdania, że ta wojna
da wyzwolenie ludowi. Tu i ow’dzie
W’ olbrzymiej Rosji dają się słyszeć
groźne pomruki — zwiastuny nad
chodzącej burzy. Przez tę zimę i wio
snę dużo skorzystałam, dużo się
zmieniłam. Z naiw’nego podlotka sta
łam się kobietą, świadomą swych
praw i celów życia. Z pasożyta spo- |

łecznego staję się powo_li czynnym j
i pożytecznym członkiem społe- i
czeństwa. Misza namawia mnie, że-;
bym wyjechała na front, jako sio- ’

stra miłosierdzia do lazaretu woj
skowego i tam prow’adziła propa
gandę między żołnierzami. Rodzice
temu stanow’czo się sprzeciwili. —

Trudno, ich prawo. Temwięcej od
czułam na sobie ucisk obecnego u-

stroju społecznego, który daje rodzi
com takie rozległe prawa nad dzieć
mi. Stosunki moje w’ domu w ostat
nich miesiącach stały się bardzo

przykre. Rodzice, a zw’łaszcza matka,
upierają się, abym zupełnie zerwała
z Kisielowem. Czyż mogę to uczynić,
czyż mogą, odpłacić się czarną nie-
w’dzięcznoścą temu, który zdjął mi
z oczu kataraktę i nauczył patrzeć
na życie.

21 października 1918 r.

Zasiadam dziś znów przy biurecz-
ku i przy akompaniamencie jesien
nego wiatru chcę powierzyć dzien
nikowi najpierwszy w życiu cios

moralny, jaki mnie spotkał. Zosta
łam sama, jego zabrali! Misza przed
trzema dniami został aresztowany
i odstawiony do więzienia powiato
wego. Zarzucają mu agitację wy
wrotową, podżeganie do oporu wła
dzom, jednem słowem grozi mu

wieloletnie więzienie. Rozstanie z

nim złamało mnie zupełnie.
(Ciąg dalszy nastąpi)

d!a dzieri Kathra!nera Sawa
SiaiSswa Kneippa z rniekieiji
jest najlepsza. (8495

W treści — rzecz się mieści!
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że wszelkie zakusy wynarodowienia
wapolpieimencuw rozn^ą się o ,,twar
dy opor Wszystłiich Niemców z wszyst
kich dzieimc. Albowiem jesteśmy dum
ni, że należymy do narodu taKmgo, ja
kim jest naród niemiecki".

Szkoda tylko, że p. senator obrawszy
znaną metodę, użytą przez ściganego
kieszonkowca, który wrzeszczał: łapaj
złodzieja! nie wykazał uokłaunie, guzie
io Oubywa się o.,o odbieranie wieńcom
ica narodowych, przyrodzonych właści
wości. Jego biadania robią wrażenie
glaśnika, nastawionego w saoaę Berli
na i Ligi Narodów, nieco pod kątem
krzywym, właśnie ze względu na brak

rzeczonych danych. Natomiast, roz
koszuje sie widoczną formułą, urobioną
oddawna nad Sprewą o wyższości nie
mieckiej, o jej wybranem znaczeniu i

dobrodziejstwach, podawanych ludom
wbrew ich woli, a nawet z ich oporem.
Nie jest to jednak droga, ani bity go
ściniec do pojednawczego współżycia,
przeciwnie, jakiś szaniec, usypany z

krzyżacką pychą, miotający pogardę na

,,mniej wartościowe" zbiorowiska. Pan
Hasbach czuje za słupem granicznym
wzmagającą się potęgę Rzeszy i argu
mentuje nie jak obywatel polski, ale

wysłannik komtura, który odsłoniwszy
przyłbice woła: wy, Polacy, wyrośli
w ogrzewającej kulturze niemieckiej,
macie ,,nad innymi swymi ziomkami

rzucającą sie w oczy oczywistą przewa-
ap,t"t,ę-

Ostrożniejsi od poprzednich oskarży
cieli, pp. Lewicki i Jeremicz, wytrzą
snęli z rękawa sporo skarg, wszakże nie
akcentowali, cz.y wyraźnie czy niewy
raźnie, obcości względem państwowości
polskiej. Natomiast, uznali za odpo
wiednie podnieść swobodny rozwój U-
kraińców i Białorusinów w Rosji so
wieckiej i w ten sposób otworzyć furt
kę dla domyślnych...

We wszystkich jeremiadach widocz_
na jedna pasja: żaden z narodowościo
wych prokuratorów nie uwzględnia i
nie chce uwzględnić, że w ciągu ośmio-
Iecia istnienia, Rzeczypospolita wycho
dząc ze stanu chaosu i początkowych
trudności, nie mogła przecież żrialcść

czarodziejskiej różdżki,( któraby na po
c,zekaniu rozwikłała niezmiernie cięż
kie i zawikłane zagadnienia, wymaga
jące dużej cierpliwości i nakładu czasu.

Każde państwo, niejednolite pod
względem składników ludności, prze
chodziło i przechodzić musiało okresy,
odsuwania częściowego tematów nada
wania narodom sumy największej wol
ności, aż do chwili jego konsolidacji,
skrzepnięcia i umocnienia pozycji.

Fronda .zaś mniejszo.ściowa domaga się
koniecznie zaczęcia roboty odwrotnej
wbrew socjologicznym i historycznym
doświadczeniom, coby niechybnie roz
sadziło Rzeczypospolitą. Następnie wy
kroczenia, ,może i grube, pojedyńczych
administratorów i urzędników, hulają
cych istotnie na kresach nierzosądnie,
składa się na karb centralnych władz
i ducha Pelski,’w czem odbiega sie od

rzeczywistości i sumienia.

Najlepszym dowodem, jak bezcere
monialnie radzą sobie panowie obrońcy
swoich ziomków Jest ich statystyka.
Lewicki podaje ilość Ukraińców w

I’olsce w cyfrze siedmiu miljonów, p,
Jeremicz szacuje skupienie Białorusi
nów na dwa miljony, p. Olsejko nali
czył Litwinów 300 000, p. Hasbach
Niemców 1 700 000. Dyskretnym był p.
Grunbaum, ale przecież wiadomo że

żydzi i Rosjanie mają mniej więcej po
trzy miljony. Urosłyby tedy mniejszo
ści narodowe w Polsce do ogromnej’
sumy 16—17 miljonów, czyli miałyby

nie 33%, co jest faktem stwierdzonym,
tylko grubo ponad 50%.

Już choćby to zestawienie uwypukla,
jak mydli się oczy Europy, miota w nie
piaskiem i chce się dowieść, że gospo
darze Polski są w własnym domu

mniejszością! Niekiedy znowu przesa
da wali obuchem grubym. Pan Olsej
ko krzyczy, że sytuacja Litwinów jest
,.rozpaczliwa", aczkolwiek kilka wier
szy poprzednio stwierdza sam pewne
polepszenie w dziedzinie szkolnictwa.
Szkoda, zaiste szkoda, że patroni dobrej
i zacnej sprawy, wystąpili w pancerzu
z.brojnym, zamiast uzbroić się w sze
reg spokojnych rekryminacji. Pan Ol
sejko nie przypomina sobie widocznie,
co działo się na Litwie przed niespełna
jeszcze dwunastu laty, p. Jeremicz rów
nież zapomniał o stosunkach na Biało
rusi pod caratem, a p. Grunbaum o

granicy osiedlenia w Rosji i uważania
,,Jewrejów" za, coś niemal nieńażeryj-
nego. Ludzie maja krótka pamięć!..

W. K.

feirtpM zfazil urz;tinMw skarbowych
w Warszawie.

(Od własnego korespondenta).
Ub. niedzieli w Warszawie odbył się wielki

zjazd ogólnopolski zrzeszonych urzędników
skarbowych.

Na zjazd ten przybyło powyżej 190 delega
tów ze wszystkich zakątków Polski.

Obrady rozpoczęto o godz. 12 w poi. Ponie
waż na porządku dziennym znalazło się wiele

spraw i to bardzo ważnych, aktualnych toczy
ły się obrady aż do godz. 10 min. 30 wiecz, i
zaledwie z dwugodzinną przerwą obiadow’ą.

Zagaił obrady prezes zarządu centralnego
Stów. Urzędników Skarbowych p. Kozłowski,
witając przedstawicieli władz, gości i delega
tów.

Przez aklamację na urząd przew’odniczące
go zjazdu powołano prezesa krakowskiej Izby
skarbowej, o. dr. Józcła Gregera.

Przewodniczący witał obecnych na sali:
wiceministra skarbu p, Górę i dyrektorów
poszcżgólnyęh departamentów.

Następnie przedstawiciele zarządu central
nego .złożyli, sprawozdania z działalności sto-’
warzyszenia w roku ubiegłym. Nad sprawozda
niem lem wywiązała sią bardzo obszerna i :hwi
!an!: nader gorąca dyskusja.

Z kolei sprawozdanie swe przedłożyła ko
misja rewizyjna, wnosząc o udzielenie zarzą
dowi absolutorium. Wniosek ten przyjęto.

Wracając do dyskusji, która odbyła się po
złożonych sprawozdaniach należy ze znaczyć, iż

dotyczyła ona konieczności podwyższenia po
borów służbowych wogóle. Pozatem ^mawiano

:prawe postulatów urzędniczych co do stabili
zacji unędników I i 11 instyncji

Poruszo: o również spraw’ę ni -zmniejszania
personelu skarbowego, przestró .g, sn:ą godzin
urzędtwych, sprawiedliwego wymiaru nagr: d

pieniężnych ciaz podniesienia fachowego i u-

ntysłcwego ,stanu urzędników państwowych.
Członek zarządu centralnego di Filipek

mówiąc o poprawie bytu urzędników ?karbo
wych oświadczy!, iż istnieje możliwość tej po
prawy dzięki bardzo żywemu zainteresowaniu
siętą sprawą p. ministra skarbu )raz ze wzglę
du na przyznanie ministrowi skarbu prawa dys
ponowania na podniesienie p!ac urzędniczych
kwoty 50 milj. złotych, uzyskanych z oszczę
dności w administracji.

W końcu ustalono delegację, która wręczy
min. Czechow’iczowi powzięte r;a zjeździe dc-

zyderaty i rezolucje.
Wreszcie przystąpiono do wyboru nowego

zarządu centralnego.
Na wniosek komisji matki, do zarządu po

wołani zostali pp.: Kozłowski. Heidukowski, Si-

dorowicz, Nowak, Lewandowski, Krzesiński, dr.

Filipiak, Wójcicki, Sochaczewski, Karasiński,
Kubicki, Ruszkowski, wszyscy z Warszaw’y,
oraz z prowncji pp.: Solroatt (Grudziądz}, Her-
manowski (Lublin), Jankowski (Poznań), Ma
zurowski (Łódź), Stopcźewski (Łuck, Odyniec
(Wilno), Piotuch (Białystok), i Czerwiński (Ka
towice).

Obrady zamknięto o godz. 10 m, 30 wiecz.

Vir.

Z KRAJU.
Skazana wielokrotnie na śmierć ban
dytka Zbońska - Zboińska znowu sta

nie przed sądem.
Znana, krwawa bandytka Zbońska,

skazana była przez sąd okręgowy w

Luwarkach i Wilnie na karę śmierci.

Prezydent Rzpłitej odrzucił prośbę o u-

łaskawienie. Rejestr zbrodni jej nie jest
jeszcze wyczerpany.

Dnia 14 bm. wyznaczono dwie spra
wy przeciwko niej o zabójstwo i chę.ć
zysku. Zbrodniarka odpowiadać będzie
przed sądem w Pińsku.

Prezydent Rzpłitej przybywa
do Krakowa, Wilna i Lwowa.

Z Warszawy donoszą, iż przewidzia
ny jest przyjazd Prez. Rzpłitej prof.
Mościckiego w pierwszej połowie maja
do Krakowa, poczem uda się on do Wil
na i Lwowa.

Jak będą przeprowadzane wizytacje
szkći?

Min. Oświaty przygotowuje instruk
cje dla kuratorów okręgów szkolnych
w sprawie sposobu wizytacji szkolnych.

Ponowne wybory do rady gminnej
w Knurowie

dały następujące wyniki: listy polskie
uzyskały 1 413 głosów - 7 mandatów,
iisty niemieckie 1472 — 8 mandatów.
Są to ponowne wybory, gdyż przepro
wadzone w listopadzie 1926 zostały u-

nieważnione na skutek protestu. Ów
czesne wybory przyniosły Polakom 5
mąndatów, Niemcom 10.

W Malborku ,,nakryli"
polskich szpiegów?..

Pisma niemieckie donoszą, że na

dworcu w Malborku aresztowano nie-

jakąś Elfrydę Wilarnowską, która

podobno szpiegowała na rzecz Polski.
W walizce jej znaleziono dokument

wojskowy, który kupiła w Olsztynie.
W związku z tem aresztowano w Ol
sztynie braci Wichrowskich, z któ
rych jeden jest podróżującym, drugi
kupcem mającym skład w Magister-
strasse. Oprócz tego aresztowano

starszego żołnierza Kota z drugiego
pułku konnicy. Iv. zatrudniony w

sztabie, skradł jakiś ważny doku
ment i sprzedał go za 150 mk Wi-
chrowskim, a ci przesłać zamierzali

papier do Polski, ażeby go spienię
żyć. ,

Czy w tych doniesieniach jest choc
źdźbło prawdy — wątpimy.

W’e!k! Czwartek

w Watykanie.
(Wspomnienia z roku 1326.)

Po powrocie z kilkaletniego pobytu w

Wiecznem Mieśc,ie przypominają się z

biegipm roku kościelnego ważniejsze u-

roczystości rzymskie, które z wielkiem
się przeżywało przejęciem u stóp Na
miestnika C,hrystusowego. Do tych u-

roczystości zaliczyć stanowczo trzeba

przejmującą do głębi serca Mszę św.
papieską, którą Ojciec św. corocznie od
prawia w Watykanie w dzień Wielkie
go Czwartku dia kleru rzymskiego.

Otóż w krótkości wrażenia które każ
dy z uczestników, wówczas przeżywał i
które sobie rok rocznie w Wielkim Ty
godniu z rzewnością przypomina:

Jedna z licznych przepięknych sal

papieskiego pałac,u watykańskiego, sa
la Konsystorjalna, zostaje na Wielki
Czwart:k zamieniona na kaplicę. Sala
ta jest bogato i artystycznie ozdobiona,
zlotemi rzeźbami i pięknemi malowi
dłami, ściany są obite purpurowym a-

damaszkiem. Tam, gdzie zwykle stal
tron papieski, stoi teraz ołtarz prowi
zoryczny. Przed tym ołtarzem Ojciec
św. rok rocznie w Wielki Czwartek od
prawia Mszę św,, rozdziela św. komunję
prałatom różnych stopni, stanowiącym
tzw. ,,Rodzinę Papieską" (Famigiia
Pónlificia).

Ale Rodzina Ojca św W szerszem zna.

czeniu - to wszyscy wierni całego
świata, a już w szcz.ególniejszy sposób
kap!ani. To też każdy z duchownych
w Rzymie w czasie wie1Vf’nocnym prze
bywających, pragnąłby dostąpić tego

szczęścia i przyjąć w Wielki Czwartek,
tj. w dniu pamiętnym ,,Wieczerzy Pań
skiej", kumunię św. z rąk Najwyższego
na ziemi Pasterza, Namiestnika Chry
stusowego.

Szczęścia tego i zaszczytu dostępuje
co rok niezbyt wielka liczba księży po-
zawatykańskich. Jak po inne lata, tak
i roku ubiegłego rozdano pomiędzy ka
płanów w Rzymie prz.ebywających, bądź
t,o miejscowych, bądź to pozamiejsco-
wych — nikłą w porównaniu liczbę bi
letów, bo na kilka tysięcy duchownych
w Wie.cznem Mieście przebywających,
rozesłano tylko coś 165 biletów na tę
wyjątkową uroczystość. Jak więc
szczęśliwi byli ci, którzy mieli to szczę
ście do tej skromnej liczby wybranych!
Między szczęśliwcami było wtedy także
kilku księży polskich, i to z różnych
stron naszej kochanej Ojczyzny: z Wo-
f:yr.i .a . z Małopolski, z Kresów V- f-ebcó-
nich, z Wielkopolski i nawet z Pomo
rza...

W Wielki Czwartek rano około godz.
7,30 zebrała się rzesza zaproszonych
duchow’nych, reprezentujących wszyst
kie nieomal strony świata katolickiego,
w jednej z obszernych sal watykańskich
oczekując otwarcia kaplicy. Niebawem
służba papieska otwiera podwoje do

kaplicy, kontroluje po raz wtóry bilety
i każdy wchodzi w ciszy do sali kaplicz
nej, w której zajmuje przygotowane i

wyznaczone miejsce.
Punkt,ualnie o godzinie 8 otwierają

się boczne drzwi - wszyscy wstają z

miejsc; wchodzi bowiem Ojciec św.
Przed nim postępuje świta przyboczna,
złożona z biskupów i prałatów waty
kańskich; a za nimi ukazuje się łago
dna postać Papieża Piusa XI, w białej
sutannie, w polskiej piusce na głowie, w

rokiecie (rodzaj komży), w purpurowej
mocecie, białem obszytej futerkiem

(mocete - to rodzaj pelerynki, jak to

noszą bl. biskupi na komży), i w czer.

woriej zlotem haftowanej stule. Oblicze

Ojca św. jest miłe, pełne powagi i ma
jestatu.

Przy wejściu do sali kaplicznej, po
daje jeden z towarzyszących Papieżowi
biskupów wodę święconą: Ojciec św.
żegna i pokrapia obecnych. Po krótkiej
modlitwie przed Przenajśw. Sakramen
tem udaje się na przygotowany z boku

klęcznik i odmawia przepisane przede
Mszą św. modlitwy; po ukończeniu mo
dłów idzie przed ołtarz, ubiera się w

szaty liturgiczne i rozpoczyna bez
krwawą Ofiarę.

Do Mszy św. asystują Ojcu św. dwaj
biskupi. Głos Papieża jest donośny i

dźwięczny; a chociaż mówi głosem
przyciszonym, jednak dosłyszeć na ca
łej sali można poszczególne s!owa mi-

nistrantury i modlitw mszalnych, Po
waga i głębokie skupienie cechuje każ
dy ruch i każde s!owo Ojca wszystkich
wiernych.

Zbliża się chwila Komunji św. Pa
pież, przyjąwszy do swego "serca Pana
Jezusa ,chce Nim zasilić i serca obec
nych na sali kapłanów. Odwraca się
od ołtarza, odmawia przepisane modli
twy i, trzymając puszkę z Przenajświęt
szym Sakramentem, zbliża się do balu
strady, białym zasłanej obrusem. Każ
dy z obecnych w kaplicy prałatów i
księży przystępuje do Stołu Pańskiego
w komży i w stule.

Rozdawanie Komunji św. trwa około

pół godziny.
W tych błogich i jedynych może w

życiu w wielu z obecnych chwilach —

j jakże żywo stanęły przed oczyma duszy

chwila Ostatniej Wieczerzy Pańskiej,
w której sam Chrystus Pan, ustanowiw
szy Najświę+°”y Sakrament, zasilał Nim
dusze swoich najbliższych i umiłowa
nych Apostołów.

Cała myśl, całe serce po Komunji
św. było zatopione w modlitwie, w bła
galnej prośbie o w’ierność i miłość ku

Stolicy Apostolskiej. A Polak-kapłan
nie mógł nie pamiętać w tej wyjątkowo
drogocennej chwili o swoich najbliż
szych i o swoim narodzie. To też pro
sił Boga, żeby naród polski zachował
zawsze miłość i jedność z Opoką Pię
trową — ażeby w’ięc i naród polski sta
nowił jedną bożą rodzinę, której ojcem
i głową jest Papież; bo gdzie Papież,
tani praw’dziwy Kościół Chrystusowy, a

gdzie Kościół — tam szczęście, tam

zbaw’ienie w’ieczne.
Po - skończeniu wzniosłej tej uroczy

stości udzielił Ojciec św. Błogosławień
stwa Apostolskiego, poczem wszyscy
uczestnicy tej rzadkiej uroczystości u-

dali się do bocznych sal Watykanu na

śniadanie, wspaniałomyślnie przez Pa
pieża uczestnikom ofiarowane.

Rok minął od owej chwili uroczystej,
ale powaga i święty urok przeżytego
tam na wyżynie watykańskiej szczęścia
i uniesienia z ziemskiej doliny szczerej
codziennej pracy w krainę wyższą nad-

’

ziemską — dodaje każdem-u kapłanowi
który tam był obecny, siły i mocy do

wytrwania mężnego na pow’ierzonym
przez Arcypasterza posterunku, do
przezwyciężenia wszelkich przykrości
oraz do usunięcia piętrzących się nie
raz trudności i przeszkód, stojących
zaporą do urzeczyw’istnienia Królestw’a

! Chrystusowego na ziemi!
i W W"ielki Czwartek 1927 r.
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Słowo o teozofji.
Czem jest Teozofja — ta nowa reli-

gja o pięknej nazwie greckiej, co o Bo
gu mówi i o mądrości? Teozofja — ta

religją najgłębsza, co jest ponoć matką
wszystkich re!igij - ta religją najszer
sza, co chciałaby wszystkie religje
świata zbratać i pojednać — ta religją
najszczytniejsza, która jedno tylko w

świecie widzi — Boga?
Teozofja, to dzieło dwóch kobiet: Ro

sjanki ,p. Heleny Bławackiej i Angielki
p. Besant; Matkę, Teozofji jest p, Bła-
wacka. Żona jednego z wicegubernato-
rów na Kaukazie; podróżowała ona du
żo na Dalekim Wschodzie, poznała
święte księgi starożytnych Indyj, za
stosowała ich poglądy do pojęć nowo-

czesno-zachodnich i. z tym skarbem

mądrości udała się do raju wszelkich
sekt i religji - do Ameryki. Tu zało
żyła w roku 1875 Towarzystwo Teozo-
fićzne.

Najbardziej energicznym członkiem

nowego Towarzystwa okazała się p.
Besant. Protestantka, urodzona w Lon
dynie, przybyła u’ 15 roku życia do Pa
ryża, przejęła się wielkiem zamiłowa
niem do pewnych praktyk katolickich,
zaczęła się umartw’iać, pościć i biczo
wać, marzyła nawet o palmie męczeń
stwa i wysokiej świętości... Po powro
cie do Anglji wyszła zamąż za pastora
ang;likańskiego, dała mu dwoje dz.ieci,
porzuciła go, przyjęła posadę służącej
i dla wielkiego afektu dla głośnego
ateusza Bradłangb wyrzek!a się wszel
kiej religji i przez 10 łat przejęła się
zasadami najsurow’sze,go materjalizmu.
Los zaprowadził ją do p. Bław:ackiej,
w Now’ym Jorku, gdzie po jej śmierci
została głównym filarem Teozofji, naj
gorliwszym jej apostołem. Obecnie

przebywa w Benares. Kamieniem pro
bierczym wszelkiej religji jest jej poję
cie o Bogu. Chcąc wiec poznać we
wnętrzną wartość Teozofji jako religji,
zapytajmy się, jak pojmuje ona Bó
stwo?

Bóg istnieje — tw’ierdzą Teozofowie
— ale Bogiem nic jest Stw’órca świata,
Pan. niebą i ziemi. Bogiem jest sam

-wszechświat. Bóg nie jest istotą poza-
światową, sam w’szechświat jest Bo

giem...
Teozofja jest więc w gruncie rzeczy

jedna z licznych form Panteizmu, wy
rażona coprawda w sposób bardzo o-

strożny, ewolucyjny. Według Teozo-

ów, Bóg stał się św’iatem...

Pogląd, że Bóg przyjął kształt świa
ta, a zatem, że świat jest Bogiem, jest
najzupełniej fałszywy. Sprzeciwia mu

,się najprzód samo sumienie ludzkie.

Gdyby świat był Bogiem, musiałby
być - przynajmniej integralną cząst
ką jego — pan i król świata, człowiek.
Będąc jednak Bogiem, miałby jednak
człowiek świadomość ,że jest Bogiem.
Tego poczucia jednak człowiek nie ma.

Szczycąc się z tego, że jest człow’ie
kiem, z dumą woła on: Homo sum, et

nihil humani alienum a me puto...
Gdyby człowiek był Bogiem, poczu

cie swego Bóstwa pow’inni mieć conaj-
mniej najwięk.si i najszlachetniejsi z lu
dzi -. genjusze? C.zy świadomość tę
genjusze posiadali? Największy z na
szych królów — Chrobry - nietylko
nie miał się za Boga, ale naw’et sługom
Bożym cześć oddawał. Nie miał się za

Boga najw’iększy z żołnierzy naszych,
Sobieski, nie miał sie za Boga najwięk
szy z przyrodników naszych, Kopernik,
ani najw’iększy z rzeźbiarzy naszych,
Wit St,wosz, ani największy z mówców

naszych Skarga.’ ani największy ż ma
larzy naszych, Matejko, ani najwięk
szy z muzyków’ naszych Chopin, a Mic
kiewicz, najw’iększy poeta nasz, nie
tylko w’ swojem, ale w imieniu w’szyst

kich genjuszów’ świata uznaje, że przed
Bogiem jest ,,niczem i prochem%.

Nietylko najw’iększe z umysłów świa
ta nie chcą uznać, że są Bogiem, ale na
wet najbardziej zaćmione duchy, biedni

szaleńcy zamknięci w zakładach dla

obłąkanych, nigdy nie w’mawiają w

siebie, że są Bogiem. Znaną jest rze
czą, że ci nieszczęśliwcy dawają się

czasem porwać najwścieklejszym wy
brykom niepohamowanej fantazji,
t,wierdzą, że są księciami i królami,
biskupami i papieżami, mają się nie
raz za świętych. Nie znalazł się je
dnak dotąd bodaj ani jeden obłąkaniec,
coby śmiał o sobie twierdzić, że jest
Bogiem...

Przypuszczenie, że człowiek stanowi

integralną czę.ść Bóstw’a, jest nam tak
W’str^,ną rzeczą, że nawet sami Teozofo
w’ie buntują się przeciw’ niej. Przed 30 la
ty przepowiedziała, p. Besant ponow’ne
przyjście na świat Chrystusa w osobie

Hindusa Krisznamurti. W chłopca te
go wpajano od lat najmłodszych, że jest
reinkarnacją Boga, w’ychowywano go
religijnie, obchodzono się, z nim jak z

Bogiem. Pozw’olono mu zwiedzić Za
chód. j Bawił on w Londynie, Paryżu,
zwiedzał teatry i dancingi, a chociaż w

Austrji wybudowali Teozofowie na

objawienie jego Bóstwa najwspa,nial
szy w świecie amfiteatr i wyznaczyli
mu ,.12 apostołów11, 30-letni Kryszna-
murti śmieje się z wszystkiego i na

pytanie, czy jest oczyw’iście Zbawicie
lem św’iata, odpow’iada: ,,Ifs al! non-

sense11... (głupstwo!)
Sumienie wszystkich ludzi, najbar

dziej genjalnych i najbardziej zaćmio
nych, sumienie wszystkich, mimo naj
silniejszych w’mawiań w nich, że są

Bogiem, najenergiczniej przeciw’ temu

protestuje.
Jeżeli zaś człowiek tej świadomości

nie posiada, tem mniej mogą ją mieć
niższe istoty, tem mniej może mieć to

poczucie martwa i bezmyślna bryła
wszechświata.

Nic mniej przeciw ąsumpcji, że świat

jest pewną formą Istoty Najwyższej
przemaw’ia nasz rozum,. Ludzie różnie

pojmują Boga. W jednem jednak zga
dzają się w’szyscy: Bóg jest istotą nie
skończenie doskonałą.

Bóg jest nieskończony, nieograniczo
ny. Jak pięknie wyraził Mickiewicz:

,,Bóg wznosi się tak górnie, tak wy
soko leży, że ,granic sw’ego Bóstwa sam

nigdy nie zmierzy11. - Bóg swych gra
nic, oczywiście, nigdy nie zmierzy, po-
prostu dlatego, że żadnych g.ranic nie
ma.

Wszechśw’iat natomiast, jest ograni
czony. Zapewne, świat jest, niepojęcie
ogromny, nieobliczenie olbrzymi. Nikt
mu nigdy granic nie wyznaczył, nikt
ich chyba nigdy nie ujrzy. Wiem,y je
dnak z pewnością, że wszech;hviat ma

granice.
Świat, jakkolwiek ogromny, składa

się z pewnej nieokreślonej liczby czę
ści. Każda z tych cząstek wzięta z o-

sobna, jest określona, ma swe granico.
Rzecz jasna zatem, że jeżeli każda po-
jtdyńcza cząstka świata ma swe grani
ce, to i wszechświat, czyli wszystkie
części razem wzięte, muszą mieć swe

granice.
Więcej nawet: jeżeli każda cząstka

świata posiada pew’ne granice,’ im

większe te części są i im w:ięcej ich

jest, tem w’ię,ksze są ich granice.
Świat więc, mający granice ogromnie
w’ielkie, nie może być Bogiem, który
żadnych granic nie zna...

Bóg, to istota nieskończenie doskona
ła. Gdyby więc świat był Bogiem, ro’.;
siałby być nieskończenie doskopały.
lymczasem do doskonałości jest mu

bardzo daleko. W świecie tyle jest nę
dzy i głodu, tyle klęsk i kata,strof, tyle

Kasa ci pęknie z nadmiary zarabky,
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Kazimierz Bartoszewicz-

(Ciąg dalszy
Powróciwszy z podróży ułożył

z bratem swoim Stanisław’em prawa
dla domu Radziwiłłowskiego i u-

tworzył ordynację nieświezką. Po
śmierci Batorego stanął po stronie

arcyksięcia Maksymiljana, ale wi
dząc większość za Zygmuntem III,
przyłączył się do jego stronnictwa.
Popierał go później wszelkiemi siła
mi, zw’łaszcza w sprawie unji kościel
nej. Król go mianow’ał wojewodą
trockm.

Województwo to przyjął niechęt
nie) odnow’iona bowiem choroba nie

pozwalała mu oddawać się stałe

sprawom publicznym. ,,Źle mam na

głowę — pisał w liście w roku 1602
— aż mi sznur przez szyję przewlekli,
a nic nie pomaga: jako starą szkapę
chromą, tak mnie leczą". Mianowa
ny w roku 1604 wojewodą wileńskim,
za rokoszu Zebrzydowskiego i Janu
sza Radziwiłła przyprowadził kró
lowi zbrojny poczet przeciw’ rokosza
nom. Dostarczał posiłków zbrojnych
na wyprawy inflancką i moskiew
ską, ale sam w tych wyprawach, jak
w życiu publicznem, udziału już
nie brał. Zamkniętego w Nieświeżu
niszczyła choroba. Sam pisał o tem,
w listach z roku 1612, że słuch stra
cił, wzrok jego ginie, a mówi z taką
trudnością, iż go ledwie ludzie zro
zumieć mogą. ,,Przyjadł mi się ten

twardy i ciężki żywot... stałem się
praw’ie półczłowiekiem1)". Wreszcie

’) Scriptores rerum połonicarum VIII.

Archiwum domu Radziwiłłów (wydawni

ctwo Akademii Umiejętności).

,,po peregrynacji życia tego spoczą,ł
w Panu" w r, 1616. Kazał się pocho
w’ać ,,bez pompy", w stroju’ piel-
grzymskim, ,,którego niegdyś w po
dróży do Ziemi Świętej zażywał".

Dla. Nieświeża wiele uczynił. Mia
sto umocnił i ufortyfikow’ał. Zbu
dował zamek i wspaniały kościół
Jezuitów’, jedną z najpiękniejszych
bazylik na Litwie. Ufundował prócz
tego w Nieświeżu 3 kościoły z dwo
ma klasztorami. Postawił- w sw’ych
dobrach kilka kościołów parafjal
nych. Wzniósł zamek w Białej. —

Naprawiał drogi, sprowadzał rze
mieślników z obcych krajów’, wysta
wiał ratusze i szpitale. Nie żałował

znacznych funduszów na cele filan
tropijne: utworzył posagi dla sierot,
kształcił swym kosztem i przyodzie-
wał ubogich studentów, wykupywał
niewolników... Sam o sobie mówił,
że się nazywa nie Radziwiłł, ale Rad
żywił, bo biednym chleba nie żało
w’ał.

,,Był w geografji i medycynie zna
cznej umiejętności, w księgach się.
kochający, w językach cudzoziem
skich dobrze biegły". (Niesiecki):
Po nim to pozostały ow’e słynę arma
ty nieświeskie, praw’dziwe arcydzie
ła sztuki ludwisarskiej. Łożył kosz
ta na wydanie ogromnej mapy Li
twy, ku czemu sprow’adził zdolnego |

sztycharza Makowskiego. Tenże śzty- -

charz ozdabiał jego ,,Peregrynację" i

wydaną pó łacinie i pozostawił prócz
inn,ych prac ,cieka,we sztychy, wv-"

obrażające zamki, Radziwiłłow-
skie ’).

Drugi syn Mikołaja Czarnego, Je
rzy, odrżekłszy sie za przykładem
brata i Wpływem Skargi ,,błędów’
heretyckich", wstąpił do stanu du
chow’nego, poczem wybrał się do Hi-

szpanji pieszo w stroju pielgrzym-
śkim, aby odwiedzić grób św. Jakó
ba w Komposteli. W 24 roku życia
został biskupem w’ileńskim, chociaż
się od tej godności starał wyprosić.
Batory zrobił go rządcą generalnym
Inf!ant. (1582).

W dwa łata później za zasługi
w’ tępieniu herezji, osobiście mu ży
czliwy Grzegorz XIII ,,deklarow’ał
go kardynałem". Na sejmie elekcyj
nym 1587 stanął po stronie Maksy
miljana, ale gdy Zamojski pobił nie
fortunnego pretendenta pod Byczyną
przystąpił do elekcji Zygmunta III.

Znajdował się dw’a razy na concławe

papieskiem w Bzymie, ,,kędy wielu
kardynałów’ na niego infułę papie
ską ga!iło" (Niesiecki). Zygmunt III

przeniósł go z katedry w’ileńskiej na

krakow’ską. Wybraw’szy się w r. 1600
na wielki jubileusz do Rzymu, na
gle zachorował i w roku 44 sw’ego
życia ,.przeniósł się z ziemi do nie
ba". Papież Klemens VI odwńedział
go w chorobie i ,,odpustem zupeł
nym na tę drogę uzbroił, a pó śmier
ci jego dow’iedziawszy się, zapła
kał". Kardynał Jerzy fundował i

1) O Makowskim tym i jego pracach ar

tystyczny-ch podał ciekawą, w’iadomość J,

Jakubow’ski w artykule: ,,Ź dziejów ks.

Sierotki", umieszczonym w książce zbio

rowej ,,Odgłosy", wydanej przez ,,Dom

Polski" w Moskw’ie (1916).

restaurow’ał wiele kościołów. W pa
miętnikach niemca Millera, nie
przyjaznego katolikom, czytamy ta
ką jego pochw’ałę: ,,Kardynał ten

jest to młode, pobożne, uczone a roz
sądne książę... Co się tyczy wiary ni
komu nie mąci, ani nie jest ciężki,
ale. każdemu spokojnie dozwala żyć.
Owa dla licznych cnót nachwalić sie

jego dość nie można" ’).

Niesiecki, opierając się na tyci), c-o

o nim pisali, podnosi jego filantro-

pję i gorliwość w wypełnianiu obo
wiązków’ duchowych, a kończy w te

słowa: ,,Sam co rok przez siebie sa
mego diecezją wizytow’ał, niektóre

kościoły w0 lepsze zakonności klubę
zapraw-ołał, duchow’ieństwo i przy
kładem swoim i przymiloną perswa
zją na tor pobożności kierow’ał: był
albowiem dziwnie miłych obycza
jów, przyjemności takiej, że w’szyst
kich do siebie ciągnęła, i pamięci
osobliwszej tak, że cudzoziemskie mi

językami mówiąc (umiał ich kilka)
jakby się w każdym z nich urodził,
doskonale mógł się rozmówić". Pa
miętnik jego, będący rodzajem kil-

koletniej historji Inf!ant, dowodzi, że
tak ,jak ojciec jego i stryj, był prze
ciwnikiem Unji, nie lubił Polaków,
za to miał skłonności do Habsbur
gów’, i wierzył w ich ..roztropność i

sprawiedliwość"2).

) Pamiętniki Mii!era o Polsce wyszłv

po niemiecku. Opisyw’ały czasy Batorego.

Współczesny ich przekład wydano deoiero

w r. 1840.

a) Pamiętnik kardynała Jerzego Radzi

wiłła wydał Wierzbowski w roku ł§M

(Ciąg dalszy, nastąpi s
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nieszczęść i cierpień, że słusznie zwie
my go ,,doliną łez". Niemało prawdy
wyrzekł poeta, gdy, spoglądając na

świat, rzucił te słowa:

,,Widzę, że wielki jest tylko Ból,
On jeden ziemi Mocarz i Król"...

Pocóż rozwodzić się nad rzeczą ja
sną jak słońce: wszechświat nie jest
istotą nieskończoną, to też wszech
świat nie może być Bogiem.

Również energicznie jak rozum ludz
ki buntuje się przeciw teozoficznemu
utożsamieniu świata z Bogiem, nasze

serce.

Pojmuje ono Bóstwo — i to najzupeł
niej słusznie — jako istotę nieskoń
czenie świętą. Jeżeli więc mielibyśmy
widzieć w wszechświecie Boga, świat
musiałby być niewymownie, niepojęcie
święty. Świętość, to przymiot moral
ny; nie mogą jej posiadać istoty bezro-
zumne. Świętym może być tylko duch
łub człowiek. Przeciętny zaś człow’iek
świętością bezgraniczną się chyba nie
odznacza.

Nikczemności i podłości, fałszu i
kłamstwa, grzechu i zbrodni jest mię
dzy ludźmi tyle,, że nietyłko o nieskoń
czonej świętości nie może być mowy,
ale i tej cichej, skromnej, zw’ykłej nie
często się spotyka.

Najgorsze w Teozofji jest natomiast
to, że jeżeliby świat był Bogiem, wszel.
kie uczypki ludzkie ostatecznie nale
żałoby przypisać Bogu: a więc nietyłko
uczynki dobre i szlachetne, ale i podłe
i złe. Gdyby teozoficzny pogląd na Bó
stwo miał być prawdziwy, serce nasze

drży z przerażenia na samą myśl o o-

hydnych wnioskach, jakieby z tej pra
wdy wysnuć trzeba,.,

To też kościół katolicki, stojący na

straży Boga i religji objawionej, słu
sznie potępił 18 Iipca 1919 Teozofję i
surow’o zabronił katolikom uczęszczać
na zebrania Teozofów. Słusznie, bo Te-

ozofja nie jest religją głęboką i szero
ką, nie jest religją szczytną i wznio
słą, Teezofja nie jest żadną religją,
Teozofja jest bezbożnem zaprzecze
niem wszelkiej religji, Teozofja jest
błędem, Teozofja jest fałszem, Teozo
fja jest — bluźnierstwem.

X. Dr. Kolipiński, C. S. Sp.

Listy z Poznania.

Poznań, w kwietniu.

Redaktor ma słuszne do mnie pretensje,

że nie piszę. Ale ze zdrowiem też nie wcho

dzi się w taniec, zwłaszcza, gdy kości po

czyna łamać ,,miła" grypa.

Ot i to miejcie wytłumaczenie dłuższe

go milczenia.

Dzisiejszy list kilku smutnemi muszę

rozpocząć słowy, poświęcając je wspomnie

niu przedwcześnie zgasłego ś. p. dra Ba

jońskiego. Zaledwie 46 lat dożył, a dwa

dzieścia lat służby miał za sobą bankowej,

spółkowej i społecznej. Padł na posterunku

jako ofiara tragicznych splotów, które

w naszem życiu finansowem w’ywołała in

flacja. To też po śmierci moment ten nie

tyłko silnie uwydatniono, ale i przez udział

w pogrzebie szerokich kół ze w’szystkich

sfer społeczeństwa dano wyraz żalu dla zga

słego życia tak jeszcze młodego.

Jednakże życie idzie wciąż łiezzmiennie.

Nie zna przerw — jest czemś w rodzaju

perpet,uum mobile.

Żałując tych, którzy odeszli, żyw’ych

woła do pracy, do obowiązku.

Kto się przyjrzał ostatnim dwom tygo

dniom, ten spostrzegł szereg ciekawych o-

bjawów. Gdy pono w Warszawie karnaw’ał

publiczny się skończył, a w poście karna

wałowano prywatnie lub po dancingach,

w Poznaniu cieszyły się wielką frekwencją

— odczyty.

Ciekawszych mieliśmy kilka. Wymienię

tu odczyt szefa misji polskiej w Belgji/ks.

dr, Kosowskiego z Brukseli.

Odczyt w gościnnych lokalach Koła To

warzyskiego zaszczycił swą obecnością ks.

Prymas Hlond, dając przybyciem swem

wyraz, jak żywo interesuje się dolą na

szych współbraci na obczyźnie, nad któ

rymi kierownictwo duszpasterstwem jemu

z urzędu podlega. Nader subtelny wykład,

w którym o istotę nacjonalizmu i katoli

cyzmu w dyskusji zmierzono językowe

klingi, był dowodem, że odpowiedzialne

nasze czynniki kościelne zdają sobie spra

wę z wagi, którą dla kościoła, a przez to

i dla narodu ma i mieć winna pasteryza

cja polska na dalekiej obczyźnie. Bardzo

pocieszającem było też zapewnienie prele

genta, że młodzież, studjująca na uczelniach

zagranicznych w żywym kontakcie jest z

katolicką misją polską. Pocieszający objaw,

bo widać z tego, że wniesie ona w życie

oprócz walorów naukowych i głębsze mo

ralne, a przedewszystkiem religijne.

Słyszeliśmy też w tych dniach Huberta

Rostworowskiego. Przyznać trzeba, że mó

wi fascynująco, porywa, a śmiałe stawianie

kwestji czyni z niego silnego i bojowego

ideowca dla spraw narodowych i katolic

kich.

Stawiają,c tezę, że w życiu trzeba umieć

swe przekonania bronić i o nie wałczyć —

głębokiej wiary żądał w Wszechmoc Bożą

i w misję narodową, która każdemu naro

dowi w ramach jego istnienia nakreślona.

Ciekawe wywody, usiłujące udowodnić

że czasy dzisiejsze finalizują okres cięż

kiej rewolucji francuskiej, musiały i scep

tyków zainteresować. To też burzliwe ma

nifestacyjne oklaski były odpowiedzią na

wywody jego, szczególnie ze strony licznie

zebranej młodzieży.

W teatrze mamy wielkie dni, to znaczy

w Teatrze Polskim. Po Frenklu, który z po

wodu śmierci swej siostry przerwał swe

wspaniałe występy, perlące się staropolskim,

Fredrowskim humorem, gościnnie wystę

puje mistrz nad mistrze Ludwik Solski.

Wasz Dybizbański winien go zaprosić do

Bydgoszczy i pokazać Wam tylko jedną

sztukę — Fryderyka Wielkiego, Nowa

czyńskiego, w którym autor ze swej, ale

przedewszystkiem wielki Aktor roli tej

nadał żywego ducha i żywe ciało perfidji

pruskiej racji stanu. Teatr przepełniony

publicznością, porywaną chwilami grą

wielkiego artysty, któremu godnie dostra

jają się znakomici zresztą artyści poznań

scy, przyczęm dekoracja i wystawa praw
dziwie królewska, a pamiętać trzeba, że

rzecz dzieje się w sławnym zamku San-

souci pod Poczdamem.

Mieliśmy też w Poznaniu wentę wielka

nocną. A że pod protektoratem ks. Prymasa

- chodziło o fundusze na bursę dla mło

dzieży rzemieślniczej i handlowej — więc

też hala Zamku poznańskiego była prze

pełniona chętnymi i ofiarnymi na cel tak

doniosły. O ile wiemy, zadowoleni sa.

wszyscy — publiczność i Dostojny Prote

ktor, a pozatem OQ. Salezjanie, pod których

kierownictwem bursa ta rozwijać się bę

dzie.

Wasz.

III. zjazd Izb rzemieślniczych
Rzeczypospolitej.

Ub. niedzieli w Krakowie odbył się trzeci,
wie!ki zjazd Izb rzemieślniczych z całej Polski.
W zjeździe tym wzięli udział osobiście człon
kowie rządu: min. przem. i handlu inż. Kwiat
kowski i min. oświaty p. Dobrucki. ’

Krakowski zjazd niedzielny należy zaliczyć
do jednych z najliczniejszych zjazdów, przybyli
bowiem tłumnie delegaci ze wszystkich za
kątków Rzeczplitej. Obradowano w sali Fior-

janka. Cały przebieg ich nosił charakter bar
dzo poważny, zdecydowany. Miejsca honorowe

zajęli: min, Kwiatkowski, min. Dobrucki, ks.

metropolita Sapieha, wojewoda Darowski, gen.
Wróblewski, wiceprezydenci miasta: Ostrow
ski, Schneider i Wielgus, posłowie: Dąbrowski,
Mianowski i Puchałka, senatorowie: b. pre
mjer Nowak i Adełman. dalej komendant mia
sta pułk. Kostrzewski, prezydent Izby handlo
wej Epstein, wicewojewoda Morawski itd.

Witając tak dostojnych gości, prezes Izby
rzemieślniczej w Krakowie p. Kosobudzki, pro
sił przedstawicieli centralnego rządu o wy
datniejszą pomoc i opiekę nad miastami.

Odpowiadając min. Kwiatkowski oświad
czył, iż dokładnie zdaje sobie sprawę z ważno
ści stanu średniego w państwie, dla którego
praca wielu setek tysięcy warsztatów ręko
dzielniczych nie może być obojętna. Mieszczań
stwu polskiemu, mówił minister, musi się umo
żliwić powrót do jego dawnego znaczenia. Jest
to konieczność państwowa.

Niestety rzemiosło poprzez lata niepodle
głości, aż po dziś dzień nie jest doceniane na
leżycie. Rok ubiegły — zdaniem ministra —

nie był bez znaczenia dla naszego państwa.
Przyjazne okoliczności przy wzmożonej oszczę
dności i pracy całego społeczeństwa dokonały
wiele dobrego, jakkolwiek jest jeszcze wiele
do zrobienia, W każdym razie zdobycze, osią
gnięte w ostatnim roku, wainie wpłynęły na

polepszenie ogólnej Sytuacji gospodarczej pań
stwa, Zaznacza więc p. minister, że budżet

państwowy jest zrównoważony. I to nie papie
rowo, lecz istotnie. Po raz pierwszy kasy pań
stwowe porobiły znaczne oszczędności i rozpo
rządzamy kilkudziesięciomiljonowym fundu
szem rezerwowym.

Waluta nasza jest obecnie bardzo silnie u-

fundowana, a Bank Polski, zasobny w poważne
środki pieniężne, może |jez obaw patrzeć w

przyszłość.
Nie należy oglądać się tylko na rząd.

Całe społeczeństwo musi zgodnie przystąpić
do pracy, musi sharmonizować swe wysiłki nad

rozbudową życia gospodarczego.
Zastaliśmy Polskę drewnianą, musimy ją

zostawić żelłzną i stalową. Całe społeczeń
stwo, od morza po granice rumuńskie powinno
przejąć się jedną myślą: pracą nad dobrem Oj
czyzny.

Siłę państwa każdego mierzy się jego siłą
gospodarczą, zdolnościami ekspansji, tanią pro
dukcją. — Te czynniki decydują o powadze i

bezpieczeństwie państwa na zewnątrz. Wedle

liczby ludności zajmujemy w Europie 6 miejsce,
pod względem zaś gospodarczym znacznie

skromniejsze. Starać się więc powinniśmy, aby
pozyskać szacunek innych także siłą gospo
darczą.
Organizujmy się więc — kończy słusznie p.
minister — w imię realnych interesów, które
nas łączą i spalają, a nie wedle tych, które nas

różniczkują. ,,Chciałbym, aby z tej sali roz-

szędł się głos na całą Polskę. Chciałbym, aby
w Polsce zrozumiano, że prócz rolnictwa i

przemysłu są jeszcze dwie siły twórcze: handel
i rękodzieło. Bez sharmonizowania tych czte
rech sił nic może być Polska tak silną, jaką
być powinna w imię jej świetnych tradycyj”.

1 Prezydjum zjazdu tworzyli: prezes Izby
rzem. (Poznań) Jewasiński Wł., prezes Izby
rzem. (Kraków) Kosobudzki P., prezes Związku
rzem, chrześcijan (Wąrszawa) Pieniążkowski

Wład., prezes Izby rzem, (Stanisławów), Dą
browski Wład., zastępca poseł Sobota (Kato
wice).

Honorowi prezesi: pos. inż. H. Mianowski,
prez. Izby rzem. (Grudziądz) Grobelby E,, kom.

Izby rzem. (Katowice) inż. Dobrzyński, prez.
Izby rzem. (Tarnopol) Olszański St., prez Izby
rzem. (Lwów) Pammer G,, prez, Izby rzem.

(Bydgoszcz) Zawitaj J.

Generalni sekretarze: pp. K . W. Juszczak,
syndyk Izby poznańskiej, dr. H. Walisch, nacz.

biura Izby (Stanisławów).
Utworzyły się cztery skecje: szkolnictwa

zawodowego, socjalna, organizacji zawodowej i

skarbowej.
Sprawozdanie z rozwoju stosunków ręko

dzielniczych w ciągu ub. roku złożył p. Koso
budzki z Krakowa. Referent wysunął następu
jące postulaty: rękodzielnicy uważają za ko
nieczne przeprow’adzenie reformy podatkowej
w kierunku zmniejszenia stawek podatku obro
towego dla rzemiosła, uwolnienie rzemieślni
ków od podatku obrotowego (2 czeladzi i 3

terminatorów), zmniejszenie ilości podatków
(skomasowanie) reformy ustaw socjalnych, a

mianowicie o kasie chorych, o zakładzie ubez
pieczenia od wypadku, o urlopach i bezrobociu,
domagać się także zabezpieczenia starości dla

samoistnych rzemieślników, zmniejszenie opłat
socjalnych, rozdziału województwami dostaw

wojskowych, umundurowania itd., zaprzestania
wykonywania w zakła,dach państwowych, woj
skowych, więzieniach robót rzemieślniczych,
objętych ustawą przemysłową, utworzenie są
dów przemysłowych dla spraw i należytości
za wykonanie robót rzemieślniczych oraz za
bezpieczenia hipotecznego za wykonanie do
stawy do budowli itd.

Następnie poseł Mianowski mówił o pro
jekcie nowej ustawy przemysłowej, która prze
widuje m in. utworzenie rzemieślniczego sa
morządu poprzez Izby rzemieślnicze.

,,Zadania Izb rzemieślniczych w myśl nowej
ustawy są wprost ogromne; sprawy termina-
torskie, komisje egzaminacyjne czeladnicze i

majsterskie, wspieranie szkolnictw’a zawodo
wego, podniesienie wykształcenia i sprawności
zawodowej czeladników, majstrów i terminato
rów, współpraca z władzami państwowemi w

sprawach popierania rzemiosła itd. itd. — oto

są zadania, otwierające się przed Izbami dla

jej czynnej inicjatywy.
Szkolnictwo zawodowe we wszystkich swo

ich zakresach i dążeniach ściśle jest zwią
zane z życiem gospodarczem. Ono winno czy
nić zadość jego potrzebom. Dlatego też danie
sferom gospodarczym, Izbom handlowo-prze-
mysłowym i Izbom rzemieślniczym ustawowej
możności współpracy razem z rządem świad
czy, iż ministerstwo W. R . i O, P. doceniało
ważność inicjatywy społecznej w rozwoju
szkolnictwa zawodowego. Jeżeli uwzględniray
warunki, wśród których Polska rozbudowywa
ła swoją państwowość, to musimy przyznać, iż
dla szkolnictwa zawodowego zrobiono wiele.

Rzemieślnik, jak i właściciel samodzielnego
warsztatu po powrocie z wojny zastał swój
warsztat kompletnie zniszczonym. Zamiast zaś

pomocy od nowopowstającego państwa, które

miljardy łożyło na odbudowę kolosalnych przed
siębiorstw, spotkał się on ,,mały człowiek",
nędzarz z nazwą paskarza. Nie potraktowano
go jako siłę produktywną państwa, jako podpo
rę polskich miast, tylko jako coś takiego, co

w tym kolosalnym zmaganiu się kapitału z

klasą robotniczą skazany jest na zagładę. Nie

mieliśmy ani pomocy, ani kredytu. Nie odczu
wano potrzeby odbudowania tego małego war
sztatu".

Po referacie pos. Mianowskiego omawiano

sprawy organizacyjne, poczem zjazd zam
knięto, R,

Hdwb promienie lecznicze.
Wśród niezliczonych środków, jakie się

ostatnio pojawiły celem zwalczania różnych
dolegliwości i chorób ludzkich, mamy do
zanotowania nowy i niezawodny środek na

najważniejszą chorobę, jaka trawi nasz or
ganizm narodowy, tj. na brak oświaty.

Chcąc usunąć przeszkody, jakie powsta
ją dia każdego obywatela, i całej Rzeczypo
spolitej wskutek braku oświaty, rzuciło T.
C. L . w świat promienie lecznicze w formie

książek, bibljotek powszechnych, kursów i

uniwersytetów ludowych.
Symbolem, jak soczewka skupiającym

te promienie, jest nalepka 3. maja, wydana
w nowej serji przez T. C. L. da.leko bardziej
ozdobna niż w dawnych latach. Projekt na
lepki wykonał artysta malarz Fr. Tatula. O-
brazek przedstawiony na nalepce ujmuje
w a.rtystyczny sposób tęsknotę narodu prze
szło 30 miljonowego do oświaty. Oto wspa
niały orzeł, jako godło książki polskiej książ
ki, od której bije aureola, od której promie
nie wychodzą w najdalsze zakątki Rzeczy
pospolitej, aby leczyć naród z ciemnoty.
Zachwycony naród wy-ciąga ręce do koją
cych promieni, do ciepła, jakie płynie w du
szę fiolską z polskiej książki.

Oto prawdziwie wspaniała nalepka, która
istotnie uczyni zadość celowi zamanifesto
wania polskości w dzień 3. maja przez
wszystkich tych, którzy Polskę matką nazy
waj. I w tym roku odbywać się będzie ta

manifest,acja zapomocą nalepek okiennych,
z których dochód przeznaczony jest na cele
oświatowe.

Niech się nikt nie powstrzyma od ilu
minacji okien! Niech każdy pamięta że

jest Polakiem i że nie jest mu obce to co

polskie! Gdzie niema promieni liczących
ciemnotę, lub gdzie ich za mało, pomnóżmy
je. ,Niech rozgorzeje potężne ognisko o-

świat-y. Rozświetlasz mroki, jeśli iluminu
jesz okna Twe nalepkami 3. maja.

Nabyć je można w komitetach T. C. L,,
oraz w biurach centralnych w Pozna-niu,
Ratajczaka nr. 16.

3slealna jpaata do ząfión)

XremperłowyJ(fonGttmn)lcis. Smóis.
24561

Walne zebranie

Wielkopolskiego Tow.Ziemianek

odbyło się w ub. sobotę w Poznaniu

przy udziale ok. 80 delegatek. Zjazd zaszczy
cił swoją obecnością J. E . Ks. Prymas Dr.
Hlond.

Zebranie zagaiła prezeska p. Brzezina, po
czem p. Czarnowska zaznajomiła obecnych z

działalnością rady naczelnej, szczególnie zaś
ze stosunkiem Tow. Ziemianek z zagranicą. Z
ramienia Wikp. Tow. Ziemianek wyjeżdża na

kongres rolniczy w Rzymie, który odbędzie się
pod koniec maja br., p. Brzezina, aby zarefe-

rować tam sprawę szkolnictwa gospodarczo-
rolniczego wszystkich krajów.

Następnie przemówił Ks. Prymas Dr. Hlond
na temat konieczności organizacji ziemianek

pod względem narodowym i religijnym, po
czem udzielił zebranym błogosławieństwa pa
sterskiego.

Do prezydjum zjazdu wybrano p. Turnową,
przedstawicielki innych organizacyj oraz pp.
Wańkowiczową i Grudzielską.

Sprawozdanie zarządu złożyła p. H . Nie
niewska. Kół Ziemianek istnieje 24 z 493
członkiniami. Dochód wynosił ok. 6500 zł., w

kasie pozostało ok. 1800 zł.

Następnie złożyły sprawozdania przewod
niczące poszczególnych sekcyj: sekcji ekono
micznej — p . Z. Mycielska (sekcja składa się
z następujących działów: dział drobiowy _

przew. p, Nieniewska, dział ogrodowy _

przew. p . Mlicka, dział pszczelniczy — przew.
p. J. Szczaniecka, dział gospodarstwa domo
wego — przew, p. Ossowidzka), sekcji organi
zacyjnej — p. Chłapowska z Sobiejuch, wy
działu towarzyskiego — p. starościna Begalo-
wa, sekcji Młodyc’h Ziemianek zaś p. M .

Szczaniecka oraz patronka Kółek Włościań
skich p. W. Niegolcwska.

Z kolei przystąpiono do wyboru uzupełnia
jącego rady. Do zarządu należą obecnie pp.:
Helena Brzezina — przewodnicząca, Celina

Chłapowska - wice-przcw., Zofja Tadrzyńska
skarbniczka, Halina Nieniewska

_ sekretarka,
wego _ przew. p. Ossowidzka), sekcji organi-
cyjnej, Zofja Mycielska - przew. sekcji eko
nomicznej, Wanda Szułdrzyńska - przew. sek
cji pedagogicznej, Wanda Niegolewska - pa
tronka Kółek Włość,, Marja Chrzanowska, Ka
rolina Moszczeńska, Kazimiera Mlicka, Kry
styna Chełkowska, Jadwiga Szczaniecka, Ma
rja Thielowa, Zofja Zakrzewska.

Na zjeździe wygłosił p. Karol Hubert Ro
stworowski, znakomity dramaturg, odczyt, w

którym rozwinął szereg głębokich myśli doty
czących społecznego i politycznego położenia
Polski.

Po załatwieniu szeregu spraw organizuj,
nych przewodnicząca p. Brzezina zjazd roz
wiązała. 7
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
kontrola ap’ek.

Generalna dyrekcja służby zdrowia wpro
wadzi wkrótce ściślejszą kontrolę aptek i
składów aptecznych na całym terenie pań
stwa. Liczba kontrolerów będzie znacznie

powiększona a kontrole częstsze.

W sprawie boiska

w Wojnowie.
Na zebraniu komitetu, wybranego w Śle

sinie; ustalono ostateczne miejsce, na któ
rem ma być urządzone boisko reprezentacyj
ne dla obwodu Sicienko.

Boisko powstanie na obszarze majętności
Wojnowo, na północnej stronie szosy z Si
cienka do Wo;nowa, na polu, przy granicy
roli wydzierżawionej p. Baumgartowi przez
majętność Mfojnowo. Pole to jest obsiane ży
tem, lecz komitet odczeka z wybudowaniem
boiska po żniwach, tymczasem przygotuje
się potrzebne materjały. Komitet prosi wo

jewództwo, o bezpłatne przydzielenie roli z

obszaru państwowego majątku Wojnowo,
Dzierżawca majątku, p. kpt. Chmielewski o

świadczy! gotowość odstąpienia roli w miej
scu, które komitet sobie upatrzył. Uchwało
no stawić wniosek o przydzielenie 9 mórg,
ponieważ ma się prócz boiska urządzić o

gród odpoczynkowy i zajazd dla powózek.

Pożar. W ub. piątek rano w Wieszkach pod
Nakłem spaliła się stodoła gospodarza Owsia

nego. Straty są poważne.
Mieszkania do wynajęcia! W Nakle można

łatwo otrzymać mieszkanie, a w najbliższym
czasie jeszpze kilka wielopokojowych mieszkań
zostanie opróżnionych. Świadczy to o upadku
Nakla, o zubożeniu coraz bardziej powszech-
nem: z powodu zastoju w przemyśle i wypły
wającej stąd biedy, mieszkania obszerniejsze
nie znajdują lokatorów.

Nowa placówka Ch. Z. Z. oddziału rzemieślni
ków rolnych.

W niedzielę, dnia 3 bm, odbyło się w lo
kalu p. Piątkowskiego w Nakle zebranie kon

stytucyjne oddziału rzemieślników rolnych dla

pow. wyrzyskiego. Zebraniu przewodniczył przy
bardzo licznym udziale rzemieślników rolnych
p. Stanisław Radtke z Rucewa, który referował
o sprawach zawodowych i taryowych dla rze-

’’ mieślników rolnych.
P. Gordon, skarbnik okręgowy Ch. Z. Z. z

Bydgoszczy, przedstawił na podstawie statutu

i programu cele i zadania Chrzęść. Związków
Zawodowych,

Po krótkiej dyskusji uchwalono jednomyśl
nie utworzenie oddziału rzemieślników rol
nych przy Ch. Z . Z. na pow. wyrzyski.

Do zarządu powołano pp.: Rzepkę z Wito
sławia — prezesem, Wojewódzkiego z Trze-

ciewnicy — sekretarzem, Winklera z Śmiecina
— skarbnikiem.

Zebranie ustalono raz w miesiącu i to w

pierwszą niedzielę kolejno w Nakle i Wy
rzysku. Następne zebranie odbędzie się 1 maja
w Nakle, w lokalu p, Szubrowicza.

W wolnych głosach poruszono sprawy or

ganizacyjne, poczem prezes p. Rzepka, dzię
kując wszystkim za udział w zebraniu, jak i
rzeczowe obrady, zamyka zebranie hasłem

,,Szczęść Boże"!

Z SmtoSbIibo.

Z zebrania rzemieślników rolnych.
W niedzielę, dnia 27 3 br. odbyło się ze

bran:e Ch. Z. Z. rzemieślników rolnych na pow.
szubiński. Zebrania, które było bardzo liczne,
odbyło się pod przewodnictwem prezesa od
działu p, Kausego w lokalu ,,Wielkopolanki".

O celach i zadaniach organizacji zawodowej
referował bardzo obszernie sekretarz okręgo
wy p. A. Gołąbek z Bydgoszczy.

Nad referatem wywiązała się obszerna dys
kusja, w której zabierali liczni mówcy głos,
solidaryzując się z wywodami referenta.

W dalszym toku obrad poruszano sprawy

organizacyjne i uzgodniono również zwołanie
zebrania do miasta Kcyni.

Sekretarz okręgowy udzielał w wolnych
głosach na liczne zapytania wyczerpującej in
formacji, poczem p. prezes Kausa zamknął ze
branie hasłem ,,Szczęść Boże"!

POZNAN. (A gdy miał paść strzał...) Na

premjerze dramatu pt.: ,,Hedda Gab!er" zda
rzył się przykry dla artystów wypadek: gdy
miał paść za sceną strzał, którym bohater
ka miała kres położyć swemu życiu, pistolet
mimo usilnych starań inspicjenta, nie wypa
lił. Po minutach kłopotliwego wyczekiwania,
uratowała sytuację jedna z aktorek, która
weszła za kotarę i oznajmiła, że Hedda się...
otruła.

Odtąd przygotowanych będzie zawsze kil
ka. pistoletów.

Jeszcze o zbrodni w Marjampolu.
Sprawozdawca nasz donosi:

Aresztowany za zabójstwo ojca swe
go Jan Zastępowski, przyznał się do

popełnionej zbrodni. Ojca zastrzelił re
wolwerem zakupionym w Bydgoszczy
w firmie Jalir przy ul. Dworcowej.
Przyznał się też ojcobójca, że z zamia
rem zbrodni nosił się od dłuższego cza
su. Strzelanina urządzona w dniu 10
marca przed domem zabitego była je
go dziełem. Uczynił to młody zbro
dniarz w tym celu, by po dokonaniu
morderstwa władze śledcze prowadziły

dochodzenia w innym kierunku. To je
dnakże nie udało mu się. -

Kategorycznie jednak Zastępowski
zeznaje, że do zbrodni ojcobójstwa na
mówił go Józef Łukowski. Z zeznań
sąsiadów (czego zapiera się Łukowski)
wynika, iż prawdopodobnie łączyły go
z matką mordercy, Weroniką, bliższe
stosunki. Wszyscy troje odstawieni zo
stali przez polic,ję do więzienia sądowe
go. Rewolwer - narzędzie śmierci, po
licja znalazła w leśie, gdzie był staran
nie ukryty.

2 Inowrocławia.
Trzeci odczyt z cyklu wykładów uniwersy

teckich, który wygłosił p. prof. Kwiek p. t,
,,Pierwiastki promieniotwórcze" w auli gimn.
męskiego, ściągnął dużo słuchaczów.

Nagłą zwyżkę cen za masło stwierdzono na

ostatnim targu. Za masło płacono aż 3,60 zł,
za mendel jaj zaś 1,76 do 2,00 zł,

Wieczornica Tow. Czytelni Ludowych nie

wypadła tak, jak się spodziewano, mianowicie
w sałi Parku Miejskiego było zimno, a na do
bitkę prelegentka p, prof. Ded!owa z Poznania

wogóle nie przyjechała. Odegrano jedynie
dwuaktówkę p. t . ,,Róże św. Elżbiety" oraz

wystawiono żywy obraz,
Na walnem zebraniu inowrocławskiego Koła

Przyjaciół Harcerstwa, które się odbyło ub.
niedzieli w Parku Miejskim, wygłosił p. Pio
trowski krótki referat pt. ,,Cele i zadania har
cerstwa", poczem zdawali poszczególni człon
kowie zarządu wyniki całorocznej pracy koła,
W kasie znajduje się obecnie 4327 zł. Do za
rządu wybrano pp. starościnę Dietlową — pre-
zesową, insp. szkolnego Nowakowskiego --

zast, prezesa, Tokarską — sekretarką, Piotrow
skiego — zast. sekr., Falkowskiego — skarbni
kiem, Hufiec żeński liczy obecnie 160 harcerek,
hufiec męski 242 harcerzy,

Ostatnie zebranie nauczycielstwa szkół po
wszechnych, które się odbyło ub. niedzieli w

Parku Miejskim, zajmowało się głównie spra
wą przystąpienia do Ligi Katolickiej. Na dele
gata wybrano prezesa p. Bogusławskiego. Po
zatem uchwalono urządzić w czasie Zjazdu Ka
tolickiego uroczyste . zebranie, na którem wy
głosi referat p. Mazur na temat: ,,Stosunki na
uczycielstwa do religji

W końcu wygłosił referat p, Pudełewicz o

,,Radach szkolnych Uchwalono urządzić w

dniu 30 bm. uroczystość ,,święconego".
Nieszczęśliwy wypadek. Ub. niedzieli upadł

b. dyrektor Banku Ludowego p, Filip Niklewski
w swoim mieszkaniu w rannych godzinach tak

nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. Nieszczę
śliwego odwieziono do szpitala powiatowego,
gdzie poddano go operacji.

Proces i oszczrstwo toczył się ub. soboty
przed Izbą Kamą przy sądzie powiatowym
przy drzwiach zamkniętych, gdzie oskarżono

niej. L, jego córkę oraz pewną służącą za to,
że zarzucali jednemu księdzu rozmaite czyny.
Spotkała ich surowa kara — wobec niemożno
ści dowiedzenia prawdy swych twierdzeń —

I. bowiem i córkę jego skazano na razem 600
zł grzywny oraz odwołanie oszczerstwa w

kilku gazetach, służącą zaś na 2 miesiące wię
zienia, Prokurator wniósł o więzienie dla

wszystkich.
Niech ten wyrok będzie nauczką dla tych,

którzy trudnią się oczernianiem osób ze stanu

duchownego i podkopują ich dobrą sławę.
Posiedzenie rady miejskiej odbyło się ub.

soboty. Uchwalono budżet wodociągowy na rok
1927/28 w wysokości 209.996 zł, budżet rzeźni

miejskiej w wysokości 112.000 zł, budżet ga
zowni miejskiej w wysokości 464. 352 zł, bud
żet kolejki miejskiej w wysokości 110.000 zł
budżet Solanek w wysokości 237.650 zł. Budżet
elektrowni miejskiej jeszcze nie uchwalono,
ponieważ komisja finansowa go nie przyjęła.

Następn:e przyjęto wniosek, aby poszczę
gólnym decementom nie było wolno zawierać
umów z gminą, co jednakowoż nie odnosi się
do członków rady miejskiej. Dyskusja na ten

temat była bardzo ożywiona.
Dalej uchwalono normę targową: za konia

ustalono ją na 1 zł. Pozatem uchwalono obni
zenie czynszu dzierżawnego za Park Miejski.

Po wyborze kilku komisyj przyjęto wnio
sek magistratu o zaciągnięciu pożyczki
1.042.750 zł na różne prace miejskie oraz nagły
wniosek frakcji PPS. co do udzielenia jedno
razowego zasiłku świątecznego dla bezrobot

nych (20 zł d!a żonatych oraz 10 zł dla kawa
lerów, mających samodzielne mieszkanie).

Program Ziedn. Obywafalsh(Bgo w Inowrocławiu.
1. Uzdrowienie gospodarki miejskiej.
Uważamy, że bogactwo i potęga Rzeczy

pospolitej związane są ściśle z dobrą go
spodarką komunalną. Dopiero kiedy wszy
stkie gminy miejskie i wiejskie będą prowa
dzić gospodarkę rozumnie i oszczędnie za
kwitnie dobrobyt, a z nim wzmoże się potę
ga Państwa Polskiego.

Chodzi nam o samą rzecz, a nie o osoby.
Nie walczymy przeciw jednostkom, ale ze złą=
gospodarką miejską.

,,Dz. Kuj." przedstawia rzecz zupełnie fał
szywie w swoich artykułach. Nie mówi nic
o gospodarce miejskiej, milczy o rezolucji,
jaka na wiecu zapadła, natomiast wmawia
w uczestników wiecu, że posądzają Magi
strat lub prezydenta, o jakieś malwersacje.
Jest to rozmyślny fałsz, aby rzecz sprowa
dzić do rzędu walki osobistej i źle przeciw
nam usposobić społeczeństwo inowrocław
skie. Zmobilizował na obronę p, prezydenta
Krzymińskiego poważne osobistości w mie

ście, chociaż p. Krzymiński obrony takiej
nie potrzebuje,- bo na wiecu nie padło na
wet słowo: ,,prezydent" lub Dr. Krzymiński.
No ale to metoda ,,Dziennika Kujawskiego
który ustawicznie zaczepia pojedyńcze oso
by, obrzucając je obelgami, świadczącemi
Jedynie o braku wychowania, kultury (i nis
kiego charakteru) u autorów odnośnych ar
tykułów.

2. Chcemy podnieść powagę Rady Miej
skiej I uczynić z niej naprawdę organ decy
dujący o prawidłowej gospodarce miejskiej.

Tak pan Wojewoda, jak i p. prezydent
Krzymiński wyrazili się zgodnie, że wina
złej gospodarki w mieście ciąży na Radzie

Miejskiej, której znaczna część nie wypeł
nia. swoich obowiązków należycie, nie zaj
muje się sprawami miasta, nie pragnie się
obznajomić z gospodarką miejską, i bez po
ważnej dyskusji uchwala poddane jej pod
głosowanie wnioski, nie poczuwając sią do

odpowiedzialności, za. gospodarkę w mie
ście wbec społeczeństwa. X z obowiązku nie

kontrolują czynności Magistratu należycie.
To jest jedno ,,zło", któremu zaradzimy
przy najbliższych wyborach niewybierając
do rady nierobów.

Ale jest jeszcze i drugie, Radni miejscy o-

pozycyjni bywają często bagatelizowani, na

swe rzeczowe interpelacje nie otrzymują od
powiedzi. Nie mogąc w inny sposób usunąć
tego zła, słupsznie odwołali się do społe
czeństwa, które ich wybierało. A wyborcy na

bardzo licznym wiecu stanęli w (Wronie po
wagi swych wybrańców, czego dowodem je
dnomyślnie uchwalona rezolucja.

Jeżeli ,,Dziennik Kujawski" twierdzi, że

to niewłaściwe forum dla załatwiania
spraw miejskich? to może mieć słuszność.
Jeżeli jednak tak daleko zaszło, że radni o-

pozycyjni nie znajdują posłuchu i poparcia
w samej Radzie i Magistracie, to ten kon
flikt musi rozwiązać społeczeństwo samo,

oświadcza-jąc się na wiecu publicznym za

tą, lub ową stroną.

My zaś oświadczamy, że będziemy popie
rali z całych sił wszystkich tych radnych,
którzy dążą do poprawy gospodarki miej
skiej i bronią praw i prerogatyw radnego
miejskiego, a tem samem powagi całej Ra
d},, a poparcia tego udzielimy wszystkim
radnym opozozycyjnym, bez względu na ich

przynależność do jakiejkolwiek partji poli
tyc-znej.

Gdybyśmy nic więcej nie zrobili jak to,
że przyczyniliśmy się do wyboru wiceprezy
denta p. Sobkowiaka, to już to samo jest
rzetelną usługą dla. miasta. Witając z życz
liwością.. wybór p. wiceprezydenta Sobko
wiaka, spodziewamy się po jego wiedzy fa
chowej i doświadczeniach, że wprowadzi
gospodarkę miejską na właściwe tory, a w

swej ciężkiej pracy około dobra miasta mo
że liczy,ć na nąsze. najszczersze poparcie, ,

Wyrobienie zdrowej opinji publicznej.
Nieda się zaprzeczyć, że opinję publiczną

urabia prasa miejscowa. ,,Dzień. Kuj.", któ
ry w sprawach krajowych w zagadnieniach
państwowych zajmuje dosyć poprawne sta
nowisko, o ile chodzi o sprawy miejskie lo
kalne, ocenia je zawsze pod kątem widze
nia interesów osobistych, swoich akcjonar
iuszy, chociażby te interesy nie były zgodne
z interesami ogółu.

Otóż w tych najważniejszych sprawach
dla nas — ,,Dzień. Kuj." nie spełnia obo
wiązków sumiennej i uczciwej prasy. Po
stępuje partyjnie (dowód), że przy wyborach
do rady miejskiej protegował z całą zawzię
tością związek ludowo-narodowy i zwalczał
namiętnie radnych miejskich z listy nr. l,
obrzucając ich obelgami i drwinami, a w re
zultacie tej działalności tylko paru niedo
bitków Zw. Lud. Nar. weszło do rady, dzięki
niezręcznej taktyce ,,Dz. Kuj."

Pamiętamy wszyscy jak przed niedaw
nym czasem ,,Dz. Kuj." bezcześcił posła Li
sieckiego, zarzucając mu bardzo niemoralne

czyny. Dziś gdy p. Lisiecki przeszedł do

parti reprezentowanej przez ,,Dz. Kujawski",
,,niezarzucają nic p. posłowi Lisieckiemu"
itd. (Bądźmy jednak sprawiedliwi — popar
cie p. wiceprezydenta Sobkowiaka przez ,,Dz.
Kuj." poczytujemy mu za zasługę).

W czasie strajku w hucie szklannej zro
bił ,,Dziennik Kujawski" ze strajkujących
robotników bolszewików. A teraz z kolei

przelał swą żółć na Zjednoczenie obywatel
skie. Psioczy na członków Zjednoczenia o-

bywatelskiego i przedstawia ich jako anar
chistów, którzy chcą podkopać wszelki auto
ry-tet władz państwowych i komunalnych,
przekręca w sprawozdaniach przebieg wie
cu, nie dotyka jądra sprawy, to jest gospo
darki miejskiej (o której pisał, że nie stoi
na wysokości swego zadania) ani bezrad
ności rady miejskiej. Nazywa zgromadzenie
3000 obywateli ,,ulicą i masówką." i to ma

być dziennik demokratyczny? Jednem sło
wem w sprawach lokalnych ,,Dzień. Kuj."
odsła.nia swoje oblicze zaufanego konserwa
tysty, niedozwalającego na żadne zmiany w

myśl hasła, (nej tak budę ja,k buwało).
Temu bałamuceniu opinji publicznej kres

położyć musimy. Jeżeli tak da.lej ,,Dziennik
Kujawski" będzie postępował, to go zbojko
tujemy, a bojkot przeprowadzimy dokładnie.

Sądzimy jednak, że do ostateczności nie

przyjdzie, i że ,,Dz. Kuj." zorjentowawszy
się wreszcie w nowem położeniu przyjdzie
do przekonania, że okłamywanie zdrowo

myślącego obywatelstwa, nie licuje z godno-
cią poważnego dziennika i stanie po stro
nie tych, którzy walkę ze ,,złem" na dobre

rozpoczęli i pragną tylko praworządności
oraz przestrzegania zasad konstytucji -

a nic więcej.
Wydział Wykonawczy Zjednoczenia Obyw.

Dr. Aleksander Zarewicz,
naczelny lekarz kasy chorych.

Dr. St. Michnik,
notarjusz i adwokat.

Dr. Mikołaj Gryziecki,
notarjusz - adwokat i radny miejski.

J, Komarnicki,
prezes Ibw. Właścicieli Nieruchom. Miejsk.

Leon Matuszkiewicz,
radny miejski.

Józeiat Romaszewski,
radny miejski.

Konstanty Głowacki,
radny miejski.

Z OEBfeZEMB.
Z wiecu Chrześcijańskiej Demokracji. Wiec

Ch, D,, który się odbył w ub. niedzielę, zgro
madził w sali hotelu Europejsk. pokaźną ilość
członków.

Po zagajeniu wiecu przez p. prof. Rzadkow-

skiego zabrał głos p, poseł Paczkowski, oma
wiając w swym referacie zagadnienia z polityki
zagranicznej, sprawę ordynacji wyborczej, sto
sunek Ch. D. do rządu, położenie gospodarcze
kraju i pożyczkę zagraniczną.

Następnym mówcą był p. poseł Kapałczyń-
ski, który w swym referacie uwzględnił szcze
gółowo położenie gospodarcze Polski, dając w

końcu pogląd na istotny, dobrze zrozumiany
demokratyzm.

Uchwalono następnie rezolucję.
W dyskusji, o przebiegu ożywionym zabrało

głos kilku obywateli, poruszając rozmaite bo
lączki, jak bezrobocie, drożyznę itd., na co

wyczerpująco odpowiedzi udzielił p, poseł Ka-

Pałczyński.
Odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś Polskę"

wiec zakończono.

,nQ^y’e rowerT? Rower marki Herkules nr.

;y’;°2 °raz rower marki Preciosa-Viktoria nr.

86 462, które odebrać można w komendzie P.
P. na miasto Gniezno za okazaniem kar(t: ro.

wero,we.i.
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Z POMORZA.

DĄBRÓ,WKA, pow. Świeeie. (Pod stertą
słomy.) Gospodarzowi Hermanowi z Dą
brówki zdarzył się nieszczęś.liwy wypadek,

który o mało co nie spowodował ;ego śmier

ci. Otóż wóz naładowany słomą wywrócił

się, i pogrzebał pod sobą gospodarza, który

odniósł poważne obrażenia cielesne, Duszące

go się p. H. wyratowano w ostatniej chwili

i zawieziono do lekarza,

CZERSK. (Pryszczyca) W ,,Orędowniku
Urzędowym" pow?. chojnickiego czytamy

Z powodu wybuchu pryszczycy w Czer

sku, jarmark na bydło i konie w Czersku

się nie odbędzie.

Zarazem zechcą pp. burmistrz w Czersku,

oraz wójtowie na obwód Cis, Lą,g, Mokre i

I,egbąd, podać do wiadomości i dopilnować,

by mleczarnie w wspomnianych obwodach

wójtowskich oddawały mleko odtłuszczone

jedynie w’ stanie przegotowanym, aż do

chw’ili zniesienia zarządzenia wet poi,, do

tyczącego zarazy pryszczycy w’ Czersku.

GNIEW. (Egzamin kwalifikacyjny nau
czycielski.) W ub. tygodniu odbył się w

Gniewie przed komisją egzaminacyjną któ

rej przewodniczył ks. naczelnik Strogulski z

Torunia, egzamin kwalifikacyjny dla nau

czycieli powiatu. Egzamin zdali następują

cy nauczyciele: pp. Migas z Wielkiego Gar-

ca, Delwski z Kursztyna, Kaszubowski z

Brodów’, Górecki z Bielska, Bojanowska z

Gogolewa, i !łóżek z Leśnej Jani.

DZIAŁDOWO. (Budowa nowego gmachu
pocztowego.) W Działdowie rozpocznie się
w bież. roRu budowa nowego gmachu pocz-

towego; kredyty’ już przyznano i plac za

kupiono. Wkrótce rozpisany będzie kon

kurs na budowę., Urząd pocztowy mieścił się

dotychczas w prywatnym budynku, ktćry

się wali ze starości, a którego właściciel na

pra,w ’ić niechce.

Świecił?.
Przedstawienie amatorskie urządziła dzia

twa szkolna, wystawiając p. t . ,,Bernadetta .

Publiczność stawiła się bardzo licznie, zasila
jąc tym sposobem fundusz przeznaczony na

bibljotekę szkolną.
,,Lilje i róże", obraz sceniczny treści reli

gijnej, wystawiono siłami amatorskiemi stara
niem Konferencji św. Wincentego a Paulo,
przeznaczając dochód na cele filantropijne. Pu
bliczność dopisała, obrazek zaś trzeba było
powtórzyć dwukrotnie, co przysporzyło też

sporo funduszów: przeszło 500 zł czystego do
chodu.

Szczególnie dobrem oddaniem ról odzna
czyły się m. in. pp. Burakowska, Bartosżewi-
czówna, Cyganówna i Chmurzyńska.

Tydzień Macierzy Szkolnej w Gdańsku nie

przyniósł spodziewanego dochodu. Zbiórka u-

liczna odbyła się w czasie koncertu na rynku
w ub. niedzielę, lecz o koncercie można się
było poprzednio dowiedzieć tylko pocztą ,,do
mową" — stąd więc rezultat zbiórki niewielki.
W ub. wtorek odbyt się koncert artystyczny p.
Jagodzińskiej-Niekrasz i p. A. Raczkowskiego
w auli gimnazjum. Pow’odzenie koncertu jednak
było tak niewielkie, że deficyt trzeba było po
kryć z funduszu uzyskanego na innej, drodze.

Egzamina końcowe w Szkole Rolniczej. Zi
ma dobiegła końca; więc też kurs zimowy w

tutejszej Szkole Rolniczej zakończony został,
a to egzaminem w obecności kuratorjum szkoły
ż p, starostą dr. Bartzem na czele, wobec

przedstawicieli kółek rolniczych i licznie zgro
madzonych rodziców. Egzamin przeprowadził
p, ,J . Froń, naczelnik wydziału oświatowego P.
1. R. Egzamin składał się z części teoretycznej
oraz ćwiczeń wojskowych.

Za szczególnie dobry wynik otrzymali je
dnorazowe stypendjum po 120 zł Mieczysław
Karwasz.i Władysław Żmich. Składający egza
min otrzymali zaświadczenia na instruktorów,

’,a; pięciu za szczególne dobre wyniki otrzymali
nagrody pamiątkowe.

Zuchwała kradzież. Jednej z ostatnich nocy
niewyśledzeni dotychczas sprawcy, korzystając
ze zlej pogody deszczowej wycięli otwór w

szybie magazynu konfekcji p. P. Spiskiego przy
najruchliwszej ulicy, bo przy ul. Klasztornej, i
zabrali wszystkie towary z okna wystawowego,
wyrządzając tym sposobem znaczną szkodę,

ChrnMlziaidz.
Zjazd dentystów. W niedzielę, dnia 24 bm.

w lokalu hotelu pod ,,Złotym Lwem odbędzie
się zjazd dentystów województwa pomorskiego.
Zjazd zorganizowany został przez zarząd Zwią
zku Dentystów. Omawiane będą sprawy zwią
zane z mającym być wydanym przez p. pre
zydenta Rzeczplitej dekretu o wykonywaniu
praktyki dentystycznej.

Z meczu ,,Artyści Prasa". W ub. niedzielę
odbyły się na boisku miejskiem (plac powysta-
wowy) zawody pi!ki nożnej ,,Artyści—Prasa ,

Mecz ten wzbudził wielkie zainteresowanie
wśród publiczności zwłaszcza, że afisze zapo
wiadały cały szereg atrakcyj. Niespodziankę
mieli faktycznie trzej gracze (artyści), którzy
jako inwalidzi zeszli z boiska. Szczególnie red.
Doliński (,,Glos Pomorski"), szerzył prawdziwe
spustoszenie na boisku. Spotkało go też zasłu
żone uznanie ze strony przedstawicieli pici
pięknej. - Mecz zakończył się wynikiem 2 ; 2
(l ;l)-.

’ ” ’ ’ ”

Htatlirzeżno.
Przychwyceni na gorącym uczynku. W ub.

tygodniu włamali się porą nocną dwaj policji
dobrze znani młodzieńcy, Wojciech Czerpa
kowski i Piotr Fabianowicz, przy pomocy, wy
trycha do sklepu p. Łęgowskiego i skradli ok.

90 funtów masła, .

Niedaleko miejsca tego zatrzymał ich po
licjant, który Fabianowicza przychwycił --

Czerpakowski zaś uciekł w kierunku Dobrzy-
nia. ’

Złodzieje w niedzielę nie świętują. Ub. nie
dzieli dokonano" kradzieży w dwu wypadka:h:
z kasy składu p. Rollirada wykradli włamywa-
cze ok. 2 .000 zł. gotówki.

Przy pomocy wybicia szyby okna wystawo
wego zaś wykradli złodzieje dwie szynki ze

składu p. Klingera.

Claoimlcte.
Ze Związku Niższych Pracowników Poczt,

Telegr. i Teleł. W ub. niedzielę odbyło się w

lokalu p. Smei zebranie koła miejsc. Związku
Niższych Prac. P . T . i T. Przewodniczył prezes
kola p. Bańka. P . Liedtke, członek - zarządu
okręgowego wygłosił referat o stanie i rozwoju
Związku oraz dał pogląd na ogólne sprawy or
ganizacyjne.

Ze słów referenta zebrani odnieśli wraże
nie, że , tenże działa na niekorzyść Związku i

przyłączył się do zwolenników p. Szulca z Byd
goszczy. Oburzonych członków uspokoił se
kretarz zarządu okręg, p. Chmara z Bydgosz
czy, który wystąpił przeciw p. Liedtkemu. Na
stępnie p. Chmara przedstawił zebranym stan

rzeczy.i podstępną robotę odszczepiećców.

Smętowo.
Z życia Wojaków. W ub. niedzielę odbyło

się ostre strzelanie w Luchowie. Strzelało 80
członków.

Po ukończeniu strzelania udało się Tow.

pod komendą p. Hebla do Smętowa, gdzie od
było się zebranie w sali p, Seefelda w obecno
ści 90 członków. P . Kaźmierski z Grudziądza
omówił w dłuższym referacie całokształt i
znaczenie Tow’arzystw Powstańców i Wojaków
na zachodnich rubieżach Ojczyzny.

W końcu zebrania prezes p. Bobrowski
wniósł okrzyk na cześć Rzplitej i prezydenta
Mościckiego.

Towarzystw’o urządza w dniu 3-go Maja
wielki obchód i przedstawienie amatorskie.
Ostatnio zawiązało się przy Tow. koło śpiewu
pod kierownictwem p. Hebla,

Tczew.
Przytrzymano chłopca, który opuścił dom

rodzicielski w Krakowie, aby udać się do Gdy
ni i stąd na okręt. Ojca przed wyjazdem o-

kradł. Policja odesłała chłopca z powrotem do

Krakow’a, gdzie go zapewne ojciec należycie
ukarze. ,

Zwolennicy ciemności, Jakiś kołownik, ja
dąc przez miasto, nie miał św?iatła,-więc zapi
sano go do kary. To samo spotkało pewnego
woźnicę, który ,,zapomniał"; wziąć z sobą la
tarnię.

Ukarano pewnego rzeźnika za nieprzestrze
ganie przepisów policyjnych. Przew’oził on bo
wiem mięso na wozie bardzo brudnym i okry
wał je jeszcze brudniejszem płótnem,

O pogłębienie ujścia Wisły. Rrząd polski
zawarł z duńską firmą ,,Manseritz" umowę w

sprawie pogłębienia ujścia Wisły do 7 metrów.
Koszta tego pogłębienia wyniosą 180.000 gul
denów gdańskich. Prace te mają ogromne zna
czenie szczególnie d!a Tczewa, gdyż Wisła jest
najkrótszą drogą łączącą ten port z morzem.

Gtdomia.
Budowa gmachu pocztowego. W Gdyni

przystąpi dyrekcja Poczt i Tel. już w bież;
roku do budow?y gmachu pocztowego. Celem

wyboru placu pod budowę przybył do Gdyni
delegat ministerstwa, któremu towarzyszył pre
zes dyrekcji bydgoskiej Budowa nowego gma
chu pocztowego jest konieczna, z powodu roz
rostu miasta. Dotychczasowy urząd znajduje
się przy dworcu kolejowym, jest zbyt oddalo
ny od miasta i niewygodny.

W porcie dla wygody kupców i marynarzy
przybywających okrętów, zbudowany będzie
barak d!a poczty nadawczej. Zamówiono rów
nież dla Gdyni skrzynki pocztowe nowego sy
stemu

Wobec olbrzymiego rozw’oju komunikacji
telefonicznej, daje się odczuwać dotkliwie brak

nowej centrali telefonicznej. Dyrekcja, Poczt i
Tel. usilnie zabiega o przyznanie kredytów na

ten cel.

ZMARLI

g, p. Apolonja z Gaców? P!aczkowa w
Sadkach.

Ś, p. Władysław Glinkiewicz, sekretarz
policyjny w Poznaniu.

Ś. p . Juljan Łodzia-Poniński, weteran
1863 r. w Łaszczynie.

ś. p . Andrzej Zawal, w Poznaniu.
Ś. p . Konstancja Draber, w Poznaniu,
ś. p . Leokadja Helena z Przeradzkich

Drzymalska w Grudziądzu

Złodziei na ,,urlopie zdrowotnym"
Nieudała kradzież. -- Pogoń za złodziejem,- Strzały. --Opryszek
w potrzasku, — Urlop trzeba było należycie wykorzystać.
Kandydat do ,,kościoła hodurowego" okradł księdza Stepczyń

skiego. - Wyrok 10 lat ciężkiego więzienia.

Trzymaj złodzieja, trzymaj złodzieja,
rozległy się krzyki na ulicy Jezuickiej
dnia20.1.b.r. Tozdomunr.17przy
ul. Jezuickiej p. Rochon wołała o po
moc, gdyż złodziej włamał się do jej
mieszkania, a spostrzeżony zaczął ucie
kać.

W pogoni za złodziejem wzięli udział
!iczni przechodnie. Opryszek przebiegł-
szy ulicę Długą skręcił na ulicę pod
Biankami, a widząc pogoń za sobą, wy
ciągnął szybkim ruchem rewolwer i po
czął strzelać. To poskutkowało, ’bo prze
rażeni strzałami ścigający na chwilę
zatrzymali się. Z tego zamieszania sko
rzystał złodziej i zaczął uciekać dalej
krzycząc .,trzymajcie złodzieja". Prze
biegł na Nowym Rynku obok policjan
ta, który nie zorjentowany kogo ma

trzymać przepuścił złodzieja, a ten u-

krył się w bramie domu nr. 2 przy No
wym Rynku. Dopiero gdy pościg znaj
dował się już w pobliżu domu, w któ
rym złodziej ukrył się, ten widząc gro
żące niebezpieczeństwo, chciał się rato
wać dalszą ucieczką i wpadł w ręce,
wybiegającego na krzyki z komisarjatu
st. posterunkowego Rapickiego. Obaj
skutkiem szamotania przewrócili się na

ziemię; opryszek wydostawszy się na

wierzch, kopnął policjanta w szczękę i

dalej w nogi. Wpadł on do bramy do
mu p. Króla i tamże został przez st. po
sterunkowego Rapickiego schwytany i

odprowadzony do I komisariatu. Tam
okazało się, że jest to zawodowy zło
dziej Wacław Aftowicz zamieszkały w

Bydgoszczy Pocztowa 3. Przy rewizji
znaleziono u niego kule od rewolweru,
wytrychy, łom i lampkę elektryczną.
Aftowicz karany już był 6 miesięcznym
więzieniem za kradzież, następnie dwo
ma latami domu karnego. Ostatnio od
siadywał on karę 5 lat ciężkiego W’ię
zienia, lecz z powodu choroby został

puszczouy na urlop, .który chciał wy
korzystać w miarę swych zdolności".

Z chwilą ujęcia Aftowicza nasunęło
się policji podejrzenie, że nie kto inny,

tylko on musiał popełnić kradzież z

włamaniem do mieszkania ks. Step
czyńskiego, dokonanej w grudniu ub.
roku, gdyż sposób włamania tudzież
ślady narzędzi wyraźnie’ na to wskazy
wały.

Kradzież u ks. Stepczyńskiego po
przedziła u niego wizyta jakiegoś je
gomościa, kt,óry chciał w?ystąpić z Ko
ścioła Katolickiego, a przejść do ,,na
rodow?ców" ponieważ kościół katolicki
nie głosi ewangelji w? języku ojczystym.
Ks. Stepczyński przez czas poszukiw’a
nia ewangelji, którą pożyczył owemu o-

sobnikowi dal mu możność dokładnego
zorientow?ania się w rozkładzie miesz
kania. Dnia lt grudnia do mieszkania
księdza dokonano włamania, a łupem
złodzieja padło 2000 złotych got,ówką.
Ks. Stepczyński po aresztowaniu Afto
w?icza został wezwany do Urzędu Śled
czego i w złodzieju tym poznał odrazu
osobnika, który był u niego po ewan
gelię i mówił o chęci wstąpienia do
,,kościoła hodurow?ego".

Przed sądem, Aftowicz przyznał się
tylko do usiłowanej kradzieży na szko
dę p. Rochon. Przeczył stanowczo ja
koby strzelał do ścigających go; prze
czył również by okradł ks. proboszcza
Stepczyńskiego. Przesłuchani św?iadko
wie zeznali na niekorzyść Aftowicza.
Prokurator Pawłowski poierając akt
oskarżenia w?nosił o karę 15 lat ciężkie
go więzienia. Trudne i niewdzięczne za_
danie miał obrońca Aftowicza p. apli
kant Szwajkert; prosił on o łagodny
w?ymiar kary dla swego mąndanta.

Wzmocniona Izba karną w składzie
siedmiu sędziów pod przewodnictwem
p. sędziego Radłowskiego orzekła:

Oskarżony Wacław Aftowicz winien
jest zbrodni ciężkiej kradzieży, zbrodni

usiłowanej kradzieży i zbrodni usiło-

wanego zabójstwa i za to zostaje ,sfra -

zany na 10 lat ciężkiego więzienia?’ ’u
tratę praw obywatelskich przez lat 10 i

dopuszczalność dozoru policyjnego.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Hermenegilda.

Jutro Wielki Czwartek.

Wschód słońca o godzinie 5,11.

Zachód słońca o godzinie 6.52 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.
Od poniedziałku 11 bm. do poniedziałku

18 bm. dyżurują następujące apteki:

l) Apteka Centralna, ul. Gdańska,,

t 2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w środę dawno nie grane dzieło Że

romskiego ,,Uciekta ml przepióreczka-" w
zbiorowem wykonaniu całego zespołu mę
skiego z pp. Sarnecką, Zahorską i S.tępow-

skim na czele.

Od dłuższego czasu odbywają się próby

z głośnej komedji Vemouil’a ,,Orzeł czy
resżka?".

— Jadwiga Smosarska w Bydgoszczy.
Dyrekcji Teatru Miejskiego udało się pozy
skać tylko na trzy gościnne występy jedną,

z najsławniejszych gwiazd filmowych dzi

siejszej doby, doskonałą artystkę drama

tyczną, uroczą Jadwigę Smosarską, która

da się poznać publiczności bydgoskiej jako

Maica w świetnej komedji Vernouilla ,,Orzeł
czy reszka7". Pierwszy występ odbędzie się
w środę, dnia 20 bm. Legitymacje zniżkowe,

kredytowe i bony nie ważne. Z dniem dzi
siejszym kasa teatru przyjmuje zamówienia

na bilety.

- Świąteczny numer ,,Szubrawca1 z a-

ktualjami ukaże sią 15. bnx,

— Ferje świąteczne w szkołach. Kura
torjum Poznańskiego Okręgu Szkolnego do

nosi, że ferje świąteczne wielkanocne w br.

trwają od wielkiej środy (13 bm.) do ponie
działku po niedzieli przewodnie; włącznie

(zaw’ieszenie zajęć Wielki Wtorek po lek

cjach, rozpoczęcie we wtorek po niedzieli

przewodniej).

— Śnieg. Pogrążeni, w głębokim śnie

sprawiedliwych nie przypuszczaliśmy nawet,

aby dzisiejszej nocy spad! obfity śnieg. A

jednak tak było w istocie. Rano nic po

śniegu nie pozostało, jedynie błotko. Wsku

tek nagłego oziębienia padał wczoraj w go’

dzinach po poł. w’raz z deszczem grad. Na,

szczęście nie była to nawałnica tak. że na,
sze pola i ogrody szczęśliwie żadnych szkód

ponieść nie mogły.

— Powtórzenie uroczystości heethoyenaw-
skłej z IX symfonją. Zasłużone, powodzenie,
jakiem poszczycić się może poniedziałkowy

koncert beetbovenowski, wywołało taki po

pyt na bilety, że już na kilka dni naprzód

zostały zupełnie wy sprzedane, a setki osób

odeszło od kasy. Niemniej wobec o)h; zymic-

go sukcesu artystycznego w wykonaniu tego

dzieła, jak IX Symfonja, koncert pow’yższy’

będzie powtórzony w niedzielo wielkanocną

o godz, 4 30 po poł. w’ sali Strzelnicy. By u-

przystępnić jaknajsaerszym warstwom na

szego miasta możność uczestniczenia w tej

niezwykłej uczcie muzycznej, ceny biletów

zostały zniżone. Sprzedaż już się rozpoczęła,

w księgarni i składzie nut p, Jana Idzikow?

skiego, Gdańska. 16-17.

— Podwyższenie kapitału zakładowego
banka Stadthagen. Na podstawie uchwały
walnego zebrania akcjonarjuszów z dnia 27

grudnia 1926 r. podwyższono kapitał zakła

dowy banku o 350 000 zł. do Kumy 1 mił.onS

złotych. Ministerstwo skarbu powyższą u-

chwałę zatwierdziło. Bliższe wa,runki nowej

emisji podaliśmy w numerze wczorajszym.

— Nowy, sympatyczny lokal ,Zacisze"
przy ulicy Śniadeckich 2, w pobliżu ulicy

Gdańskiej, został dzisiaj otwarty. Kierow

nik zakładu, ostatnio pracownik w hotelu

pod Orłem, doskonały fachowiec, jak nie

mniej kucharze warszawscy zaangażowani

do ,,Zacisza" — dają ręko, mię, iż gościom

tam będzie, jak w. raju,- Szczegóły w ogło
szeniach.



Kr. AA.
J?ZTENNTK BYDGOSKI- rzwartelt. dnia li kwietnia 1927 r Str. 11.

Dar narodowy
3 Maja.

ZMIłu nie nosze święto narodowo i pań-
ttwoM TrMet Ma,il. Jak w inne tata, tak
t w tym roku odbędzie się na roty ni obszarze

Rzeczypospolita) tbtorkn na Dar Narodowy
3 Maja pod protektoratem l’ana Prezydenta
Rzeczypoopołilej, no cele oświatowe.

Rozumiemy waryary. te zdrowa oświata

wychowuje dzielnych obywateli, na których
pewnie t bezpiecznie motr etę oprzeć naród
I państwo

Szczytne i ważkie ladanic to apetnta na

terenie Pomorza. Stanka i Poznańskiego
Tow. Czytelni t.iulowych. Ciągłość I wydaj,
noać (lalnzcj pracy oświatowej zalety Je.
flnakte od poparcia finansowego społeczeń
stwa. Dzień .1 Mn)ą daje nam rai do roku

epoeohnoać spełnić swó) obowiązek daniny
na raje ońwtalowe.

W m), arie naszem organizu)e kwestę oli
wno na Dar Narodowy 3. Maja korni at T. C.

L, na miasto Bydgoszez. Prace przyjrotowuw.
tle jut aa na ukończeniu. Zwracamy uwagi)
na lo. te w dniu X Maja winny być wrszyst-
kle okna tak w gmachach publicznych, jak
w mieszkaniach pry walnych odchorowane

nalepkami, które ag obecnie jut do nabycia
wkaale kościelnej przy kościele tw. Trócy.

Komitet T, C, L. aa miał!o Bydgoszcz.

Ka. ! konieczny rok tor Bzoaryckl
prezea. wiceprezes.

GraezykOwna Kowalski
sknrbnirzka. sekretarz.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 9-3, w sobole
do 2-giej. w niedzielę od 11-1. Obecnie
Muzeum wystawa wioska artysiy-roalarza
Jerzego Rnpnlewskleąo

— Nowe skrzynki pocztową. Dyrekcja
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, dążąc
do ulepszeń, zamierza w krótkim czasie

zastąpić obecne skrzynki pocztowe skrzyń
kami nowego systemu, z tabliczkami kon-

Irolująeemi czas wybierania Batów, — ula
l e!ony przy tętn hędzie sposób wy lądowywa

nia Batów ze skrzynek. Dod!a wn wybranych
ze skrzynek Batów ną główną pocztę. odby
wac się będzie sposobem jezdnym, a nie jak
dotychczas pieszym.

Pomtoen. akeby Baty, mogły prędzej do-
ehodzlć adi satów, ma).i być rmnnaninc re
jony, a powiększona służba listonoszy.

- Zlazd Okręgowy Stów. Młodych Polok.
W poniedziałek II lun. odbyt się zjazd Stów
Miód. Polek okręgu bydgoskiego uf sali przy
kościele kw. Trójcy. Czternaście stowarzy
sień było reprezentowanych przez członków

patronatu I delegatki. Z. patronatu okręgo
wego byli obecni XX. Skonieczny. Słupiński,
Hanelt i Dzikowski oraz panie; dyr. Guntzlo
wa, dr. Jaworowiczowa, dyr. Kowalska. Kró-

lówna, Mnzgajowa, pro(, Ossowska. Pawłow
ska i red. Teskowa Obrady zagaił patron
okręgowy ks. prób Skonieczny. Pierwszy
referat :cygłosł! ks. kahonik Schulz, getic-
ralny sekretarz Związk(i p. L ,Zadania i pra
ca okręgu . Drugi referat p, L ,Program
pracy- na półrocze letnie’- wygłosił ks. prob.
Skonieczny.

Po ożywionej dyskusji przystąpiono do

wyboru zarządu okręgowego, dn którego
weszły: Kar. Dejanka jako przewodnicząca
(Stów. ..Promyk") . Mazurkiewiczńwna sekre
tarka (f Iow. ,Przedświt-), Pszczolińska
skarbniczka (Stów. ,Zorza- ), Karnezewska

(Stów, iuiblszyn) lawnłrzkA.
Omówiono jeszcze różne sprawy, jak:

zjazd delegowany cb w Poznaniu dnia 23 i
2ł kwietnia, kurs dla naczelniczek wycho
wania fizycznego w Poznaniu od 25-30
kwietnia- zlot ogólnopolski w Poznaniu pod
czas’Zielonych Świąt, zlot okręgowy w Ino
wrocławiu 25 i 26 czerwca. Wycieczka zwią
zkowa do Zakopanego w lipcu (na dwa ty
godnie).

Patron okręgowy ks. proh Skonieczny
dziękując generalnemu sekretarzowi ks.
Schultzowl za referat oraz patronatowi i de
legatkom za odział, zamknął ten pierwszy
z.jazd Stów. .Mlod. Polek okręgu bydgoskiego
bas!em ,,Sprawie sini" 1 naszem staropol-
sklern. katólieklem pozdrowieniem ,Niech
będzie pochwalony Jezus Chrystus-.

- Szkoła podkuwania koni. W szkole

podkownlczej W’ielkopolskiej Izby Rolniczej
w Bydgoszczy. Zbożowy Rynek 10, rozpoce-
nie się z początkiem maja br. nowy kurs

prawidłowego podkuwania koni i pielęgnacji
kopyt Oplata za cały kurs wynosi 10 zl.

Czeladnicy kowalscy, którzy cbcą wziąć o-

dział w kursie, winni nadesłać najpóźniej
do dnia 20 kwietnia br do Wielkopolskiej
Izby Rolniczej w Poznania Mickiewicza 33

l) życiorys własnoręcznie pisany, 2) świa
dectwo moralności. 3) świadectwo złożenia

egzaminu na czeladnika, l) wniosek o do
puszczenie do egzaminu, z zaręczeniem, te

kandydat nie poddawał się w ostatniem pół
roczu egzaminowi w podkownlctwie, 5) 10

złotych wpisowego.

Unieszkodliwienie niebezpiecznej szajki
zlodzieji I bandytów toruńskich.

Sprawcy 30 włamań I kilku napadów pod kluczem

Toruńskiej policji udało się w ostatnich
dniach aresztować doskonale zorganizowa
ną. choć niezbyt liczna szajkę bandytów i

wlanywarzy, którzy na sumieniu swem ma

ją przeszło 30 większych kradzieży z wła
maniem oraz kilka napadów bandyckich,
popełnionych w Toruniu i okoiiey. Na kon
to wymienionych bandytów, z którymi ra
zem pracowała kobieta, na!rty zapisać rów

nin ostatnie dwa napady rabunkowe w To
runiu. a mianowicie na mleczarza firmy
Górak: oraz pracownika hurtowni opału
Klewe i Zbroj.ki Równocześnie unieszko-
dliwiona została szajka paserów wr Włoc
ławku i innych miastach okolicznych.

-szczegółowy bilans tej złodziejskiej i

bandyckiej działalności podamy niebawem.

4 dolary na przekupienie kapitana.
Stanisławów, w kwietniu.

Onegdaj zgłosił "łę do tut. P. K. U . sze
regowiec rezerwy. Wasyl Bohonoeiuk i udał

się do kapitana Juljatra Skąpsklcgo w spra
wie wydania mu zezwolenia na wyjazd za

granicę. Gdy kapitan oświadczył Bohono-
si u kowi, te takiego zezwolenia’ wydać mu

nie mol.-, ponieważ jest on obowiązany do
ćwiczeń w b. r, ów odezwa! się w te stówa:

. mole lo się da fakoś zrobię, lo mówiąc
wręczył kapitanowi jakieś pismo a wraz z

niem wewnątrz cztery dolary, chcąc go w

ten sposób przekupić.
Wyznawcę załatwiania spraw w drodre

łapownictwa z miejsca arrsztówwim i odda
no go prokuraturze, która jut z nim popro
wadzi odpowiednią rozmowę na temat do
larów

PROGRAM W KINACH.
- Ostatnie dni ,B,e-Heca

’

er kinie _No
wości". Wyświetlany od dwóch tygodni jc
den z największych filmów i wiata _Bea-Hur",
tikaie się na ekranu; kina ..Nowości" tytko w

!rody i czwartek po raz ostatni. Ponieważ
obraz ten drugi raz w kinach bydgoskich nic

będzie demonstrowany, radzimy tym. którzy
leszcze nie mieli możności zobaczyć, skorzy
stać z okazji.

— Ktao ,,M ary iw oka"’ dziś i julzo wyświe
tla wspaniały iilra w naturalnych kolorach pl.
,.W dolinie śmierci" .

- Wczorajsza premjera w Unie ,.Kristal
Wśród doboru rótnych obrazów, które m

liśmy tposobnoić widzieć w teatrze świetlnym
.. Kriatalu" wyróżnić by należało wczorajszy
liłm z pewnych zrozumiałych względów. ,,Spo
wiedź królowej", taki to nosi tytuł wspomnia
ny obraz, ma pewna zalc(ę. której !rudno się
dopatrzeć i domyśleć w innych sztokach fil
mowych. posiada ciągłość akcji, treść i g!ębo
ka myśl, przybrane w lekka formę satyry,
chłoszczaca Stosunki zakulisowe domów panu
iacych i podkład malśedstw dynastycznych.
Treść osnuta na dramacie Doudeta ..Le roi

cził”, dała autorowi scenariusza i reżyserowi
wiele danych do stworzenia istotnie sztoki ki
nowej, do podniesienia zaś wartości artystycz
nej przyczyniła się para aktorska Alice Terry
i Lewis Stanę. Ona jeżeli jest królowa, to jut
pełni ten obowiązek z detalami i imhtcia, on

lekki, może za lekki w zachowaniu się i w Ży
ciu. ale po(ra(li wykazać gra swoja świetna,
choć nie wyglądem, pewna dozę majestatu no.

i niecbęe do kor-,ny. która ciężyła mu

skroniach i która zbyt kkcewaZył Dużo fine
zji wlano w wykonanie tego komcdjo-dramatu
Nadprogram świetny film rysunkowy i cały
proces budowy maszyn firmy ..Remington" .

Ciekawy ma terja I dla maszynislck-stcnoty-
ptstck. ws.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert-recital

Eegcnji Targońskiej (sopranistki) i pro!. Zygm.
Lisieckiego (akompaniament).

Impreza la znane; śpiewaczki p. Eog. Tar
gońskiej. jcZclj o materialny sukces idzie, nie

powiodła się. ho sak cyw. kasyna aa tym kon
cercie lwięci(a pustkami. Powodem tego nie
fortunny termin koncertu, bo tego sam. dn. t . j,
w niedzielę. 10 bm.. było wszędzie pełno muzy
ki na mielcie, w południe koncert semina
rzystów w teatrze a nazajutrz znów cała mu
zykalna Bydgoszcz szykowała się na _IX Sym-
lonję" Beethosena do Strzelnicy, bada tel do
Patzera na .,Rozwódkę" z przemiłą Kawecka
w tytułowej roli.

W tych warunkach recital p, Targońskiej
nie.mógł się kasowo udać. tak. że i poza ofi
cjalnymi słuchaczami, tylko znikoma ilość go
ści zebrała się. Koncertantka wykonała ob
szerny program, złożony z kilku arji opero
w-ych dramatycznego rodzaju i z szeregu pie
śni. z pośród których wielkie zainteresowanie

wzbudziły dwie fińskie pieśni kompozycji Ftn-

landczykz Merikanto, odśpiewana przez kon-

certantkę po fińska mile i wdzięcznie, czem

sobie duły poklask zdobyła.
Jakkolwiek program swój wykonała kon-

ccrtantka poprawnie i bez zarzutu i bez po
ważniejszych zastrzeżeń, były jednak momen
ty. te mistrzowski akompaniament prof Li
sieckiego. precyzja i bogactwem piękna mu
zycznego. dystansował śpiewaczkę, tak. te od
nosiło się wrażenie, te się slncha nie śpiewu
solowego z tow. fortepianu, lecz przeciwnie
młitrzosrskicj gry aa fortepianie a śpiew tylko
ilustruje myśl przewodnia tej wytwornej mu
zyki. Ogólne wrażenie z koncertu, poza nie-
dość wyrazista dykcja i niezbyt wytwornem
frazowaniem, było wcale dodatnie i chwilami
dawało nawet dn!o estetycznego zadowolenia.

Z. G. L’rbenyt

Z sali sądowej.
t lata wtarianta za dokonanie gwałtu.

Przy drzwiach zamkniętych toczyła Się
sprawa karna przeciwko Eranęfczkowi La

chyńskiemu z Clsojna pow-iatu Wągrowiec .

kirym, który wieczorom, dnia 3Ł pożdzlemi
ka ubfegłegn roku, schwytawszy na drodze

prowadzącej z Gołańcz) do ’Smolar Zo(ję s,

pobił ja i dokona! na niej gwałtu Sod ska
rał Lach} Oskiego na 2 lata więzienia. Oskar.

Zony wyrok przyjął.

Kradzież świni.

Romanowi Przybyszowi, Szczepanowi
Grzelee i Andrzejowi Śledziowi wygotowany
został akt oskarżenia o kradzież świni, war-

tóści 18) złotych na szkodę Gnatawa Kruge
ra. kradzież se-rwisu stołowego na szkodę
Janiny Sroczyńskiej. kradzież garderoby na

szkodę Piotra Głurtaka i przeszkadzanie w

ezynnoóciac h urzędowych posterunkowemu
policji Władysław-owi fugasowi. Sod rozpo
znawał tylko sprawę krad liety świni, za któ
ra tó kradziet Przybysz skazany został na 3

miesiące więzienia, a Graelka i Śledzia po
2 miesiące. Go do pozostałych przestępstw, to

będą one .rozpatrywane j,, uzupełnienia
śledztwa. W obu sprawach w charakterze o-

śkartycięta publicznego występował oroku-

rator Turupan.

Bolszewicki komisarz

przed sądem węgierskim.
Be da pe-,rt li f. PAT . U dniu dzisiejszym

rozpoczął się przed trybunałem aadzwyczai-
nra proces prze-ciwko byłemu komisarzowi
bolszewickiemu Zoltanowi Szanto, który
nieudanej próbie zaprow adzewia dyktatury
proletariatu na Węgrzech, zbiegł za granicę
jednak przed kilku aśesśacaici powcścił do

Budapesztu pod iałszyweai nazwiskiem, celem

podjęcia na nowo agitach komunżstyczi
Prócz Szanto zasiadło na lawie oskarżonych
jeszcze 30 innych osób, wśród nich przywód
ca skrajnego skrzydła socjalistów Stefan VagŁ
Sali rozpraw przepełniona jest pubhczno;cia
co dowodzi wielkiego zainteresowania proce

Prasa zagraniczna reprezentowana jest
przez licznych koceipondentów.

Pracowniqr fizyczni UJoydu
Bydgoskiego" przystąpili

doCh.Z.Z.

W dniach 2 i 9 bm. odbyły się zebrania

pracowników, robotników i rzemieślników, sa-

trudnionych w przedsiębiorstwie firmy _Lloyd
Bydgoski" w lokalu p. Szlagowskiego w Ka
puściska Majem_ Na pierwszem zebraniu u-

chwalowo ledaoeayśłasc przystąpi; do Chrześci
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego i wybra
no komitet organizacyjny z pp.. Trepczyńskie-
go. Karolczaka. Skiby , J. Tomaszesrskśego i

Schultenrły.
Na drugiem zebraniu po referacie sekretarza

okręgowego p Gołąbka i krótkiej dyskusn
przystępśoaa do sryboru zarządu. w -kład któ
rego weszli ppa Jan Trcpczyński - prezea.
Józef Tomaszewski — zast prezesa. Fełiki

Dębczyński - sekretarz. W!ad Kabacsński -

zast sakr_ Stan. Karolczak —

, karbaA. Jan
Skiba i Aniom Baranowski - !awsńcy. J .

Trepczyńsiu i Jan Skiba — mężowie zanłaeia
Po uitalenra ikładsk czloukow-k,ci ocbwi-

!ono zebrania odbywać raz w miesiącu i to w

każda ,obotę po pierwszym.
’ i’ wolnych głosach porwsnso róroe spra

wy. do których przemawiali pp.: Nowicki. Dęb-
czyński. Karolczak, Trcpczyński i ickr. okrę-
fowy.

Zebrania cieszyły się bardzo bczuym odzia
łem pracowników, a obrady aacecbowsae po
waga i tpofcojets

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Soból Bydgamer IB. Poiirdrcato plenarna

wirode.I)bsno?JOw,wlokalu pKo-
nireski. ul- Lrnartowżcaa J, Na porządku ob
rad sprawa prsygęplinis draki, da gniaada
tańafcJrga. wobec czego komplet druhen ber-
dro potadaay.

Tam. ęnewu Mw. WajiSaeba Dziś, w śro
dę a ?JO wiecz. lahejs choru męskiego w

s^łce paraijalnri WZ cswartek śpiewa tow.

podcias aiiy ,w o fodi ł-ej wc farze.
Punktuahsc i kompletne p, ty hyc i, obowiązko
we. W ,zwsrtrk o 7.J0 wiecz. kkc)s cala,
go chóru w saku parafialnej.

Tam. Uczniów Kapsachick Zebranie so-

rrodu w środę. U bm o god, d wtocz, w su-

krrtanacic Związku Pracowników Kupttckarb,
uL Mazowiecka 43

Stów. Miód. Patok _Promyk
”

. Zrbramr za
stępowych dzśi nie odbędzie się Jutro, w

crwartei o godz Ji zebranie zarządów obu
oddziałów (komplet! w bardzo ważnych ,pra
wach. - Wc wtorek o godz. 6J0 pierwsza
zbiórka kursu wychowania fizyesnrgo. w auli

paraflatoci
Związek Pracowników Gaetroanmiczsyck

prosi kolegów bezrobotnych o prrybyek do
biura związku o gada. 4-ej po poł. w dniu IS
kwietnia. Sprawy bardzo watoc. przybycie
srszystksch człooków obowiązkowe.

,.Brraab t prry Fana) Dziś, w środę o

?-ej. zebranie plenarne, w sake paralialnei.
Będę omawiane bardzo wstać sprawy, a m.

ia. sprawa iS-tecia istnienia towarzystwa.
O. P, N _Sołtót" V . Schadzka informacyj

na dziś, o godz. 7 wiecz. w !okala pod ..Aero-

płaoem Koenpkt L drużyny po,ędany. Za
wody’ Sy-mpatycy ,portu mile widziani.

Koło Murycaao-Orkśeuśzntou. Dziś i w pią
tek próba ,ię nśr odhędrir Nautępou ćwiczą-
nia dopiero po śwsętnrh. w piętek 22 bm. o g.
7-ej w soli szkoły wydziałowej.

Sokół Bwlawy. W czwartek, iś hm. o R-ej
w sake p Formtca. pogadanka całej draZyny
ć-wiczącej i aieew,czaeri

Tow. _Artoo- Ceyśhńsrha. W środę i w

czwartek odbędą się kkejc śpiewu w szkole
na Crytkówku. o R-ej wtocz Zebranie dnie
19 ban o R-ei w aałce parafialnej.

Bank Polski plaell dnia tS kurtatnla ca:

dolary amrrykaiiskie 8,90
(anty srterłtnpów 13.20
franki Rcwajrarwkir- 17138

(ranki francuskie 31,83
marki niemieckie 210.73

fruldeny gdańskie 17235

M/lingi austrjackje 12529

liry włoskie gj,or.

Ceduła Urzędowa Cłefdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZXAŃ, dnia 13 kwietnie 193? roku.

PAPIERY PROCENTOWE

P’r-Pk Pozn. listy rastaw. (wojenne), 33-
8^, dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-

- 92° (. (za I dolar.
6 proc zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 21 Jśl

51.75
5 proc. Pnżycaka prcmj. acrto IL S5JO SR,

(za ,nok- S,- doi.)
AKCJE BANKOWE

Bank Kw i!nek i Potocki i Ska I-VIII cm J,-
Bank l’rzeraysloa-ciw I-II em IJH-E%
Bank Związku Spółek Zanib. I--XI eat. 17,50
Polski Bank Handl. Poznań I-IX -1,73
Bank Ziemian I-Y em. ł,--

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Ark or-a I--V eni. 3JB5
Cegielski H. I . em. W,-’ ł,-
Cukrownia Zdnny I-Ul em. !S’i,-
Goplana 1 em (t,-
Hartwijj C. I nm. O,--
f(urto unia Skór I-TY em. IS,--
Herz(cld Yiktórjn. I em. ii-ód,-M,-
Dr. Roman May I-V em. 9K.
Papiernia Bydgontcz I-IV em. 1,15
Pozn. Spółka Drzewna I -YI1 ent. 0,70
Cnja (dawniej Veatzki) I-Ul ez kop. 33,-

tJ,so
Wista, Bydgoszcz I-III em. M,-Jft,Ji
Wrtwomia Cbemiczaa em. 0,72
Zjeda. Brow. Grodzickie I_|V em. IgO-l,TU

Ceny podawane Izbie przemysłowo
handlowe! w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 12. 4. 1057 roku.

Cero za lB kg. od zł-do zł

Pszenica ........................................... ;s,OO - MJ00
3yto .................................................... tljo-g;/o
Jęczmień na passę............................ DjjO
Jgczmtoń browarny.............................. 3RJO
Groch polny......................................... 4A00
Groch wiktorja................................... .. 880U
Owtas.................................................... oo

Ziemniski fabryczne.................... __ sjO
Otręńy ..........................................

-30.00
0^ treń -

............................ _k ;oli
Igaó, pcmans OB’I, wt. worka ...

-

Maks tytaśa TO-/, wt worka - -
.

-

Męks Zytnts 63 wt worka ...
-

Stan wody w W Lita dnia 13 kwietniu ra

no ZtawirhriM 2.67. Warszawa MO, l’inek
ilK Toruń !Si. fnrdoR 3.7R, Chełmno 337.

Grudziądz 3,76. Korzeniewto 405. Piekło 3M
Tczew XR7. Eininge 2.BB. Scłtłeuenh,irot
W’oda dalej prry Mera,
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Dnia 10 kwietnia 1927 r. zginął śmier
cią tragiczną w służbie jako hamulczy

Jan Trojanowski.
W Zmarłym tracimy zacnego współpra

cownika i kolegę. - Cześć Jego pamięci i

Pogrzeb odbędzie się w Osleku dnia
13 kwietnia o godz. 17. , (8468

Zawiadowca i pracownicy
stacji kolejowej Bydgoszcz.

raofcs

będą w piątek z po
wodu święta (8571

zamknięte.
C. 1. Frani(e.

(owe!

Przetarg przymusowy.
DB!S 14 kwietnia o godz. 9-tej będę spraedawa-

w Bydgoszczy przy ulicy Zaułek 5/6 w "drodze publiczł
nego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu nastę
pujące przedmioty:

" ” ”

. (8578
laionnE^lerfrac! aijrzc?sEzen,ie
sSctdMSowe SeSrogersjjrae).
CcjwmsliK, komornik sądowy ,w Bydgoszczy.

Polecam w wszelkich od
cieniach, trwałość na świa
tło i cement gwaranto
wana. (8267

Witold Wyszyński,
Pierwsza Poznańska Fa

bryka Farb,
Poznań-Starolęka,
Teł. 5575 s 2898.
Rok założenia 1913.

t?: freski
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7

Zat. JS6S

Największy wybór
po cenach najkorzystniejszych.

Prosimy zażądać cenników.
8000

"’i

Astery

!podarki!
| WIELKANOCNE 1

bardzo modne i tanie |
= polecaw wielkim wyborze =

1 ,,LBKELLES° 1
| Fabryka czekolady i wyrobów cukrów. |

j I. oddział det. sprzedaży: Bydgoszcz, Poznańska ZB, tel. 1670 |
I 5:-,..--

”
- Dworcowa 98. 1390 1

== so4b) obok firmy Hensel. ś=

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiijiiiiiiiiiiiii!iiniiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiii)iiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiii

Polskiej Hurtowni Skór ^5
w Bydgoszczy

odbędzie się

Ais 25 Minia 1927 1, o goli 5-tej po południu
Mali Kcsursy Kopittj pny m. JaoieiiońsRlej 25.

Por35ądek obrad:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorcze j

za rok 1926.

B) Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwito
wania Zarządowi i Rady Nadzorczej,
Podział zysku.
Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
Wynadgrodzenie Rady Nadzorczej.
Walne wńiośki bez uchwał.

Rosta Hforfzorczo.
Sentkowski, prezes.

Bilans za rok 1926 jest w lokalu Spółdzielni
wyłożony. 8564

-b

6)
7)

Ufędllny krakowskie
w najlepszym gatunku w wielkim wyborze po

niskich cenach poleca
Skład wędlin ACHIEl

-sr__-a___w___ ____________K=icnę Tea^raln,, 18 (S536

Nasienie cykorii
śląskie — półdługie -, szerokie korzenie, pierwszo
rzędny tegoroęzny gatunek, do oddania najwięcej da
jącemu w ograniczonej ilości ’ 8573

Zakłady Przemysłowe, Sp.zo.odp.
Nicżychowo, poczta Białośliwie.

Majątek ziemski
600 mórg i. kl. ziemi w najlepszej okolicy, niedaleko
Bydgoszczy, na sprzedaż. Poważni reflektanci z za
liczką najmniej 150.000 zł zechcą złożyć oferty pod
,.Lokata° do ,,PAR" Brr,moszcz. Dworcowa nr. 72 .

-—

Agenci wykluczeni. (8512

!fasy nasze zamykamy
w Wielki Piątek o godzinie TI30

w Wielką Sobotą o godzinie 11-ef. (8ó47

Bank PI, Sfadfhagen, Tow. Akt., Bydgoszcz
Bank Związku Spółek Zarobków,, Oddział Bydiiszn. i

3

Ha święta Wielkanocne
wina,wódki i likiery
oraz wszelkie przybory do pieczenia
jakoteż dobrze pielęgnowane piwa browarów

ChelmlćMiego, Szutńósiciege.
Grodziskiego i Żywieckiego
poleca po tanich cenach

DON DELIKATESÓW
Śniada!nia i

GDAŃSKA 19 7EIEFOM 216

opony samochodowe - osięgają
największą ilość kilometrów.

Wszelkie wielkości
na składzie.

7147)

Ł. ffladie
JhitmnotMe

tf%ydgosstcz, ul. Gdańska 160
Tel. 1602 adr. tel. Motosta.

PIANINA
własnej fabrykacji poleca w. eleganckiem, modnem, krzyżowem
wykonaniu, z najlepszym repetyeyjnym mechanizmem, poprzy-
stępnych cenach na odpłatę do 18 miesięcy z długoletnią gwarancja. -

| Zastępstwo słynnych zagranicznych firm, f

I

! B. SOMMERFELD i
Zał. 1905 r, FahryKa i hurtownia pianin Zał. 1905 r.

”

Bydgoszcz, nl. Śniadeckich 56. Tek 883 i 918.

Filja: Grudziądz, nl. Grob!owa 4- Tel. 229.

(6427

miejscowi zastępcy
zaprowadzeni w drogerjach i handlach kolonjalnyęh
na małe artykuły masowe poszukiwani. Oferty z pod.
referencyj do ,,,PAR" Bydgoszcz, Dworcowa nr. 72 pod
,,Artykuły masowe". (8544

Wo rata
także na prowincję, sprze
daje kanapy, leżanki, ma
terace, krzesła, stoły dę
bowe do rozsuwania, ta
nio, Tapicernia, Jagielloń
ska 4 drugie podwórze.

(8555

Zakup i sprzedaż

złoto,
srebra
C.’az wszelkich artyku
łów w ten zakres

3492] wchodzą,cych,.

zakład zegąrm. - złotniczy
sir. 36

Na rachunek obcy sprze
damy:

"

(8084
kilka powózek i plat
form ciężarowych, sza

fa do lodu, 1 magiel,
motor elektryczny

77,0. 5 . 8084

F. Wodtke, T,, z o. p,,
ul. Gdańska 131-32.

RTmŻebm,39
Skład

w centrum miasta ko
rzystnie na sprzedaż. —

Wiadónfość w
’ Dz. Bydg.

(8560

Ęw;pua J
Majątku

800-1500 mrg. buraczanej
ziemi dla Amerykmina,
który zapłaci gotówką,
poszukuje Szarek Dwor
cowa 90, tel. 1909. (F4021

Ku?łie (4792
akeye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: ,Sonet, Byd
goszcz, ul. Wesoła nr. 13

ABccwcs
Banku Polskiego kupię
po 120 zł. za sztukę. Ła
skaw’e of. do Dz. Bydg.
pod ,,Bank 120”, (8240

Parą koni
mocnych, roboczych, kupi
L. Szymański, Toruń, Że
glarską 3. Tel. 509. (8501

Kupują stale
i płacę najwyższe ceny za

meble używ’ane lecz do
brze utrzymane, biurka
cylindrow’e, scrwantki,
biurka, dywany, szafy do
pieniędzy, za maszyny do
szycia płace do 20Ó zł.
Jakubowski, Okolę, Ja
sna 9. (8513

Kupię kilka

r
Wi!k- mieszaniec

zbiegł. Oddać za wyna
grodzeniem, Dworcowa 47.

(F-4052

220volt,2,3,4,5P.S.
w dobrym stanie. Oferty
nod ,Motory” do filji Dz.
3ydg., ul. Dw’orcow’a 2.

(F-1050

Kupię
dom z ogrodem w Byd
goszczy, w śródmieściu.
Wpłacę 4—5 tys. zł. Po
średnictwo wykluczone.
Of. pod ,,F. Ib” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa,
nr. 2. (8539

Poszukują
dzielnych i wymownych
pań i panów. Zarobek 15
do 20 zł dziennie. M . Ma

zurek, Bydgoszcz,
u!. Sw. Trójcy nr. 27. —-

Zgłoszenia listowne. Na
odpowiedź znaczek. (8543

Potrzebują
zaraz jednego pomocnika
krawieckiego i 1 krawczy-
nię na stałą pracę, h-
Feliks Ostrowski Gębiee,
pow. Mogilno. (8583

Młody
pomocnik gastronomiczny
dobrze obeznany w swoim
zawodzie, do
bre świadectw’a, żonaty,
biegły w języku polskim
i niemieckim w słow’ie
i piśmie, obecnie’bez sta
łego zajęcia, poszukuje
posady jako służący do
dw’oru lub księży. Proszę,
o łaskawe nadesł. ofert
do Dzień. Bydg. pod ,,W.
P. 15." (8539

Pokój
z kuchnią i meblami za
raz do w’ynajęcia. Zgłosz.
,,Rekord", Hermana Fran
kego 3. (F-405S

Mieszkania
1 pokojow’e z kuchnią od
da osobom zapisanym:
,,Pośrednictw’o", ul. Het
mańska 25. (8558
7 Pokój
duży z kuchnią, częściow’o
z meblami zaraz do od
dania. Andrzej Wrzeszcz,
Wilcz,ak, Czarneckiego S.

(8559

E-loicoje 3
Pokój

umebl. dla 1 lub 2 soli
dnych panów od 1 mają
do wynajęcia. Sienkie
wicza 8, III ptr. ł . (8579

2 pokoje
Mickiew’icza l, II ptr. pr.

F-4059
...... "Pokój

umeblowany. Hetmań
ska 13, II prawo. (F-4054-

Pokój
umeblowany, duży, sło
neczny, z niekrepujacem
wejściem. Gdańska’ 52,
I ptr. lewo. (8567

K-"” )l

Uboga dziewczyna
zgubiła dnia 12 bin. wie
czorem o godz. 8 na ul.
Dworcowej 15 zł. Uczci
wego znalazcę uprasza się
oddanie u p." TucińskieŁ
uł. Dworcowa fi9. 8-5S5

Dla własnej Korzyści!
proszę zwicdzić przed kupnem

torebki damskiej
ptzedewsz-ystkiom

największy specjalny sk!al torebek lamsklck i paraso!l

Protze zwiedzić mój wielki wybór bez prsymmu kupna.
85381 , s



Nr. 80.

t
,.DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 14 kwietnia 1927 i. Str. 13.

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteozne,
waloryzacyjne, kontrakto
we, spółkówe, najmu, ad
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St Banaszak.
il. Cieszkowskie^e 2. TH. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Ogłc :zenie
Starostwo Krajowe Po
morskie ogjasza,.że w dniu
22 kwietnia 1927 r. o godz.
11-tej przed południem w

gmachu Starostwa Kra
jowego Pomorskiego, ul.
Mostow’a 13, odbędzie się
licytacja pisemnych de
klaracji i przetargu u-

stnego na sprzedaż za go
tówkę 1 samochód _Ford’
dwu-osobowy, 4-cvltndro-
wy,osde1120H, rocz
nik 1925. Ot renei skła
dają wadjum w wysoko
ści 4% oferowanej kwoty
w gotówce lub papierach
wartościowych. Bliższych
wyjaśnień udziela na żą
danie Wydział drogowy
Starostwa Krajowego Po
morskiego. Starosta Kra
jowy Pomorski. (8540

KPOLECENIAa
Ubranka

do Kómunji św., spodnie
do pracy srrzedaje tanio
Jan Wilczewski. Byd
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancja
dęb,: jadalnf, syp)a!ni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczycłi,
szafy, łóżka, stoły, lustra,
także wyściełane klubow’e
leżanki, kanapy, krzesła:

solidnego wykonania na

dogodnych warunkach po.
lecą (4404

Ignacy srejnert,
Bydgoszcz.

Dworcowa 8. Tel. 1921

Fa. ,,Ch!e Par!s.en"
poleca suknie z własnego
materjału po cenach ko
rzystnych. Gdańska 157,
II piętro, front, tel. 838.

(8436
ItaimA Mfeaserar
Stary Rynek 14. obok ap
teki poleca swój skład pa
1 i:m, wielki wybór ksią.
żek do nabożeństwa, ksią
żek do pierw’szej Kómunji
Świętej, duży wybór pa
miątek, krzyży, medali
ków, różańców, łańcusz
ków, obrazków itd. ("9C8

Plany
nieprzemakalne w każdej
wielkości na składzie,
Hurtow’nia Tow’. Włókni
stych R. Stobiecki, Stary
Rynek 29, tel. 49. (3397

Kanapy
leżanki, materace gotówką
i ratami. Bydgoszcz, Ma
zowiecka 6. (F-E99ó

Rowery
lepszych fabrykatów 1
_Wanderer’, ,Brennabor
j innych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcowa 18b. (6873

Sani !ffazar
Stary Rynek 14, obok ap
teki poleca duży wybór
galanterji skórzanej to
rebki, teki, W’alizki, od
dział perfumerji, mydła

toaletow’e, grzebienie
szczotki, lusterka, biżu-
tęrja sztuczna itp. (7999

Czapki
kapelusz: najt.m ej oddaje
Tr ;cowma Podwale 17.

(F-S800

Najtaniej
bo własny wyrób: lakow’e
24 zł., szc w’i’o 20 zł,, boks
16 zł., rob cze 15 zł. po
leca pracownia obuwia,
Ok de, Ch’ mi’ska!. (8515

W całej Bydgoszczy
i nawet okolicy mówią,
ze o’, uw:e u Smolarka
inajtaniej- .upuj

Lokomoblla
arowa .Lanza’ 20 HP.,

Smo-! 10 atm. w do’ ry
’ stanie

’)arek, S ,/, ’jrófcy nr. 33; sprzedńm. Wb- ści

(8529
’

,,Mi}n Wyi wa". (8385

plisowanie
i dekałyzowanie

w deseniach najtiowfezych
wykonuje szybko i pp ce
nach najniższych, Pliso-
wnia sukien damskich,
By dgoszcz, ul. Gdańska 58,
Śniadeckich 24, przy Pla
cu Piastowskim, ul. Dwor
cowa 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel., Jackowskie
go 18, II ptr, Nakło, ul.
Ks. Skargi 391, Żnin, Ry
nek 7, Koronowo, ulica
Sienkiewicza 2. Materjał
może być pocztą przesy
łany. (8525

Bazar obuwia
jest najt ińszem źródłem
zakupu obuwia wszelkie
go rodzaju. Wykonuje
również obuwie na miarę
i wszelkie reperacje. Jan
Myszkowski, Bydgoszcz,
Stary Rynek: 20. (8115

Majątek
140 mrg. pszenno-bure.cza
nej ziemi w poznańskiem,
dom6 pokoi, z kompletnym
in rentarzem żywym i
martwym, cena 35.000 zł.
Wpłaty 20.000 .

’ zł. Jak
również moc większych
i mniejszych posiada stale
Biuro ,,Pogoń", Dworco
wa 80, tel. 18-15.

Gospodarstwo
120 mórg, pow. Kartu
skim, 4 klnt. od stacji ko
lejowej, dobrze obsiane,
oddam w dzierżawę. Do
objęcia potrzeba 8.Ó00 zł.
Stefan Powała, Bydgoszcz
Śniadeckich 31, 11 piętro.

F-4032

Młyn wodny tartak
bardzo tanio natychmiast
na sprzedaż, 1 para walcy.
2 pary kamieni, tartak
15 mrg. ziemi dobiej, z

inwentarzem żywym i
martwym 32 tys. zł, wpła
ta wedle umowy. I wiele
innych poleca biuro Po
goń Dworcowa 80, tele
fon 18-15.

Oberża
dobrze prosperująca, w wię
kszej wiosce kościelnej,
przeszło 1096 mieszkańców,
2 kim od stacji, przeszło
46.000 zł obrotu rocznego
na sprzedaż Zgłosz. do Dz.
Bydgosk. pod ,Okazyjne41,

(8409

400 mórg
buraczanej ziemi, dom
9 pokoi, kompletne ,in
wentarze, nrzy stacji wpł.
100 000 zł. Szarek, Dwor
cowa 90. (F4220

Baczność1
Kamienica z dwoma skła
dami i Spichrzem (skład
i mieszkanie wolne) zaraz

bardzo korzystnie na

sprzedaż. Wpłaty 5.096 zł.
Of. nadsyłać: P. Biebel-
hauser, Więcbork, powiat
Sępólno. (8416

Kamienice
komfortowe, wi!e, młyny,
piekarnie, folwarki, wiel
kie i małe składy handlo
we poleca Biuro Central
ne, Dworcowa 69, Nowa
kowski. (F-40T6

Dom
8 mórg ziemi i sad za

3000 zł na sprzedaż. Adre=
wskaże Dz. Bydg. (8551

Dom fabryczny
nadaiący sie na każde
przedsiębiorstwo, zaraź
na sprzedaż. Promen"da
nr. 5. (F-4049

Dem
z ogrodem za 4 500 zł. na

sprzedaż. Klaibor, Dolina
nr. 17. ’

(8517

Okazyjnie
na sprzedaż: futerko dam
skie sylowe, lustro (am
pir), serwantka jesionowe,
nv toeykl. Dom Komiso
wy, Pomorska 6. (8527

Place
budowlace pod wille na

sprzedaż. Pr im’ nada 5,
(F-8403

Majątki ziemskie. ,

Obszaru 3 500 mórg, w

tem 1 500 mórg ornej, zie
mia pozenno-buracź., 1800,
mórg lasu, wtem 800 mórg j
od 80-100 lat, 600 mórg
40—CO lat, rfeszta młod-i

szego. Pozwoleństw’o na

wyręb można osięgnąć.
Majątek w pierwszorzę
dnej kulturze i z niemiec
kich rąk Cena 600 000 mk.
niemieckieh. Obsz uru 3800
mórg bonitacji 4,50, dwór
18 pokoi w 3Ó morgowym
parku, szosa i stacja w

miejscu, kolejka polna,
martwy inwentarz nad-
kunpletny. żywy: 50 ko
ni roboczych, 4 wyjazdo
we, 14 źrebców, 90 krów,
100 młodocianego bycła,
f 00 świń i 150 owiec.
Wysiane jest 700 mórg bu
raków 680 pszenicy, 250
żyta, 280 jęczmienia, 100
rzep :ku it,d. Duże zapasy
zboża i sztucznych nawo
zów na miejscu. Cena
150 000 dolarów, wpłata
100 000 dól. Obszaru 3 100
mór x, tak samo w pier
wszorzędnej kulturze, bo
nitacji 4 marki, cena 150
ys. dolar iw, wpłata 70

do 80000 doi. Obszar 3000
mórg, bonitacji 4 marki,
w najlepszej kuburze, ce
na 52 dolary za morgę.
Obszar 1600 mórg, cena

400 fno zł., wpłata 200 000
zł. Obszar 1 000 mórg, ce
na 350 COO zł,, wpłata ’:OO
tys. zł. Oprócz tego wiel
ki wybór innych mająt
ków w każdej wielkości.
Taksamo młyny wodne
i parowe poleca na dogo
dnych warunkach _Polo
nja’, Biuro Centralne,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa
nr. 17. Tel. 698. Westfa-
lewski. (F-4056

P!an!no

używane korzystnie sprze
daje Majewski, ul. Po
morska 65. (F-3960

Krzesła ogrodowe
oraz stoły w większej i-
lośęi zaraz na sprzedaż.
Gdzie, wskaże Dziennik
Bydg. (8354

Pianino
krzyżowe t -nio na sprze
daż. Król. Jadwigi 4b,
narter lewo. (F-4044

Motor parowy
10 P. S. na sprzedaż. To
ruńska 100. (F-4036

Drzewo budów!.
belki od 15 mtr. na sprze
daż. Toruńska 100. F-4037

Odsiewasz
tP!ansicli) er) używany, sy
stemu Luther, czterodzia-
łowy, sprzedam. Cena
2.509 zł. Obejrzeć można

Młyn parowy, Margonin.
(8493

!Pianino
ŚDrzeda Wojdylak, Po
znańska 26. (8535

Bryczka
na parę iub jednego ko
nia, w ’dobrym stanie, o-

kazyjnie na sprzedaż. Wia
domość, uł. Gdańska 160,
skład papieru. (F-4051

Bufet
i kredens dęb. forniero-
wany, nowy, dobrze wy
konany i stół rozsuwany
tanio na sprzedaż. Stolar
nia Pomorska 42. (F4048

Tanio
mamy młyn do proszków
mydl’anych na sprzedaż.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Toruń pod _Nr. 75.’.

8545

Jadalnia dębowa
Kompl. tanio na sprzedaż.
Jezuicka 18, II ptr. lewo.

8242

Dobrze utrzymane
czarne skrzydło za 850 zł
na sprzedaż. Pomorska
nr. 22 23, II p. 1. (8549

Sprzedam
pieska tresowanego. Sta-
chowska, Kujawska 23.

(8491

KoA
kucyk, 5 letni, bez błędu,
pcd gwarancją oraz wi"z
ni resorach na sprzeda T
Ks. Skorupki 13. (855u

Kupuje
meble, dywanv, finłykł,
insłruuicnta ii ,l robę.
UL D!uga 17. (8340

Kupują
staje używane męskie
obuwie nawet takie, które
wymagają większej repa
racji. W .’ Grabowski, To
ruń, Różan na 5. (7482

POSADY
WOU.I

Bezpłatne
prospekty listownych kur
sów sten ’grafji, kaligrafii
wysyła Redakcja Steno
grafa, Warszawa, Szczygla
nr. 12. (7642

Poszukuję
agentów na pensję lub
prowizję z kaucją 56 zł.
Zarobek do 6(0 zł mie
sięcznie. Of. pod ,A. M. 4’
do Dzien. Bydg. (8500

Zastępcy (F-3987
na Bydgoszcz i obwód ku
jawski poszukuję na stalą
p ensję, kosztami’ podróży
i piówizji. Franciszei.-
Kosznik, Fabryka Mydeł,
Bydgoszcz, Bocianowo 4.

Poszukuję
od zaraz lub później dziel-
nego.żelaźn: aka. Reflektuje
się li tylko na obrotnego
i solidnego kupca w wie
ku od 25-35 lat. Wyma
gana jest kaucja. Przy
owocnej pracy rokuje się
udział w zyskach. Oferty
pod ,,B. 1000" do Dz. Bydg.

(7884

Trio
lub duet (siiy pierwszo
rzędne) od 1 maja po
trzebny. Oferty z poda
niem warunków składać:
Bristol, Tczew. F-4010

Poszukuje my
dwóch dzielnych podróżu
jących z branży maszyn
rolniczych, właci. językiem
polskim i niemieckim w

słowie i piśmie. Spieszne
zgłoszenia do J. Pawlak,
fabryka maszyn i odle
wnia żelaza w-Nasię n/N.

(F-3983

Biuralistka
obeznana dokłaonie z

ksiażkowością amerykań
ską, władająca językiem
polskim i niemiec2j.il po
trzebna zaraz. Łaskawe
oferty z podaniem wyso
kości zabezpieczenia w

gotówce, z odpisami świa
dectw i wymaganej pen-
sji upr. do firmy ,C.óro’
Zakłady Chemiczne H. W .

Winkler, ul. Pomorska 67.
F-4062

Bławałnik
dzielny ekspedjent, na

pensję i prowizję zaiuz
potrzbóny. — Zgłoszenia
do Dz. bydg. pod ,3i7’.

(8530

Słenotypistki
z długoleinią praktyką,
poszukuje za dobrem wy
nagrodzeniem Franciszek
Kosznik, Faoryka Myueł,
Bydgoszcz, Bocianowo ,4.

1-4061

Wyuczone szteperki
natychmiast potrzebne.
Minerwa, fabryka obuwia.

(F-4660

Kucharka
z dobremi świadectwami
potrzebna od 15. IV. 27 .

do restauracji, ul. Artura
Grottgera 1. (8351

Kołodzieja
na korpusy przyjmie Teo
fil KasprzaK, Inowrocław.

(8524

Dzielnego
samodzielnego skrzynka-
rza poszuKuje zaraz M.
Dietrich, fabryka powo
zów, Mogilno. (8414

Młody............
dzielny, pomocnik fryzjer
ski potrzebny zaraz. E.
Weinkauf, Plac Poznań
ski 14. (i457

Robotnicy
do sprzedaży lodu z 30
zł. kaucją zaraz potrze
bni. Jackowskiego nr. 20,
I ptr. prawo. (8534

Krawcowa
która umie kroić, ewentl.
z kaucją, znajdzie stałą
posadę. Gdańska 114.

(8522

Kasjerką
do kina objazdowego z

kaucją do 2Ó0 zł poszr1 u-

ję zaraz. Znaczek na od
powiedź. Of. pod Kino’
do Dzien. Bydg. (8498

Potrzebni
zgrany kwartet oraz kuch
mistrz i cukiernik na wy
jazd. — Tamże potrzeba
większej ilości używanych
crzeseł i stołów do re
stauracji. Mosińska, Byd
goszcz, ul. Łokietka 8 d.

(8511

Introligatora (kę)
poszukuje fabryka ramek
do fotografji, dl. Podol
ska 4. (F-4041

Inteligentną
pannę lub wdowę poszu
kuje się na samodzielne
stanowisko. Oferty poć
.TJ. 12’ do filji Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. F-4039

Służąca
umiejąca dobrze gotować,
D’.trzcbna od 15. IV . Ja
dłodajnia, Dworcowa 67.

(F-4C35

Służąca
z wioski, umiejąca goto
wać, potrzebna. Wiado
mość Prasowalnia ,Wa-
łerja’, Gdańska 143. F-4048

Służąca
do wszelkiej pracy w do
mu, rzetelna, pracowita i
posłuszna, może się zgło
sić. 40 złotych zasłu’i.
Łuczak, Toruń, Mickie
wicza 126. (8548

Potrzebna
osoba do pielęgnowania
chorej. 7głesz.’ upr. się
do ,PAR’, Dworcowa 72,
pod ,Opieka’. (8566

2 chłopców
od lat 14-1 i jako pomoc
ni!-ów do prac elektroin
stalacyjnych poszukuję
natychmiast. Chłopcy mo
g-ą sie zgłosić osobiście
od godz. 4-6 w mieszka
niu przy ul. Generała
Bema 3, II. ptr. prawo.

F4057

Wf POSflDv’Vi
IgfcjL POSZUKUJĄ ^flfl

Orkiestra
trio albo kwartet pier
wszorzędny kapelmistrz
z olbrzymim repertuarem,
wolny od 1-go maja. Of.
nod _Muzyka’ do Dzien.
Bydg. (8442

Młynarz
z kilkuletnią praktyka,
dobremi świadectwami,
obeznany- z maszynerją
młyńską oraz motorem

ssąco gazowym, poszr’u--
ie posady. Kaucja zai z

iub później. Zgł. do adm.
Dz. Bydg pod ,F. S. L’.

U411

Starszy
czeladnik rzeźnicki, któ
ry pracował w dużo miej
scowościach, rzetelny, z

dobremi świadectwami,
poszukuje w swoim za
wodzie stałe zajęcie, ewtl.
samodzielnie prowadze
nia przedsiębiorstwa. Of .

pod ,St. K,’ do Dz, Bydg.
(8413

Szeferożlusarz
z dobremi świadectwami,
p( szt’’ uje posady zaraz,
lub później. Łasi--, zgłosz.
do Agentury Dz. Bydg.
Chełmno. Kiosk. (8484

Chłopiec
samotny, z ukończ, szko
łą wydziałową, umiejący
pisać na maszynie poszu
kuje pracy. Oferty pod
,Samotny’" do Dz.’Bydg.

8420

Blacharz
znający się dokładnie z

maszynami motorowemi i
ręcznemi do wyrobów
blaszanych puszek do kon
serw i erk e ków, wiader
do maime ai itp., oraz

blacharstwo bud iwlane
i instelatorskie, poszuku
je posady. Zgłosz. pod
Krupa, ul. Jezuicka 14.

(8512
Kowal Jhk,rz na z;ncjry
z odpowiednią kaucją, któ
ry pracował dłuższe łata
w cukrowniach i głównych
warsztatach kolejow,ych,
władający językiem pol
skim i niemieckim po
szukuje odpowiedniej po
sady; miejscowość oboje
tna. Zgłosz. do filji Dz-

Bydg, ul. Dworcowa 2,
pod ,K. S". (F-4045

Cukiernik
młodszy poszukuje posa-i
dy od 1 maja rb. tylko
w lepszej cuki-rm . Edm.t
Kuchowicz, Lisewo, poi

poleca pokojową,
być do wszystkiego, zna

warszawską kuchnię, od
1-go maja. Zgłosz. do
filji Dzien. Bydg., Dwor
cowa nr. 2, pod ,P. B”.

F-4040

Mednlarka
warszawska przyjmie za
jęcie jako samodzielna
siła i ekspedjentka. Wa
runki przystępne. Łask,
zgł. pod ,O. W. 150” do
filji Dzien. Bydg, Dwor
cowa 2. F-4C31

U adwokata
przyjmie posadę urzędnik
sądowy, kierownik sekre
tariatu, z kilkuletnią prak
tyką, specjalista w spra
wach. spadkowych, proce
sowych i egzekucyjnych.
Łask. of. pod ,M. B. 77”
do Dzien. Bydg. (8494

KwiEBlAwrjll

Poszukuję
dzierżawy więi szego składu
kolonjrlnego, możliwie z

kilka mórg ziem1, w dużej
wsi kościelnej zaraz lub
Dóźniej. Zgłoszeń a do Dz
Bydg. pod ,A. 40611. (8412

Lokal
na pracownię !ub maga
zyn do wynajęcia. Sw.-
Jańska 4, Masojadowa
(sklep). F-4047

Dzierżawa
130 mórg pszennej ziemi,
pod Mogilnem, od właści
ciela do nabycia, (}ołów
ki potrzeba 12.000 zł. Zgł.
Kierejewski, Mogilno.

(8541

Wydzierżawię
albo sprzedam w Gru
dziądzu komfortową wilę
z ogrodem za 22 tys. zł,
z dużem wolnem miesz
kaniem. Of. do ,PAR’
pod ,Wł. 56.” (8572

Skład
próżny przy ul. Warszaw
skiej 15, zaraz do wyna
jęcia. Zgłosić się do ober
ży pod Kaliną. (8554

Skład
-nądający ,.się, na każdą
branżę z wolnem miesz
kaniem zaraz do wydzier
żawienia. Zgł. do ,Gazety
Cbelmżyńskiej’ w Chełm
ży. (8569

MIESZKANIA

Zamiana I
Za zgodą gospodarza za
mienię 3 pokojowe miesz
kanie na takie samo lub
większe. Albrycht, ul. Po
znańska 12, I piętro.

(8519

Mier :kanie
4 pokojowe do wynajęcia.
Solec Kujawski, Dworco
wa 14. (8518

Kto zamieni
2 pokoje z kuchnią na

pokój z kuchnią. Oferiy
składać do Dzien. Bydg.
pod ,,Pokoje". (8526

K )I

Pokój
umebl. zaraz do wynaję-
e a, t:t. Kościuszki nr. 34,
li ptr. lewo. (F-4ŁJ2

Pokój
umebl. dla 2 lub 3 osób z

utrzymaniem do wynaję
cia. Sień iewicza nr. 52,
I ptr. prawo. (8386

Pokój
umebl. za 18 zt mieś, do
wynajęcia. Garbary 10,
IH ptr. łewo. (8531

Pokójр. -fnbj. z osobnem wej-
c e i zaraz do wynaję-с. a. Toruńska 187, II i)tr

prawo, (Zbożowy Rynek).
(8537

Pokój
z utrzymaniem do wy
najęcia. Gdańska 41, III

p. lewo. (8o52

1-2 pokoje
eleg. umeblowane do wy
najęcia. Plac Wolności °

I p. lewo. (F-40 3

Przyjmą
dzieci szkól na na pensję.
Sienkiewioza 52, I ptr.
prawo. (8437

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Długa 60, I ptr. (8314

Pokój
umebl. frontowy, osobne
wejście, do wynajęcia.
Toruńska 18, I ptr. pra
wo. (8510

Pokój
umebl. bez pościeli do
wynajęcia. Świętojańska
nr. 22, wejście Pomoiska,
parter prawo. (F-4042

Pokój
dobrze umeblowany do
wynajęcia. 3 Maja (Grcdz-
two) 26, II, lewo. (8523

Pokój
frontowy, seper. wejście
z utrzymaniem zaraz do
wynajęcia. Gdańska 142.
Wechsler. (8561

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Śniadeckich 28, III ptr.
lewo. (8553

Poszukuie
od 15. 4 . pokój umebl. z

utrzymaniem w pobliżu
Anteki pod Łabędziem.
Oferty pod adr. Sievert,
Apteka pod Łabędziem.

(F-4034
’

1-2 pokoi
porządnie umeblowanych,
z osobnem wejściem, e-

lektrycznością, w pobliża
Gdańskiej poszukuje star
szy pan. Oferty proszę
składać w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod nr. ,28’.

F-4083

Poszukują
pokoju umebl. u bezdzie
tnego państwa lub samo
tnej starszej pani. Of pod
,K. K. lOO’ do Dz. Bydg.

(8528
1- 2 pokoi

umebl. lub próżnych po
szukuję zaraz w centrum
miasta. Of. pod ,U. 12”
do filji Dzien. Bydg., ul.
Dworcowa 2. (F-4038
el........................................ .

2 próżnych pokoi
bez używania kuchni, lub
mieszkania 2-3 pokojo
wego poszukuje młode
małżeństwo do 15 V. 27.
Of. pod ,B. 100” do filji
Dzien. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-4 55

Bdłwl 31

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel
lońska 25 wydaje smaczne

i tanie obiady i kolacjo.
Codziennie koncert dam
skiej orkiestry. (5970

Obiady
i kolacje najsmaczniejsze,
obfite (1,20 zł). Kuchnia
pierwszorzędna, najlepsze
napoje. Ceny niskie. —

Restauracja Hotelu Bo
ston, Dworcowa 7 a. Tel.
nr. 340. (8557

Pos; ukuję
oanny w wieku do 23 lat,
Ay,;szf ’łconej, z posa "etn
do 10.009 zi, niu.ykalną,
redn ego wzrostu, blondyn

kę lub szatynkę, najchę’n ej
z interesem, ponieważ mam

hotel w dz’eiżau.e. Lh’zę
lat 27 Dyskrecje ręc.zę slo-
lem houoiii. Z głos :en a z

dołączeń em fotogratii pod
,T. R J.’ do D/ien. Bydg.

(8106

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż lub się ożenić "f —

Udaj się z całem zaufa
ni 3in do Między nr rodo
wego Biura Poś JĆ:iietwa
Małżeństw ,Matry mor’urn1
w Waiszawie, u!. Nowo-
gror zka 36. - Na każde
listowne zgłoś- ir"e na
tychmiast wysyła się kil
kadziesiąt stosown. ofert,
szczeg. ,owe infi ,-macje
i fot ogra’je osób, pragną
cych vyjsć za’nr z lub się
ożenić. uTarniTn przystę
pne. Wyuór olbrzymi 1

(7660

Poszukuję
na pierwszorzędny dom
z interesem w Bydgoszczy
bez długu, wartości 12. tys.
zł., 15.100 zŁ na I hipo
tekę. Of. uprasza się poć
,Z. F. 1S7’ do Dz. Lydg.

(8421
2-3 003 zł

na I hipoteczna gwaran
cję poszuku;ę. Oferty pod

T. Piekarnia" do Dzien.
bydg. (bó 16
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość

położona w Bydgoszczy ul. ]Bocianowo 7 i w chwil;
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Bydgoszcz tom XXXIII. wykaz 12"2 na imię
Fryderyka Wilhelma tznajdera zostanie dnia 22 czer
wca 1927 o godzinie 10 przed południem wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, potrój nr. 12 .

Nieruchomość tóm 83. wykaz 1272, obszaru 17 a 61 ir3

obejmuje dom frontowy z przybulówką i ustepem.
stamie po prawej stronie i podwórze. Nieruchomość

zapisana jest pod nr. 213 ks podatku budynkowego
i pod nr. 596 raatrykuty podatku gruntowego, równo
wartość użytkowa jako podstawa podatku budynkowego
wynosi z miesz.kania 583.— mk a z . Sokalu przemysło
wego 24 mk., razem 607 mk Wierzytelny odpis księgi
wieczystej i inne wykazy dotyczące wymienionej nieru
chomośc.i można przesiadać w Sekretariacie niżej podpi
sanego sądu. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 13. 9 . 1926 r. Niniejszem wzywa się
wszys;k-ch. których prawa w chwili zapisania wzmian
ki O przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa
te uprawdopodobni!j, gdyby wierzycie! im przeczył.
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania,
prawa te przy oznaczeniu najaiższej oferty nie zostaną
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za
leca się ca dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia

swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze
targowi, wzywa się. aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się, o umorzenie lub zawieszenie postę
powania, gdyż inaczei praw-o ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.
Bydgoszcz, dnia 8 kwietnia 1927 r Sąd Powiatowy, (8532

Przetarg przymusBwy.
Nieruchomości położone w Koronowie i w chwili

uczynienia wzmianki o przeta- gu zapisane w księ
dze gruntowej Koronowo tom X. wyk!. 455, Koro
nowo tom V. wyki. 2Ó7, Koronowo tom XIII. wyki.
628 na imię Jana Nowaka, mistrza budowy maszyn
w Koronowie zostaną dnia S czerwca 1927 r. o godz.
lt’-ej przedpoł. w drodze egzekucji wystawione na

przetarg w niżej oznaczonym Sądzie w Koronowie,
pokój nr. 14.

Ńieruchomości składają się:
a) Koronowo tom X. wyki." 455 — z domu miesz

kalnego z podwórzem przy u’. Sobieskiego 17, war
sztatu i chlewa o rocznej wartości użytkowej miesz
kania w kwocie 180 mk., lokali przemysłowych w

kwocie 36 mk. oraz z roli 4 i 5 klasy o powierzchni
. 0,0876 ha.

b) Koronowo tom V. wyk!. 207 — z chlewa i pral
ni przy ul. Sobieskiego 13" o rocznej wartości użyt
kowej w kwocie 24 mk. oraz podwórza o powierzchni
0,0355 ha.

c) Koronowo tom !§III, wyki. 628 - z roli 5 i. 6
klasy o powierzchni 0,5160 ha.

W ’ " ’

ży dotyczące powyższych merucnomosci można prze
glądać w sekretarjacię.

Wzmiank:ę o przetargu zapisano w księgach
gruntowych, dnia 22 ;Stycznia 1927 r.

Koronowo, dnia 28 lutego 1927 r.

Sąd Powiatowy.

zgmoft
nowy znakomity środek dlaprze-
mysia plekarskleao, podnoszący

wybitnie iakość pieczywa,
Wyrabia s

Browar Krak, Jana Gotzo
Kraków, ul. Lubicz 17,

Przede -awićielstwo :

SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA
7266 j Dworcowa 51a,

Samochód
mąrki ,,Opel", sześciosiedzeniowy, w bardzo

dobrym stanie, natychmiast ua sprzedaż WZgl.
wsrmiemh na mnie}szy. Adres wskaże Dzień.

Bydgosk’. (8155

k: a

Kierownika Gazowni
Pobory narazie w wysokości około 200 zł miesięcz
nie, wolne mieszkanie z ogrodem, opał i światło.

Reflektanci zechcą się zwrócić do tut. Magistra
tu z dołączeniem życiorysu i referencyj.

Magistrat m. Sąpólno (Pomorze)
8378 (l JagiJUkl, burmistrz.

ROSAOW

Od 1. V. b. r. wakuje posada

z brat) y obuwia może się natychmiast zgłosić (F-4043
u!. Dworcowa 2,

Szu u. Publiczność mam zaszczyt zawiadomić o Otwarciu
!=! nowego Sokalu po_d, nazwą

przy ul. Śniadeckich 2 - w pobliżu ul. Gdańskiej.
Kawiarnia nowocześnie urządzona.

S(ił(hnla obywatelska wydaje śniadania, obiady i kolacje mięsne i postne
po cenach umiarkowanych. - Przyjmuje również zlecenia poza dom.
Dlu-oletnia rutyna i doświadczenie fachowe dają Szan. Publiczności
wszelką rękojmię. Kto raz odwiedzi ,Zacisze41 -pozostanie stałym gościem.
3524) Si. SzajmoiiSasSc.

ydek Byg

Telefon - Długo 3.9

%ok założenia 1811 ""|

9oleca srooje bogato zaopatrzone składnice

Francuskie białe i czernione

IDeg erskie I ęokajskie
Południome i deseroroe

Sra

illliililllllllllill!illllllllil

93urgundzkie, SHozelskie, ^Reńskie,
francuskie, Szampańskie, Q. !H. SKumm Go,

!Heidzieck tŁ Go, ,,SKonopoI", Smest Orroy,
ss. (§eorges (§eiiing dc Go. ess=

I Oryginalne koniaki francuskie

islmiCi i.F. Karteli JaMńriti Baroetli Fili

SCO LBtau lartlsite i C. HNktwSti

Z rołasnej rozieroni
Wielki roybór:

Moniaku - Rumu - Hraku.
Wszelkie gatunki liłheróso firm:

grosi? tilkds Bols, %msterdam-Klasnói Kartro?g
Maniotoroicz, Poznań, B. Kasprowicz, Gniezno, 8273

Przy nadchodzcicycti Sn?iętach
polecamy znane ze sroei jakości plroa:

Hryszfał, Pale - Ple,
Bock-Ple, ftoźiak,

Porter Wielkopolski.
Ola smakoszóro piroo jasne

śroiqteczne
,,Im per jął".

?)la pań i dzieci piroo
słodoroe sanitarne

,,Matuś".

Zaznaczamy, że pryroałne obsłalunki przyjmować będziemy
najdalej do dn.a 15-go kioiełnla b. r . rołqcznie. (8373

11 n0iicnnnięinH
Tel. 1603 i 1608. Bydgoszcz Tel. 1603 i 1608.

Broroar Wielkopolski
u. 1603 ś 1608. Bydgoszcz

Konwie Jo m!ola

Dom Spedycyiny ,,RAWA"
wł. Władysław Szmańda (3429

Telefon nr, 121 BYDGOSZCZ Śniadeckich 19

Ekspedycja kolejowa - Transport mebli — Zwózki —

Odprawa celna — Magazynowanie — Inkaso.

HAMRE1. WEGU 1 DR!EWA i

Jednorazowy wydatek
na całe ficie!

Obrączki ślubne
wszelkich fasonów jako i

podarki namWBwe
w największym wyborze
po cenach najprzystęp
niejszych poleca (8191

skład Jubilerski

l. i i. Sarayflitó.
Bydgoszcz,

S’iat Teatralny 4.
TeSefon "S67S.

Obszerne, masywne, su
che (8085

iteipińnadające się do składowa
nia wszelkiego rodzaju to
waru wydzierżawiamy.

F. Wodtke, T. z o. p,,
ul. OdaBska 131.32,

] w najcięższym pocy
nowanym wykonaniu,
wyrobu: Arkona, Si
lesia i Olkusz

10 litrowe
15
20.

Prosimy zażądać
I oferty. (8497S. XtcsM

dSąyfdtU’oaascw.

przeciwróżycowa (Rot-
laufserum fabr. niem.)
tanio w opakunkach po
100 gr. w ,każdej ilości
wysyła się pod zaliczką.
Aptekom i" drogerjom wy
soki rabat. Zamówienia
przez pocztówkę do firmy

,,Aila’S Grudziądz.
Skrzynka pocztowa 12.

(8520

EtśWoosfe

WIMA LIKIERY-
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Trzcinę sufitową
z ocynkowanym drutem wyrabia i poleca wago
nowo i jednostkowo, (8492
Mechaniczna Fabryka WyrobSwTrzcinowycti
WŁ. LUTOHSKI, Inowrocław.

Złom żelazny
kup je stale odlewnia żelaza

F, Eberhardt
Sp zo.p.

;jsa agSsssań: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
;zer. 67 min. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy pow-tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikow-ane oraz z zastrzeżeniem miejsca o2Ó% drożej!
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow-iada. - Miejsce płatności: Bydgośzcz. — Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen^

Bank Budow-y. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ’

rukiem i nakła,.em Oru%ara! ’Bydgoskiej Spółki Akc. Bydgossoz. — Redaktor .odpowiedzialny Henryk Ej szewski,


